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PROGRAM NOWEGO 
RZĄDU PORTUGALII
LIZBONA PAP. Korespondent PAP Mirosław Ikonowicz in ­

formuje:
— Z przeszło trzygodzinnym opóźnieniem w stosunku do 

pierwotnie wyznaczonego terminu, spowodowanym trudno­
ściami politycznymi jakie w ynik ły  w ostatnim dniu w toku 
rozmów w  sprawie obsadzenia niektórych stanowisk, szósty 
portugalski gabinet tymczasowy został zaprzysiężony przez 
prezydenta republiki w  piątek około godz. 22.

PREZYDENT gen. de Go&ta 
Gomes i  premier admirał P in- 
heiro de Azevedo wygłosili w 
czasie uroczystości przemówie­
nia.

W skład nowego rządu tym­
czasowego. który wobec rozpa­
du na początku lipca br. koali­
c ji antyfaszystowskiej w zwią-

(Ciąg dalszy na str. 3)

JUTRO BANK MIAST: 
GOLENIÓW — ŻAGAŃ

Ostatnie wieści 
z grodu nad Iną

Kontynuacja strategii 
w s z e c h s t r o n n e g o  z a s p o k a j a n i a  

potrzeb człowieka
Relacja ze spotkania Edwarda Gierka 

z aktywem Kopalni „Sosnowiec“

JUTRO o godz. 14.05 na ekra­
nach telewizorów ukaże się plan 
sza Banku Miast. Rozpocznie 
się I I  tura pojedynku Golenio­
wa * Żaganiem. Dzień jutrzej­
szy — to „rozliczenie’* współza­
wodników z zobowiązań pod­
jętych przez nich w I  turze. 
Wynik punktowy zostanie usta­
lony o 500 kilometrów od wal­
czących ze sobą miast. Zadecy­
duje e nim  publiczność oraz ju ­
ry w warszawskim studio TY  
przy ul. Woronicza. Jednak wy 
sokość ocen zależy przede 
wszystki od tego, co przygoto­
wały obie i  walczących stron. 
Co więc przed jutrzejszymi go­
rącymi godzinami słychać w  Go 
leniowie? Miasto przypomina w 
tej chwili... pomnik na moment

(Dokończenie na str. Z)

JAK JUZ informowaliśmy, 17 bm. odbyło się w  Kopalni 

„Sosnowiec”  z udziałem I  sekretarza KC PZPR Edwarda 

Gierka spotkanie aktywu partyjnego tego zakładu w ramach 

dyskusji przed V I I  Zjazdem Partii.

W toku wielogodzinnej rozmowy z aktywem partyjnym  ko­

palni I  sekretarz KC PZPR odpowiedział na liczne pytania.

Poniżej zamieszczamy fragmenty odpowiedzi E. Gierka.

Dzisiaj mogę was za-pewnić. że 
kwota ta w ciągu obecnego 5- 
lecia powiększyła się o prawie 
400 mld zł, do biliona 850 mld

bo tn icza  i  ca łe  spo łeczeństw o — 
a kce p to w a ły , p o tw ie rd z a ją c  to  sw o­
ją  dob rą  pracą . D la tego  p o m yś ln ie  
z re a liz u je m y  p ro g ra m  V I Z ja zd u , 
sko ryg o w a n y  w  górę  na  I  K ra jo w e j 
K o n fe re n c ji PZPR .

Skrzynka paciorków 
za... Nowy Jork

20. 9 N O W Y  JO R K  P A P . In d ia n ie  
z o le m ie n ia  T ig u a  w  o s o b liw y  soo- 
sób odD ow iedz ie li na aoe ł b u rm i-  
trz a  N ow ego J ó rk u  b y  oosDieszono 
z Domoca fin a n so w a  te m u  m ias tu . 
L is t  b u rm is trz a  D rzesłano ró w n ie ż  
w o d z o w i p le m ie n ia  in d ia ń sk ie g o  ży ­
ją cego  na b rzegu  rz e k i R io  G randę 
w  s ta n ie  Teksas In d ia n ie  ośw iad ­
c z y li.  że sa g o to w i o d k u n ić  N o w y  
J o rk . je ś li a d m in is tra c ja  n ie  m a lac  
in n e g o  w y jś c ia  w y s ta w i go na 
sprzedaż. Jednakże  n ie  zam ie rza ia  
za p ła c ić  za n iego  w ie c e ! a n iże li 
w y n o s i sum a za la k a  ku p io n o  te 
te re n y  od ic h  p rzo d kó w  w  1«M ro ­
k u . Ja k  w y n ik a  z d o ku m e n tó w , 
b ia l i  o sadn icy  z E u ro p y  k u p i l i  M an 
h a tta n  za s k rz y n k ę  p a c io rk ó w  
w a ro śc ł.. 24 d o la ró w .

— PYTAŃ, które towarzysze 
postawili, jest dość sporo. Wszy­
scy widzą, że realizacja progra­
mu V I Zjazdu Partii przyniosła 
określone i  konkretne efekty za­
równo w sferze społeczno-eko­
nomicznej jak też politycznej i 
ideologicznej. W latach 1971-75 
zwiększyliśmy dochód narodo­
wy o 62 proc. O blisko 3/4 
wzrosła produkcja przemysło­
wa. o ponad 1/4 produkcja glo­
balna rolnictwa.

Dokonaliśmy także w tym 5- 
leciu olbrzymiego wysiłku na 
rzecz dnia jutrzejszego. Świa­
dectwem tego jest chociażby o- 
gromny wysiłek inwestycyjny, 
jakiego dokonaliśmy w tym 5- 
leciu. Chcę przypomnieć, że na 
V I Zjeżdzie mówiliśmy o kwo­
cie biliona 460 m iliardów zło­
tych, które postanowiliśmy prze­
znaczyć na cele inwestycyjne.

zł. W w yniku tego działania 
majątek narodowy naszego kra­
ju  zwiększył się o 56,5 proc., 
przy czym równocześnie zmo­
dernizowana i  unowocześniona 
została cała nasza baza w y­
twórcza. W ogólnej wartości 
środków trwałych ponad 1/3 
stanowią maszyny i urządzenia 
mające do 5 lat, 1/3 — to są 
maszyny, które mają mniej niż 
pięć lat.

Odpowiem teraz na postawio­
ne pytania:

P Y T A N IE : — W ie le  z ro b io n o  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  S la t  w  zakres ie  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  i  życ ia  
za łóg  ro b o tn ic z y c h . Ja k ie  d z ia ła n ia  
w  ty m  zakres ie  p ode jm ow ane  będą 
w  nadchodzących  la tach?

— D Y N A M IK A  ro z w o ju  znalazła  
w y ra z  we w zrośc ie  dochodów  n a ­
szego społeczeństw a, w e w zrośc ie  
re a ln y c h  p łac , w y ra ża  się też w  za­
t ru d n ie n iu  o g ro m n e j lic z b y  lu d z i. 
S tw o rz o n y c h  zosta ło  w  ty m  5-lec iu  
ponad 1 m ilio n  800 tys . n o w ych  s ta ­
n o w is k  p ra cy , a w  sum ie  pracę 
o trz y m a ło  w  ty m  okres ie  3 m il io ­
n y  lu d z i. Je ś li chodz i o re a lne  p ła ­
ce, to  w z ro s ły  one  o b lis k o  40 
proc.

Muszę pow iedz ieć , że os iągn ię te  
e fe k ty  są o p ty m is ty c z n e  i  s ta n o w ią  
zarazem  k ie ru n e k  d z ia ła n ia  na p rz y ­
szłość. T ę  lin ię  d z ia ła n ia  k lasa ro -

(Dokończenie na str. 2)

Wykiełkowały nasiona 
sprzed 3 tysięcy lat

20. 9 T O K IO  P A P . W y k ie łk o w a ły  
4 z ia rna , zasadzone w  szk la n y m  na­
czyn iu  p rzez  a rcheo logów  ja p o ń ­
s k ich . D w a z k ie łk ó w  w k ró tc e  
zw ię d ły . Z ia rn a  o d k ry to  w w iosce 
S h ika  w  o o łu d n io w o -z a c h o d n ie j Ja- 
n o n ii w  s ta ro ż y tn y m  g ro b o w cu  
sprzed o k o ło  3 ty s . la t. W  czasie 
Drąc z ie m n ych  w y d o b y to  tys iące  
p rze d m io tó w . B y ły  tam  o rzechy 
W łoskie, kasz tany , bób. m o rw a , ja k  
ró w n ie ż  p rz e d m io ty  z o k resu  n e o li­
tu .

W  roli głównej
... Andrzej Wajda

W  K W IE T N IU  za re je s tro w a n o  na 
taśm ie  f i lm o w e j te le w iz y jn e  w id o ­
w is k o  „P o g a rd a ” , zre a lizo w a n e  na 
podstaw ie  pow ieśc i A lb e r to  M o ra vu . 
Reżyserem  s p e k ta k lu  je s t A n d rz e j 
Ł a p ic k i,  a g łó w n ą  ro lę  — reżysera  
R he ingo lda  k re u je  A n d rz e j W a jd a . 
T e rm in  e m is ji n ie  je s t nam  Jeszcze 
znany.

PANNA Delone Ehlers ■ 
Port Elizabeth (RPA) za­
bawia swych gości taką 
sztuczką — dotyka lewego 
ucha lewą dłonią, założo­
ną pod szyją. Czy jest ta 
proste — przekonajcie się 
sami.

(CAF — AP)

Zagadkowa śmierć sędziego Renauda®1)

K ł ę b e k  ta jnych  n ici
JUŻ od kilku tygodni prasa fran­

cuska nieustannie powraca do 
sprawy zabójstwa lyońskiego sę­
dziego Francois Renauda. W wie­
lu artykułach, komentujących prze­
bieg śledztwa, autorzy wyrażają 
przekonanie, że organizatorów 
morderstwa w  Lyonie należy szu­
kać nie pośród bandytów, żąd­
nych zemsty, ale wśród tych, któ­
rzy mogli boć się zdemaskowania 
przez sędziego, ponieważ znał on 
tajne związki ludzi ze świata wiel­

kiego interesu, partii burżuazyj- 
nych I policji, z coraz bardziej 
rozrastającą się mafią gangster­
ską w Lyonie.

„Wszystko powiązatne jest w je­
den węzeł — przytacza jedna z 
gazet paryskich słowa samego 
Francois Renauda, wypowiedziane 
na krótko przed śmiercią. — Nar­
kotyki, nielegalny handel bronią, 
„czarne kasy”  partii politycznych, 
policjanci zwerbowani przez ma­
fię. Jeśli udałoby mi się tego do­

wieść, byłoby to jak wybuch bom­
by w  sobotni wieczór w  kinie” .

ŁOWCA „REKINÓW” 
ŚWIATA PRZESTĘPCZEGO

FRANCOIS RENAUD (52 I.), star­
szy sędzia w Lyonie, został zabi­
ty siedmioma pociskami kalibru 9 
mm. Zdaniem lyońskiej 
zwisk zamaskowanych

(Dalszy ciąg na str. 3)

£  l ♦  „Chata za rniaslem“ — i co dalej ? ♦  Memoriały niedzielne ♦  C e n a  I  z ł
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ze spotkania Edwarda Gierka
są śc iś le  zw iązane s da lszym  d y -  b iliz a c ja  cen żyw n o śc i p o w o d u je  Ja k  w ia d o m o . P re z y d iu m  R ządu w  

n a m iczn ym  ro zw o je m  ca łe j gospo- je d n a k  re la ty w n e  je j  ta n ie n ie  i  p o ro zu m ie n iu  z C R ZZ w y d a ło  za- 
B a rdzo  pom aga nam  k o n s e k w e n t- da r*»  n a ro d o w e j. Im  szybszy i  ja -  p rzyczyn ia  się do szybszego w z ro s tu  rządzen ie  zo bow iązu jące  k ie ro w n i-  

na w sp ó łp ra ca  z k ra ja m i so c ja lis - ko sc io w o  w yzszy będzie te n  ro z w o j, p o p y tu  na żyw ność, w  ty m  zw iasz- k ó w  u sp o łeczn ionych  za k ła d ó w  do 
ty c z n y m i, w ie lo le tn ie  u m o w y  ze ty m  szybc ie j będzie  w z ra s ta ł ró w -  cza na m ięso n iż  na in n e  a r ty k u ły ,  p rze p row adzen ia  szczegółowe i ana- 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  z in n y m i n ie ż  fu n d u sz  spożycia  zb io row ego . N ad rzędną  zasadą p o l i t y k i  cen bę- l iz y  s tanu  d y s c y p lin y  p ra cy  ab- 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. K ie ru ją c  dz ie  w  da lszym  c iągu  za p e w n ia n ie  se n c ji, us ta len ia  w ie lk o ś c i s tra t
się dośw iadczen iam i z d o b y ty m i w  P Y T A N IE : — W id z im y  ba rdzo  d u - w z ro s tu  p la c  i  dochodów  re a ln y c h , czasu p ra c y  p rz y c z y n  i t d  Rozpa- 
ty m  5 - le c iu  i  z a k ła d a ją c  w y s o k i że z m ia n y  na k o rzyść  w  zakres ie  zgodn ie  z u ch w a łą  ja k ą  p rz y jm ie  t ry w a n y  je s t także  p ro je k t  W Dro- 
poz iom  w y d a jn o ś c i p ra c y , jes tem  b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o . Jaka  v i l  Z ja zd  P a r t i i.  w adzen ia  uśc iś leń  i  p o p ra w e k  zm ie -
pew ien , że dyn a m iczn e  zadan ia , Jest p e rsp e k tyw a  w  ty m  zakresie?  n ia ją c y c h  zasady k o rz y s ta n ia  z za-
k tó re  u c h w a lim y  na V I I  Z jeżdz ie  . . P Y T A N IE : — O b se rw u je m y  na co  s iłk ó w  ch o ro b o w ych . T o  je s t ko n -
P a r t i i ,  będą w  p e łn i z re a lizo w a n e . — P R O G R A M  ro z w o ju  b u d o w n ic - dz ień  budow ę n a jw ię k s z e j in w e s- su lto w a n e  z k lasa robo tn icza

tw a  m ie szkan iow ego  je s t w ie lk im  ty c j i  30-Iecia P R L  -  H u ty  „K a to -  Same zarządzen ia , same u s ta w y
M ó w iliś m y  o sp raw ach  m a te r ia l-  p ro g ra m e m . A le  m ieszkan ie  — to  w ic e ” . J a k  re a liz a c ja  te j in w e s- n ie  rozw iążą  p ro b le m u  N a jw a ż n ie j-  

n y c h , p oz iom u  życ ia . Muszę p rz y -  jeszcze n ie  w szys tko . T rzeba  do te - t y c j i  w p ły n ie  na zm ianę  s t ru k tu ry  sze je s t w szechstronne w ycnow aw - 
pom n ieć , że d la  p rz y k ła d u  w  ro k u  go m ie szka n ia  do p ro w a d z ić  w odę, i  c h a ra k te ru  po lsk iego  h u tn ic tw a ?  cze o d d z ia 'y w a n ie  na lu d z i 
1970 śre d n ia  p łaca  n o m in a ln a  w  gaz u m o ż liw ić  za k u p  m e b li, zbudo-
gospodarce uspo łeczn ione j w y n o s iła  w a ć  szkołę — s łow em  w szys tko , co — N IE  M O G L IB Y Ś M Y  się ta k  szyb- P Y T A N IE : — w  o s ta tn ic h  4 la ta ch  
S 235 t í ,  a w  ro k u  1975 śre d n ia  p ła -  to w a rzyszy  te m u  m ie szka n iu . k o  ro z w ija ć , n ie  m o g lib y ś m y  bud o - o b se rw u je m y  o żyw ie n ie  d z ia ła lnośc i
ca n o m in a ln a  os iągn ie  poz iom  3 500 W  to  w s zys tko  trzeba  b y ło  za in - w ać ta k  dużo  — g d y b y ś m y  n ie  m ie - naszego k r a ju  w  s tosunkach  m ię -
B ło tych . w estow ać. D la tego  ta  5 -la tka , k tó rą  l i  s ta li.  O tóż n ie s te ty  nam  te j s ta li tiz ’ n  ro d o w ych . Ja k ie  k o rz y ś c i d la

T akże  to , co za k ła d a m y  na p rz y -  k o ń c z y m y  za 3 m iesiące, b y ła  o k re - n ie  s tarcza, ta k  ja k  n ie  s ta rcza ło  k r a ju  i na ro d u  w y n ik a ła  z ożyw io - 
« tłą  5 -la tkę , je s t bardzo  m o b lliz u -  sem ogrom nego w y s iłk u  w  b u d ó w - do te j p o ry  cem en tu . Na s ta l w y -  n y c h  k o n ta k tó w  p o lity c z n y c h  i  a y  
Jące i  m yś lę , że ja k  będz iem y p ra -  n ic tw ie . W  s tosunku  do p o p rze d n ie j d a je m y  og rom ne ilo ś c i p ie n ię d zy . I  p lom a tycznych*’ 
cow ać dobrze , to  na pew no os iąg - 5 - la tk i zw ię k s z y liś m y  w  b ieżącym  n ie s te ty  będz iem y m u s ie li jeszcze
n ie m y  znaczn ie  ponad te  ld —18 p ro c . 5 - le c iu  lic zb ę  b u d o w a n y c h  m iesz- te  p ien iądze  w y d a w a ć  przez k i lk a  — K R A JO W I o ic z v ź n ie  s łu żym y  
w z ro s tu  p łac re a ln y c h , ja k ie  za ło - ka ń  o p ra w ie  200 ty s ., p rz y  czym  la t ,  n im  n ie  zb u d u je m y  H u ty  „ K a -  za rów no  dob rą  ow ocna ’  praca* w  
ż y liś m y  sobie w  W y ty c z n y c h  na V I I  s3 to  m ieszkan ia  w iększe . R ów no- to w ic e ”  i  n im  H u ty  „Z a w ie rc ie ”  i  k ra ju ,  ja k  naszą a k ty w n ą  obecnos- 
Z ja zd . czesnie ro z w in ą ł się p rze m ys ł m a- „N o w o tk i”  n ie  osiągną d o ce lo w ych  c ią  na a ren ie  m ie d z yn a ro d o w e l

J e ś li chodz i o in n e  p ro b le m y , w y -  te n a ło w  b u d o w la n y c h , p rze m ys ł zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h . A le  bu - Przede w s z y s tk im  ch c ia łb y m  tu ta i 
p adn ie  m i tu ta j p rz y to c z y ć  n ie k tó -  m e b la rs k i — w szys tko  to , co z w ią - dow a H u ty  „K a to w ic e ”  — to  n ie  p o d k re ś lić  znaczenie naszej p o k o io - 
re  znane s p ra w y  — m ia n o w ic ie  *ane  je s t z  w yposażen iem  m ieszka- je s t ty lk o  spraw a dosta rczen ia  k ra -  w e j p o l i t y k i  za g ra n iczn e j naszego 
fa k t ,  że dużo z ro b io n o  d la  p o p ra w y  m a. jo w i o d p o w ie d n ie j I lo ś c i s ta li,  to  w sp ó łd z ia ła n ia  ze ż w iw k ip m  Ba
s y tu a c ji k o b ie t. U tw o rzo n o  po- W  la ta c h  1976—1980 p la n u je m y  także  spraw a m o d e rn iz a c ji sta rego  dzieek i  m  z f n n y  m i k  r  a 1a m is o  c l a-  
wszechne, za k ła d o w e  fundusze  na - zbudow an ie  1 525 tys . m ieszkań , czy- h u tn ic tw a , p racu jącego  w  w a ru n -  lis ty c z n y m i — w  w a lce  o zw v c ie - 
g ró d , fu n d u sz  s o c ja ln y  1 fu n d u sz  l i  o 400 tys . m ie szka ń  w ię ce j n iż  w  kach  n ie s łych a n ie  tru d n y c h , szcze- s tw o  id e i poko jo w e g o  w soO łis tn ie - 
m ie szka n io w y , a w  1974 r . w p ro w a - te j 5-la tce . N ie  tw ie rd z ę , że to  Jest g ó ln ie  w  ok re s ie  gorącego la ta . n ia  w  E u ro p ie ¡ i  w  św ie c ie  Ten 
dzono •  d o d a tk o w y c h  w o ln y c h  d n i gó rn a  g ra n ica  naszych m oż liw ośc i. s tą d  d e cyz ja  o b u d o w ie  H u ty  „K a  nasz w s p ó ln y  w y s iłe k  da ł okreś lone
od  p ra c y , zaś dalsze 6 d n i, c z y li Je że li będz iem y dobrze  pracow ać, to w ic e ” . S ta l — to  je s t to , co de- re z u lta ty  m  in  w  postac i k o n fe -
razem  12 d n i d o d a tk o w y c h  w o ln y c h  je ż e li w y tw o rz y m y  dostateczną ilo ść  c y d u je  o ro z w o ju  k r a ju  1 o  p rz y -  r e n c ii w ’ H e ls in ka ch  
• d  p ra c y , będz ie  w  ty m  ro k u . p o trze b n ych  ś ro d k ó w , w ów czas ja  szłości je g o  gospoda rk i.

p ie rw szy  podniosę te n  p ro b le m  i  za- M yś lę , że podp isan ie  d o ku m e n tó w
T g s tra te g ię , n a k ie ro w a n ą  na p ro p o n u ję  zw iększen ie  ro z m ia ró w  P Y T A N IE : -  Ja k ie  są p e rsp e m y- w  H e ls in ka ch  s tw o rz y ło ^W a ru n k i do 

w szechs tronne  zaspoka jan ie  p o trz e b  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  o w y  ro zw ią za n ia  tru d n o ś c i w  tra n s -  tego, ażeby w spó łp raca  w  E u ro p ie  
cz ło w ie ka , b ędz iem y k o n ty n u o w a ć  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  m ieszkań. p o rc ie  i  k o m u n ik a c ji w  k ra ju ?  ro z w ija ła  się z k o rz y ś c ią  d la  w szys t- 
w  n as tępne j 5-la tce , będz iem y się B ę d z ie m y  w  d a lszym  c ią g u  tr a k -  k ic h  ic h  sy g n a ta r iu s z y  A le  n ie  tv i -
s ta raH  w  da lszym  e iągu  podnosić  to w a ć  sp raw ę  b u d o w n ic tw a  Jako -  K ŁO P O T O W  tra n s p o rto w y c h  k o . Ja k  najczęstsze ro zm o w y  z po­
p łacę  n a jn iż e j z a ra b ia ją c y m , to  zn a - ” ęcz n a jw a żn ie jszą . O czyw iśc ie  bę- m a m y sporo. B ie rze  aię to  z  p rze - U ty k a m i za g ra n ic z n y m i, z  ró ż n y m i 
ery b ędz iem y te  p ro p o rc je  u s ta w ia ć  d z ie m y  także  s ta ra ć  się, a b y  to  b u - sta rza łego  ta b o ru  ko le jo w e g o  i  z n ie  m ężam i s tanu  d a ją  o kreś lone  re z u l-  
ta k , żeby  daw ać w s z y s tk im , a le  że- d o w n ie tw o  b y ło  ja k o ś c io w o  dobre  zawsze n a jle p ie j ro z w ią za n ych  po- ta ty  w  sensie w za jem nego  z rozu - 
b y  podc iągać w w ię k s z y m  s to p n iu  np., łączeń k o m u n ik a c y jn y c h , w  ty m  m ie n ia . Tego ro d z a ju  ro zm o w y  i
ty c h ,  k tó rz y  za ra b ia ją  m n ie j.  B ę - „ v _ .  _  . , . . _ _ 5-?eciu pod jęU śm y deeyz ję  o bud o - k o n ta k ty  p o zw a la ją  też d ysku to w a ć
d z iem y ta kże  bardzo  dużą uw agę * * * * * ? “ • - -  W  o s ta tn ic h  la ta ch  w ie  n o w y c h  m ag is traU . O  i le  np . w  p ro b le m y  b ila te ra ln e , do tyczące s to -
zw ra ca ć  na o p iekę  n ad  ro d z in a m i o b s e rw u je m y  d u ży  w y s iłe k  p a r ta  i  p o p rze d n ie j 5-la tce  zbudow ano  w  su n kó w  w za je m n y c h  m ie d zy  posz- 
w y e h o w u ją c y m i dz iec i. rzą d u  na rzecz zaopa trzen ia  ry n k u  Polsce ok. 120 k m  to ró w  k o le jo -  cze g ó ln ym i k ra ja m i

w  podstaw ow e a r ty k u ły  spożyw cze, w ych , to  w  te j 5 -la tce  z b u d u je m y  
N a s tą p i da lszy w z ro s t w yso ko śc i k  br.a^ ri  , w  za* l c h , o k : .120°  k m - A le  w c ią ż  m a m y D ecydu jące  je s t i  b y ło  to , że l i -

• m e r y tu r  i  re n t. R o zw ija n e  będą “ I*?. l i  “  e k t6 re  a rt„y k a ,y  sJ?t0 '  tru d n o ś c i, a p rze w o z ić  trzeba  znacz- czono się z P o lską , z k ra je m , k tó -
różne fo rm y  o p ie k i nad  w e te ra n a - * ywcze? .zw łasz‘ :za w  J?1̂ 80 1 W l^ceJ- Sądzę, że sp raw a  ta  bę- r y  coś znaczy w  św iec ie , k tó r y  z a j-
m i, n a d  in w a lid a m i, nad  lu d ź m i sa- f , a k  * , z®sÍ a ^  „ p *d ,ę te  dzie ro2Wl£łzana- m u je  dziesią te  m ie jsce  w  p ro d u k c ji
m o tn y m i. B ędą ta kże  w pro w a d za n e  w  ce ,u  z*aS°o2c n ia  tego  p ro b le m u . p rze m ys ło w e j św ia ta , z k ra je m , k tó -
z ró żn lcow ane  fo rm y  skróconego _  M A M V  w  k r a ! „  e ta łv  , __ a„_ , B u d u je m y  n ie  ty lk o  ko le je , a le  r y  id z ie  szybko  do p rzo d u , z k ra -
ezasu p ra cy . C h c ie lib y ś m y , ażeby k ^a¿u * ta‘ y  1 Z1}a c z -  ta kże  d ro g i szybk iego  ru c h u . C hce- je m  lu d z i u ta le n to w a n y c h , z k ra -
s k ra ca ją c  czas p ra c y  m ożna b y ło  ,n y ¡ ™Z ia i ią t r r  a b y  podstaw ow e a r te r ie  k o m u - je m , k tó ry  ma ogrom ne  p e rs p e k ty -
le p ie j w y k o rz y s ta ć  now oczesny p a rk  — p rz e tw o ró w . Na V I  Z jeżdz ie  n ik a c y jn e  b y ły  now oczesne. źeov w v  ro zw o iu .
B w ~ w y .  W:6 z i la łn s ta lo w a lis m y  M o t y l i t o y  « r o a t  a pM yc la  p rz e jm o w a ły  n ie  ty lk o  ru c h
w  fa b ry k a c h . N ie  może on stać m ł^sa * p rz e tw o ró w  m ię sn ych  w  w y , a le  także  duża cześć tra i
beBezynnHi Zos tan ie  także  p rz y -  obecnym  5 -lec iu  o 8 k g  na 1 m iesz- tow arow ego .

w y , a le  także  dużą część tra n s p o rtu  P Y T A N IE : Ja k  k ie ro w n ic tw o  
p a r t i i  ocen ia  obecny s tan  p a r t i i  i

ta in e g o .*  Jesteśm y za in te re so w a n i. ?»X̂ 5 iu  w z ro s t te n  w y n ie s ie  ok . P Y T A N IE : — B ardzo  często w  ^ B
żeby w szys tko , co zw iązane je s t ze o s ta tn im  ok re s ie  p isze się o t ru d -  — N IE  T Y L K O  w zg lę d y  uczuc io -
z d ro w le m  lu d z i p ra cy , b y ło  re a liz o - ®“ 0U ™ ne,J s y tu a c j i  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e j we n a ka zu ją  m i m ó w ić  o naszej
wan® w  o d p o w ie d n im  czasie i  do - w ? ;  _£a ^  1Uudn ?f.Ci k 5 ' ?  E u ro p ie  i  w  św iec ie . J a k  w y g łą -  p a r t i i  dobrze. O naszej p a r t i i  na-
brze. C hcem y, żeby lu d z ie  po p ra -  „ d z i . f  Przyszłą^^5-la t  kę, to  da sy tu a c ja  w  ty m  zakres ie  u n is  p ra w d ę  trzeba  m ó w fć  dobrze d ia ­
cy  m o g li n a le życ ie  w ypocząć , z re - ^ , k ła " ar^ y ’ P°~ T' k r ? i “ - . w  RW PG , ze szczegó lnym  tego, że je j  ro la  i  je j  m ie jsce  w

rte row ać sw o je  s i ły  — na te  ce- k ?n ie i  12!*L-.r ' uw zS lędm em em  ro z w o ju  po lsk iego  ż y c iu  naszego na ro d u  je s t bezspor-
też p ó jd z ie  sporo  ś ro d k ó w . O czyw iśc ie  trzeba  będzie g ó rn ic tw a  w ęglow ego? n ie  decydu jące . P a r t ia  nasza b a r-

popracow ać, zęby to  m ięso b y ło , że- d2iej  „ iż  k ie d y k o lw ie k  p o tra f i
R o zw ó j św iadczeń so c ja ln ych , ska - b y  b y *°  .m ,i ,Ę.so1 d o s ta rczyć  _  C EN Y na ropę  bardzo w z ro s ły , czerpać s iłę  z rozum u w szys tk ich

! •  postępu  soc ja lnego 1 społecznego Uf,ai5 zn* i ne ^  ^  zw ią z k u  z ty m , z ko sz ta m i za - s w ych  cz ło n kó w  i  z ro zu m u  caiego
k u p u  r °P y - staJe p ro b le m  w ęg la , naszego p ra cu ją ce g o  lu d u .

^ k  będzie p ra co w a ło  nasze M y  te n  w ę g ie l m a m y  w  d u żych  M yś lę , że w  c iągu  ty c h  30 la t  w  
ro ln ic tw o . ilo śc ia ch  — i  m yś lę , że w y k o rz y s -  od rodzone j Polsce p a r t ia  nasza po-

T„ć l, go* i®11 dotychczas, dobrze , tw ie rd z iła  swą pracą , że n ie  za w io -
in m r.rU  eh?d z l k t b al , wk  ” 1 M yś lę  też, że trzeba  będzie u s ta - d ła , n ie  zaw odz i i  n ie  zaw iedz ie  n a -
• t r l iW iV r -  ^ ia ć  się w  z w i^z k u  z tą  s y tu a c ją , ro d u . I  sądzę, że do p a r t i i  trzeba

,a ka  z a is tn ia ła  w  św iec ie , na che- Się zawsze odnosić  ż za u fa n ie m . I  
slowy<?h n T  r v n k u y k w i i I >  ™,cznJ  P rze róbkę  w ęg la  -  d la tego , ie  m y , k ie ro w n ic y  te j p a r t i i ,  w y -

Bi«* ze P ° t r z eba nam  p a liw , że p o trz e b - b ra n i przez Z ja zd , n ie  m a m y innego
ne n a m  podstaw ow e su row ce  ce lu  ja k  ty lk o  to , żeby dobrze s łu -

{ Z ? ™ 0 *  “ “ ^ J  p rze m ys łu  w ęg low ego  w  ‘  P ° ‘ Sk*

l^ le c l iT ’w t kerwan f k a m i e n n e g o  i  b runa tn e g o . Sądzę, że 
i Z W  1 w ^g ie l- 1 te n  * a*  z ie m n y, k tó ry  

ee l’  n i t  1BS tt  iltY r-h* w  w iększośc i im p o r tu je m y  zeeej n iż  w  p o p rze d n ich  25 la tach , z w ią z k u  R adzieck iego , a ta kże  ro -

BOCIANI ECO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W EJŚC IU

MM jn m t m -  ■ R F N  w  ba­
laście,

nvb JKopalnIa Moszczenic•** 
b K le i w  balaście,

BM JM aw no" mc Szw ecji b 
rudą.

s/s .JBleisko*' b D a n ii w  ba-

s/ b .M a lb o rk ” b D an ii w  ba­
laście.

s/s „Tczew** b D e n łi w  ba­
laście,

m /B  „S uw ałk i” s A n tw e rp i i  
B blachą,

m M „K o p a ln ia  Sosnow iec*’ 
x A f r y k i  P łn . z fo s fo ry ta m i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

de D an iiM/s „D z iw o żo n a ” 
z d ro b n icą , 

m/s „C iechocinek** do N o r­
w e g ii z d ro b n icą , 

m /s „P ło c k ”  do Lagos r U  
A m s te rd a m  z d ro b n icą , 

m /s ..N ogat”  do S z w e c ji re  
sz laką.

s/s „P s tro w sk i**  do R F N  z 
w ęg lem .

21 BM .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M /s „C iep llce -Z d ró J** z R o t­
te rd a m u  z d ro b n icą , 

m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i  
z d ro b n ic ą ,

m /s „ Iw o n lc z -Z d ró l* *  z A n t ­
w e rp i i  z d ro b n ic ą , 

m/s „Z ie m ia  G dańska”  do 
Ś w in o u jśc ia  z T am p a  z fo s fo ­
ry ta m i,

s/s ..W ieczorek”  z R F N  w
balaście.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/s „T c z e w ”  do  D a n ii b w ę ­
g lem ,

s/s „M a lb o rk **  do D an ii s
w ęg lem ,

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii « w ę ­
g lem .

w  SZCZECINIE
I  WOJEWÓDZTWIE

Radziecki 
zespół artystyczny 

z Soczi
S T A R A N IE M  W o je w ódzk iego  Za­

rzą d u  TP P R  gościć będz iem y w  
Szczecin ie , K a m ie n iu  P om orsK im , 
G o le n io w ie , Ś w in o u jś c iu  i  w  S ta r­
ga rd z ie  z n a k o m ity  28-osobowy Ra­
d z ie ck i Zespó ł A rty s ty c z n y  P ie śn i i  
Tańca z Soczi, k tó r y  w ys tępow ać 
będzie z p rog ra m e m  pn. „ t tu s K ij  
S u w e n ir” . Szczecińska „E s tra d a ”  
in fo rm u je ,  iż  w  d n iu  26 bm . o 
godz. 19.30 w ys tę p  ra d z ie c k ic h  goś­
c i odbędzie się w  T eatrze  W spó ł­
czesnym  w  Szczecin ie , zaś 28 bm . 
o godz. 19 w  S a li B ogusław a Z a m ku  
K s iążą t P o m o rsk ich .

27 bm . o godz. 18 zespół w y s tą p i 
w  sa li D om u K u ltu r y  w  K a m ie n iu  
P o m o rsk im , 29 bm . o godz. 17 w  
G a rn izo n o w ym  K lu b ie  O fic e rs k im  
w  G o len iow ie , 30 bm . o godz. 18 w  
Ś w in o u jś c iu , zaś 1 w rześn ia  k o n ­
c e rt pożegna lny odbędzie się w  
S ta rg a rd z ie  w  sa li w id o w is k o w e j 
„ L u x p o lu ”  o godz. 17

B ile ty  na im p re z y  w  S zczecin ie  do 
n a b yc ia  w  kasie  „E s tra d y ”  o raz w  
kas ie  G a rn ku  od p o n ie d z ia łk u  22 
bm .

(U p.)

SPORT •  SPORT

Bfdą transmisje
telewizyjne z Montrealu

W MIĘDZYNARODOWYM 
Komitecie O lim pijskim  panuje 
zadowolenie w związku z po­
rozumieniem jakie zawarł Ko­
m itet Organizacyjny Letnich 
Igrzysk Olimpijskich 1976 w 
Montrealu z europejskimi stac­
jami telewizyjnymi. Podkreśla 
się, że jest to duży sukces ru ­
chu olimpijskiego. Telewizja od 
grywa niesłychanie ważną rolę 
w upowszechnianiu sportu na 
całym świecie.

W komunikacie opublikowa­
nym w Lozannie MKOl. stwier 
dza, że pewien udział w poro­
zumieniu m ieli także działacze 
olimpijscy.

Przed miesiącem, kiedy wszy­
stko wskazywało na to, że trans 
misje telewizyjne z Montrealu 
nie dojdą do skutku, lord K illa - 
nin podjął się m isji mediacyj­
nej.

Zdaniem przedstawiciela Eu­
ropejskiej U n ii, Telewizyjnej 
(EBU) interwencja lorda K illa - 
nina miała poważny w pływ  na 
przebieg końcowych pertrakta­
c ji między Komitetem Organi­
zacyjnym a przedstawicielami 
telewizji.

> v t a n i k * _  Pa> k tó rą  im p o r tu je m y  Be Z w ią z k u
Z  „ r l , .  R adz ieck iego  o raz  rop« , k tó rą  k u -  y skn s ja ch  bardzo  Często z p ro n ie - p u je m y  na zachodz ie  — to  w szys t-

w id u t# d^ y n n m v w  Z  k o  będzie s ta n o w iło  o  bazie energe-Je t lę  p o l i ty k ę  w  ty m  zakresie? ty c z n e j o raz o naszej bazie  s u ro w -

— M Y Ś L Ę , iż  za p e w n ie n ie  sta łego  COWe^' 
w z ro s tu  dochodów  re a ln y c h  lu d n o ś - p y t a n i e * — w i» m »  * •  
e l Jest p o d s ta w o w ym  zadan iem , w a - pa u t r u d n io n y c h  ż le ’ n ra c u la c y c n

ja k im  Jest w z ro s t p oz iom u  życ ia  rz y s ta  n o . z d o ro b k u  noc la łnepo i
“ w i / d C T c " . S T S ę l

B o  t ruO ltte e « f r t w  T O W H a ja S  się « m i i i  n a d a l na  rzec«

Ł T n y m ™  ” iB i " t  nlC” m  n l ' n<" " s c y p lin y  p ra c y , a ta kże  zm n ie jsza - 
Z  p u n k tu  w id z e n ia  ksz ta łto w a n ia  “ ie  f lu k tu a c j i  załóg? 

w a ru n k ó w  życ ia  lu d n o śc i, de cyd u ­
jące  znaczenie m a w z a je m n y  sto - — IS T O T N IE , s p ra w y  m a ją  się 
sunek  p o m ię d zy  d y n a m ik ą  docho- n iedob rze . D la  p rz y k ła d u  p ow iem , 
d ów  lu d n o śc i, a ru ch e m  cen. Re- że w  1970 r . lic zb a  g o dz in  n ie p rze - 
la c je  p om iędzy  Z m ia n a m i kosz tów  p ra co w a n ych , bez u r lo p ó w  w y p o - 
u trz y m a n la , a d y n a m ik ą  dochodow  czyn ko w ych , w yn io s ła  na 1 ro b o t-  
d e cyd u ją  b o w ie m  o  poz iom ie  do- n ik a  g ru p y  p rz e m ys ło w e j 169. W 
chodów  re a ln y c h  lu d n o śc i. I  to  Jest 1974 r - — 193 g odz iny , a w  I  p ó łro - 
ta  podstaw ow a  sp raw a . W  naszym  czu  b r. ju ż  105 godzin . 200 godz in  
k r a ju  ru c h  cen 1 w z ro s t kosz tow  roczn ie  to  o d p o w ie d n ik  jednego 
u trz y m a n ia  w  o s ta tn ic h  la ta c h  na- m iesiąca p ra cy . f  
le ża ł do n a jw o ln ie js z y c h  w  św iecie .
W s k a ź n ik  ko sz tó w  o trz y m a n ia  p rze - Z ja w is k a  te  n a le ża ło b y  rozpa - 
c ię tn e j ro d z in y  p ra c o w n ic z e j w  t ry w a ć  za ró w n o  w  p łaszczyźn ie  
Polsce  w  ro k u  1974 w z ró s ł o o k . 5 p ro d u k c y jn e j,  ja k  1 m o ra ln o -w y -  
p ro c . W zro s t p rz e c ię tn e j p ła c y  re a l-  chow aw cze j. W  te j p ie rw sze j chodzi 
n e j w y n ió s ł w  naszym  k r a ju  8 p roc. o s tra ty  p ro d u k c ji,  pogorszenie 
w obec  p la n o w a n y c h  5 p ro c . W  ro - s topn ia  w y k o rz y s ta n ia  m aszyn i  
k u  1975 w z ro s t ko sz tó w  u trz y m a n ia , urządzeń, o u tru d n ia n ie  p ra w id ło -  
p o m im o  p o d w y ż k i cen p ap ie rosów  w e j o rg a n iz a c ji procesu  p ro d u k c ji,  
o ra z  n ie k tó ry c h  o p ła t za p rze ja zd y  p o tęgow an ie  tru d n o ś c i w  u trz y m a - 
p o c lągam i, w y n ie s ie  2 do 2,5 proc. n iu  ró w n o w a g i ry n k o w e j,  w z ro s t 

ko sz tó w  p ro d u k c ji.  A le  n ie m n ie j 
W a żn ym  e lem en tem  nasze j po 11- Is to tn e  są ne g a tyw n e  z ja w is k a  w  

t y k i  cenow e j w  o s ta tn ic h  la ta c h  b y - sferze m o ra ln o -w y c h o w a w c z e j. Z d a ­
ła  s ta b iliz a c ja  cen  p o d s ta w o w ych  je m y  sobie z tego  spraw ę i  w ie m y , 
a r ty k u łó w  żyw n o śc io w ych . I  ta  po- że k a żd y  k to  u c h y la  s ię  od n a le źy - 
l i t y k a  sp e łn iła  n ie z w y k le  p o z y ty w - tego  w y k o n y w a n ia  p ra cy , c z y n i to  
ną ro lę , m . In . w  p o d n ie s ie n iu  s to - na koszt pozos ta łych , u czc iw ych  
p y  ż y c io w e j spo łeczeństw a, a p ra c o w n ik ó w  całego swego zaK ła- 
zw łaszcza lu d z i m n ie j z a ra b ia ją - du , ca łe j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, ca- 
cych . W  d łuższym  ok re s ie  czasu sta- lego  społeczeństw a.

Ostatnie wieści 
z grodu nad lnq

(Dokończenie ze S tr. 1) n ie z w y k le  in te n syw n e g o  u d z ia łu  w 
naszych p o czynan iach  przeds ię -

przed odsłonięciem. Nowe tynki
na budynkach, nowe obiekty z a jm ie m y  d o  og łoszen iu  w y n ik ó w , 
socjalne, nowe punkty świetlne. T o  co zyska ło  nasze m ias to  DODrzez 
N a d  s c e n a  a m f i t e a t r u  n ie t r z y  g ig a n ty c z n y  ro z w ó j in ic ja ty w y  spo- 

• t i , ,  i  ? .  TJP. r z y  łe czn e j ie s t d la  nas n a jce n n ie jszym  
Się konstrukcja dachu. Ulice O- n a b y tk ie m . G d yb yśm y  ro zo o czyn a li 
trzymały nowe oznakowania. B a n k  M ia s t w  d n iu  dz is ie jszym . Z 
Jest tu naprawdę schludnie i  ta k ir ^ .  d o św ia<ic zeA. ja k i
__. . .  T Ił _ ,  . _  , obecn ie  Dosiadam y, to  nao ra w d eprzyjemnie. W  niedzielę O godz. tru d n o  dziś D ow iedzieć o w ie lk o ś c i 
22.05 przewodniczący zespołu O- u zyska n ych  e fe k tó w . B a n k  M ia s t i  
ceniaiaceeo n r warszawskim stu nasz w  n im  u d z ia ł to  d la  nas w ie l-  

w r  ł  ^  j  i *  r r i  ka  i  ro m a n tyczn a  p rzygoda . P rz y -dlO TV Ogłosi werdykt. Kto w y- goda k tó re j e fe k ty  Dozostana w 
gra? Na pewno lepszy. My trzy- naszym  m ieście  na długo, 
mamy kciuki za  Goleniowem. M ó w i n a c z e ln ik  m ias ta  A n d rz e j 

P y rc z e k o w s k i: — C hcem y d a le j ta k  
J A K  o ce n ia ją  szanse sw o jego  oostenow ać ja k  c z y n iliś m y  to  w  

m ia s ta  w  ju trz e js z y m  p o je d y n k u  okres ie  naszego u d z ia łu  w  ..banko - 
lu d z ie  o d p o w ie d z ia ln i za ca ło k s z ta łt w y c h ”  p oczynan iach . Jesteśm y ta k  
p rz y g o to w a ń  do tu rn ie ju  z ra m ie -  do b rze  p rz y g o to w a n i do k o n fro n ta -  
n ia  w ła d z  m ie js k ic h ?  r '^ a ło  s ie  c j i  z Żagan iem , że m im o  iż  za- 
nam  zadać to  p y ta n ie  d w ó m  g łó w - b rz m i to  ia k  p rz e ch w a la n ie  s ie . ie -  
n y m  k o o rd y n a to ro m  g o le n io w sk ich  stem  zu pe łn ie  s p o k o jn y  o w y n ik ,  
p o czyn a ń : I  s e k re ta rz o w i K M iG  D la  nas m ieszkańców  G o len iow a . 
P ZP R  w  G o le n io w ie  S ta n is ła w o w i n a jw ię k s z y m  zw yc ięs tw em  ie s t ie d - 
R o ga lsk iem u  oraz  n a c z e ln ik o w i m ia  n a k  s tw o rze n ie  w spó lnego dz ie ła , 
sta A n d rz e jo w i P y rc z e k o w i m ias ta  na ..w yso k i DOłvsk”  ja k im

s ta ł s ie  G o len iów .
S ta n is ła w  R o g a lsk i p o w ie d z ia ł: — — Czv m im o  ta k  op tvm is tyczn e e o

— Jesteśm y p rz y g o to w a n i n a p ra w d ę  sp o jrz e n ia  w  p rzysz łość n ie  iesteś- 
dobrze. To . co z ro b il iś m y  w  ra -  c ie  ju ż  zm ęczeni p rz y g o to w a n ia m i 
m ach  naszych zobow iązań  ju ż  da w - do B a n k u  M iast?
-no p rz e k ro c z y ło  ic h  w y m ie rn ą  w a r­
tość. N a le ży  tu  p o d k re ś lić , że w szy- — Abso ’ -*n ie  nie . T a k  ia k  iu ż  
s tk ie  nasze p oczynan ia  to  p rzede p o w ie d z !: ~v. ies t to  d la  nas 
w s z y s tk im  d z ia ła n ia  społeczne: O czy w ie lk a , w sp ó ln a  i m a iaca  trw a łe  
w iśc ie , że n ie  m ożem y tu  po m in ą ć  w a rto ś c i, p rzygoda . (M acz)
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Program nowego rządu Portugalii
(Dokończenie ze str. 1)

zku z wystąpieniem z czwarte­
go gabinetu tymczasowego przed 
staw icieli P artii Socjalistycznej 
i P artii Ludowo-Demokratycz­
nej (PPD), nie jest rządem ko­
a licyjnym , weszło czterech so-

T R W A J Ą  R O Z M O W Y  
E G IP S K O —IZ R A E L S K IE

♦  E k s p e rc i eg ipscy  i  iz ra e l­
sc y  s p o tk a li s ię  w  p ią te k  w  
e u ro p e js k ie j s ie d z ib ie  O N Z  w  
G e n e w ie , a b y  k o n ty n u o w a ć  
ro z m o w y  na  te m a ty  zw iązane  
z re a liz a c ją  p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  d ru g ie g o  e ta p u  ro z ­
d z ie le n ia  w o js k  na  S y n a ju . 
B y ło  to  ic h  17 sp o tka n ie . 
P ie rw sze  o d b y ło  s ię  p rz e d  18 
d n ia m i. ,

N O T Y  D Z IE W IĘ C IU  P A Ń S T W  
W  S P R A W IE  U T W O R Z E N IA
N A  B L IS K IM  W S C H O D Z IE
S T R E F Y  B E Z A T O M O W E J

+  R ządy  E g ip tu , I ra n u . I r a ­
k u ,  J o rd a n ii,  L ib a n u , O m a n u , 
K a ta ru  i  S y r i i  p rz e k a z a ły  se­
k re ta rz o w i g e n e ra ln e m u  O N Z 
n o ty  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
na B lis k im  W schodzie  s tre fy  
w o ln e j od b ro n i a to m o w e j.

R zą d y  ty c h  p a ń s tw  w y ra ż a ­
ją  g o to w o ść  p o w s trz y m a n ia  
s ię  od p ro d u k c j i  w sze lk ie g o  
ro d z a ju  b ro n i a to m o w e j, p rze ­
p ro w a d z a n ia  z n ią  ja k ic h k o l­
w ie k  p ró b  o ra z  od  je j  n a b y ­
w a n ia . N o ty  p o d k re ś la ją  k o ­
n ieczność  p rz y s tą p ie n ia  W szyst 
k ic h  p a ń s tw  re jo n u  b lis k o ­
w sch o d n ie g o  do  u k ła d u  w  
s p ra w ie  u tw o rz e n ia  na B l i ­
s k im  W schodz ie  s t re fy  bez­
a to m o w e j.

ZS R R  Z A K U P IŁ  W  PO LSC E 
K O L E J N A  P A R T IĘ  F A B R Y K  

K W A S U  S IA R K O W E G O

+  W  M O S K W IE  z a w a rto  k o ­
le jn ą  p o ls k o -ra d z ie c k ą  t r a n ­
s a k c ję  h a n d lo w ą . T y m  razem  
d o ty c z y  o na  z a k u p u  przez 
ZS R R  w  n a szym  k r a ju  n o w e j 
p a r t i i  ^g o to w ych  o b ie k tó w  prze  
m y ś lo w y c h .

P o d p is a n y  18 bm . w  te j 
s p ra w ie  k o n t ra k t  p rz e w id u je , 
że P o lska  d o s ta rc z y  w  1978 r . 
ra d z ie c k ie m u  p a r tn e ro w i t r z y  
f a b r y k i  k w a s u  s ia rk o w e g o  o 
w y d a jn o ś c i po  1515 to n  na 
dobę. W  s u m ie , w lic z a ją c  ju ż  
w cześn ie jsze  p o ro z u m ie n ia . 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a k o n tra k ­
to w a ł w  Polsce na  p rz y s z łą  
5 - la tk ę  8 p o d o b n y c h  w ie lk ic h  
o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h .

W  la ta c h  p o p rz e d n ic h  K r a j  
Rad n a b y ł w  P o lsce  łą czn ie  
25 fa b ry k  k w a s u  s ia rk o w e g o .

H E A T H  W  P E K IN IE

♦  B y ły  p re m ie r  b r y t y js k i  
E d w a rd  H e a th  p rz y b y ł w  p ią ­
te k  po p o łu d n iu  do  P e k in u  
z 48-godzinną  w iz y tą  p ry w a t­
ną.

cjalisfów, dwóch z ramienia 
PPD, jeden komunista, czterech 
wojskowych i  trzech niezależ­
nych.

P O Z O S T A Ł E  z  14 s ta n o w is k  m i­
n is te r ia ln y c h  z o s ta ły  ro zd z ie lo n e  
m ię d z y  w o js k o w y c h  tz w . n ie za le ż ­
n y c h  s p e c ja lis tó w , z w ią z a n y c h  z 
ru c h e m  le w ic y  s o c ja lis ty c z n e j. P a r­
t ie  i  R u ch  S ił  Z b ro jn y c h  (M F A ) 
będą re p re z e n to w a n e  ró w n ie ż  p rzez 
znaczną  część spośród  35 se­
k re ta rz y  s ta n u , je d n a k  obsadze­
n ie  ty c h  s ta n o w is k  w  c h w i l i  za­
p rz ys ię że n ia  rz ą d u  n ie  b y ło  jeszcze 
zakończone.

P re z y d e n t da Costa G om es, p o d ­
k re ś la ją c , iż  tw o rz e n ie  now ego  
rzą d u  w  s k o m p lik o w a n e j s y tu a c ji 
p o lity c z n e j,  ja k ą  p rze żyw a  P o r tu ­
g a lia , n ie  sp ro w a d za ło  s ię  do z w y ­
k ły c h  k o n s u lta c ji p o lity c z n y c h , w y ­
ra z ił a d m ira ło w i P in h e iro  de A ze - 
ve d o  g łę b o k ie  u zn a n ie  w  zw ią z k u  
z p o m y ś ln y m  w y p e łn ie n ie m  jego  
m is j i .  P re z y d e n t p o d k re ś li ł,  iż  ce­
le m  now ego  rz ą d u  i  R a d y  R e w o lu ­
c y jn e j będz ie  p ra ca  „ d la  s o c ja lis ty ­
czn e j p rzysz ło śc i” .

P re m ie r  Jose P in h e iro  de A ze ve - 
do, o d w o łu ją c  s ię  w  s w y m  p rze ­
m ó w ie n iu  do w s p ó łp ra c y  całego 
n a ro d u , re p a tr ia n tó w  p o w ra c a ją ­
c y c h  z b y ły c h  k o lo n i i  p o r tu g a l­
s k ic h  o raz  do R u ch u  S ił  Z b ro j­
n y c h  i  je g o  p a tr io ty z m u  o ś w ia d ­
czy ł, iż  „ r e w o lu e ja  s o c ja lis ty c z n a  
w ym a g a  przede w s z y s tk im  codz ien ­
n e j, w y tę ż o n e j p ra c y ” . O k re ś la ją c  
ja k o  j e j  g ro ź n y c h  w ro g ó w  sek­
c ia rs tw o  i  o p o r tu n iz m , de A zevedo  
p o w ie d z ia ł, że rzą d  p ra g n ie  b u d o ­
w a ć  s o c ja liz m , k ro c z ą c  d ro g ą  de­
m o k ra c j i  p lu ra lis ty c z n e j,  a  je d n o ­
cześnie będz ie  n ie p rz e je d n a n y  w o ­
bec p o czyn a ń  s i ł  k o n t r re w o lu c y j­
n ych .

W śró d  n a jw a ż n ie js z y c h  zadań 
rz ą d u  w y m ie n ił  na p ie rw s z y m  
m ie js c u  zd e cydow ane  p rz y w ró c e n ie  
p o rz ą d k u  p u b liczn e g o  i  a u to ry te tu  
w ła d z y  o ra z  ro z w ią z a n ie  n a jb a r ­
d z ie j p a lą c y c h  p ro b le m ó w  gospo­
d a rczych .

P re m ie r  w ska za ł na kon ieczność 
u m o c n ie n ia  z w a r to ś c i 1 d y s c y p lin y  
w  s iła c h  z b ro jn y c h , p rz e ż y w a ją ­
c y c h  o b ecn ie  w e w n ę trz n e  t r u d ­
nośc i p o lity c z n e .

C h a ra k te ry z u ją c  n o w y  rzą d  p re ­
m ie r  p o w ie d z ia ł,  że n ie  je s t to  
w p ra w d z ie  rz ą d  k o a lic y jn y ,  a le  po ­
w in ie n  b y ć  rządem  je d n o ś c i, d z ię k i 
w y n ik o m  o s ią g n ię ty m  w  to k u  ro ­
k o w a ń  p ro w a d z ą c y c h  do je g o  u - 
tw o rz e n ia .

P O D S T A W O W E  p u n k ty  p la t fo r ­
m y  now ego  rz ą d u , za a k c e p to w a n e j 
fo rm a ln ie  p rzez  p a r t ie , k tó ry c h  
p rz e d s ta w ic ie le  w e s z li w  jego  
s k ła d , m ó w ią  o  z w a lc z a n iu  d z ia ła l­
no śc i k o n t r re w o lu c y jn e j,  o zagw a­
ra n to w a n iu  s w o b ó d  d e m o k ra ty c z ­
n y c h  o ra z  o  p rz e p ro w a d z e n iu  re ­
fo rm y  ro ln e j.

P o w o ła n ie  tego  rz ą d u  w  w y n ik u  
t ru d n y c h  i  d łu g o trw a ły c h  n e g o c ja ­
c j i  p o lity c z n y c h  w y p e łn ia  n iebez­
p ieczną  p ró ż n ię  w  s tru k tu rz e  w ła ­
d zy , w y k o rz y s ty w a n ą  p rzez  s iły  
s k ra jn ie  re a k c y jn e  i  faszys to w sk ie .

P rze b ie g  trw a ją c e g o  od b lis k o  
trz e c h  m ie s ię cy  k ry z y s u  p o l i ty c z ­
nego w  P o r tu g a li i  za p o w ia d a  je d ­
n a k , że szós ty  g a b in e t tym cza so ­
w y , m im o  sw ego „c e n tro w e g o ”  w  
p o ró w n a n iu  z  p o p rze d n im  rządem  
c h a ra k te ru , będz ie  p rz e d m io te m  
p o tę g u ją c y c h  s ię  n a c is k ó w  ze s tro ­
n y  s k ra jn e j p ra w ic y .

P o rtu g a ls k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
na  — ja k  p o d k re ś la ją  je j  p rz y w ó d ­
c y  — d e c y d u ją c  s ię  na  w sp ó łu d z ia ł 
w  rz ą d z ie , w  k tó r y m  re p re z e n to w a ­
na je s t z a jm u ją c a  z d e cyd o w a n ie

a n ty k o m u n is ty c z n e  s ta n o w isko  
P P D , u c z y n iła  to  w  in te re s ie  o b ro ­
n y  d e m o k ra ty c z n y c h  i  re w o lu c y j­
n y c h  zd o b y c z y  o s ią g n ię ty c h  po 25 
k w ie tn ia .  J a k  p o d k re ś li ł w  p ią tk o ­
w y m  a r ty k u le  w s tę p n y m  o rg a n  K C  
P P K  „ A v a n te ” , k o m u n iś c i p o s tano ­
w i l i  z a o fe ro w a ć  w s p ó łp ra c ę  desyg­
n o w a n e m u  p re m ie ro w i P in h e iro  de 
A zevedo , b y  u m o ż liw ić  w y jś c ie  z 
k ry z y s u , n ie  zaś d la te g o , że zga­
d z a ją  s ię  ze sk ła d e m  tego  g a b i­
n e tu .

„ A v a n te ”  s tw ie rd z iło  ró w n ie ż , że 
„a lte rn a ty w ą  obecnego rz ą d u  de 
A zevedo  n ie m a l z ca łą  pew nośc ią  
n ie  b y łb y  w  o b e cn e j s y tu a c j i  rząd  
le w ic o w y , le cz  g a b in e t zde cyd o w a ­
n ie  p ra w ic o w y ” .

Hotel „Hilton I I

w Budapeszcie
20. 0 B U D A P E S Z T  P A P . W  k o ń ­

cu  1976 r .  w  n a js ta rs z e j części B u ­
dapesz tu . na  s ły n n e j G órze  Z a m ­
k o w e j, o o o d a ł za b y tk o w e g o  ko śc io ­
ła  M a c ie ja  K o rw in a  i  n ie  m n ie j 
z n a n e j B a s z ty  R y b a c k ie j,  zostan ie  
o d d a n y  do  u ż y tk u  sup e rn o w o cze sn y  
h o te l . .H i l to n ” . B u d y n e k  m a m ieć  
12 p ię te r , s ze ro ko  ro zb u d o w a n a  
część g a s tro n o m ic z n a , a ta kże  garaż 
d la  gośc i h o te lo w y c h . 323 p o k o je  
będą m o g ły  p om ieśc ić  644 osoby. 
T z w . a p a r ta m e n t p re z y d e n c k i bę­
dz ie  s k ła d a ł s ię  z 6 p o ko i z w id o ­
k ie m  na  D u n a j.  H o te l p ro je k to w a ły  
i  b u d u ją  p rz e d s ię b io rs tw a  w ę g ie r ­
s k ie  na p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia  z 
m ię d z y n a ro d o w y m  k o n c e jn e m  . .H il­
to n  In te rn a t io n a l” . N a in w e s ty c je  
te  w ę g ie rs k i B a n k  N a ro d o w y  udzie  
l i ł  p o ż y c z k i w  w y s o k o ś c i 800 m in  
fo r in tó w .  J e j o p ro c e n to w a n ie  jes t 
w y s o k ie . P o życzka  ta  bedz ie  sp ła ­
cana p rz e z  h o te l w  d o la ra c h .

ZM IA N A  warty. W gabi­
necie figu r woskowych Ma 
damę Tussaud w  Londy­
nie dopiero teraz wymienio 
no figury byłego kanclerza 
RFN W illy  Brandta na 
aktualnego — Helmutha 
Schmidta.

NA ZDJĘCIU: pracowni­
cy muzeum wynoszą figurę 
Brandta (z lewej), a rzeź- 
biarka Jean Fraser „w y ­
kańcza”  figurę obecnego 
kanclerza.

(CAF — UPI)

Vespachienne— co to takiego?
W Ł A D Z E  P A R Y Ż A  z d e cyd o w a ły  

się na  re w o lu c y jn y  k ro k  w  d z ie ­
d z in ie  u trz y m a n ia  w  m ieśc ie  c z y ­
s tośc i — p ie rw sze  to a le ty  d la  psów , 
s p łu k iw a n e  w oda . N a  p rz e ło m ie  
X IX  i  X X  w ie k u  P a ry ż  z a fu n d o w a ł 
sob ie  p ie rw sze  p u b lic z n e  sza le ty  
znane ja k o  „V e sp a s ie n n e ” , od  im ię

Diabelska jazda
1 7-LE T N I A m e ry k a n in  M ich a e l 

B o o d le y  je s t pos iadaczem  now ego 
re k o rd u  ś w ia ta  w  n ie co d z ie n n e j 
d z ie d z in ie . W y k o n a ł on  1000 ru n d  na 
to rz e  do  „d ia b e ls k ie j ja z d y ”  w  w e ­
s o ły m  m ia s te c z k u  na  C oney Is la n d  
(N o w y  J o rk ) .  P o k o n a n y  p rzez  n ie ­
go w  ta k  n ie z w y k ły  sposób dys tans  
w y n o s i 975 k m . P o p rz e d n i re k o rd  
n a leżący  do  c z te ro o so b o w e j „s z ta ­
fe ty “  po ch o d z i z ub ie g łe g o  ro k u  i 
w y n o s i 728 k o le jn y c h  ru n d  (łącz­
n ie  756 k m ) na  to rz e  w  O h io . T o r  
„C y c lo n e “ , na  k tó ry m  ob e cn y  re ­
k o rd z is ta  d o k o n a ł sw ego w y c z y n u  
lic z y  »75 m e tró w , a na p ie rw s z y m  
je g o  o d c in k u  z n a jd u je  s ię  8 6 -m e tro - 
w y  sza leńczy z jazd . B o o d le y  c ie rp i 
na  c u k rz y c ę  i  w  p rz e rw a c h  m ię d zy  
n ie k tó ry m i ru n d a m i m u s ia ł b yć  
p o d d a w a n y  z a s trz y k o m  in s u l in y .

n ia  cesarza s ta ro ży tn e g o  R zym u  W e- 
spaz jana , k tó r y  w  I  w ie k u  n.e. za­
ło ż y ł p ła tn e  to a le ty . O b ie k ty  te , z ie­
lone  o k rą g łe  b u d k i,  pow szechn ie  na ­
zyw a n e  są „p is s o tie re ”  lu b  po p ro ­
s tu  „p is u a ra m i“ .

S tąd  też, m im o  iż  p ie rw sza  to a le ­
ta  d la  psów  zo s tan ie  u ru c h o m io n a  
d o p ie ro  w  p a ź d z ie rn ik u  na  M o n t-  
m a r tre ,  nazw a  „V e s p a c h ie n n e ”  ju ż  
s ię  ro zp o w sze ch n iła . „T o a le tę “  na ­
zw a n o  ta k  p rzez  a n a lo g ię  do na­
z w y  sza le tów  d la  lu d z i doda jąc 
p rz y ro s te k  c h ie n n e  (ch ie n  — po 
fra n c u s k u  p ies) B ędz ie  to  o b ie k t 
bez d achu , w y k o n a n y  z  ce m e n tu  z 
c h o d n ik ie m  d la  psów  i  80 -cen tym e- 
tro w ą  k o lu m n ą , zas tępu jącą  tr a d y ­
c y jn e  d rze w o  cz y  la ta rn ię . P rz e w i­
dziano  też  p rz y c is k , po  u ru c h o m ie ­
n iu  k tó re g o  p rzez  w ła ś c ic ie la  psa, 
będz ie  s p ły w a ć  w oda. A b y  „ s k ło ­
n ić “  p sy  do k o rz y s ta n ia  z ty c h  
p rz y b y tk ó w , będz ie  s ię  w  n ic h  w y ­
dz ie la ć  a ro m a t w p ły w a ją c y  na ro z ­
w o ln ie n ie  lu b  też  m oczopędn ie . D la  
ce ló w  d e k o ra c y jn y c h  „V e s p a c h ie n - 
ne ”  będą o to czone  k w ie tn ik a m i.

P ie rw s z y  p a ry s k i sza le t d la  psów  
będzie z lo k a liz o w a n y  s tra te g iczn ie  — 
u  w e jś c ia  do  n ie w ie lk ie g o  p a rk u  
p rz y  skw e rze  C lig n a n c o u rt, k tó ry  
szczególn ie  u p o d o b a li sob ie  w ła ś c i­
c ie le  psów . K o s z ty  o b s łu g i będą 
o czyw iśc ie  p o k ry w a ć  . m iło ś n ic y  
czw o ro n o g ó w .

Kłębek tajnych nici
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

tbrodni należy szukać w aktach 
spraw, które prowadził Renaud. W 
danym przypadku nie mówi się o 
mafii. Czyż jednali nie można na­
zwać francuskim wariantem mafii 
całego tego skomplikowanego 
kłębka tajnych nici, prowadzących 
do sfer polityki, wielkiego intere­
su, do świata przestępczego, ko­
rupcji w policji, gotowych na 
wszystko poiitykierów, do świata, 
w którym prawem jest milczenie, 
pieniądz i kula?

Wszystkiego tego pełno w tecz­
kach akt, przez wiele łat groma­
dzonych przez sędziego Renauda. 
Zamordowany bez wahania brał 
się za najtrudniejsze sprawy. Przed 
nikim, a szczególnie przed swą 
„klientelą” , nie ukrywał radości, 
kiedy udało mu się złowić w mę­
tnej wodzie mdłego lub wielkiego 
„rekina” . Zdecydowanie sędziego 
szokowało wielu jego kolegów i 
doprowadzało do wściekłości prze­
stępców.

Jeden z najpopularniejszych 
adwokatów Lyonu, Joannes Ambrę, 
tak scharakteryzował sędziego Re-

naud: „Był człowiekiem z monoli­
tu i postępował jak bojownik. W 
czaisie wojny walczył w Ruchu 
Oporu i przy każdym zadaniu szedł 
na całego. Zasadę tę zachował 
również w pracy zawodowej".

Może zginął dlatego, że w za­
pale przekroczył granicę i zamie­
rzał ujdwnlć publicznie to, co naj­
wygodniej zachować w tojemnicy?

„Skłonny jestem przypuszczać, że 
to zemsta" -  mówi adwokat. „Cał­
kiem wątpliwe" -  twierdzą inni. 
Ale liczni przyjaciele zabitego sę­
dziego zeznają, że Renaud zaczął 
otrzymywać pogróżki, kiedy tylko 
zajął się sprawą bdndy Vidala. 
Jeden z nich dodaje: „Wkrótce 
przed tragedią Francois powiedział 
mi, że nie zważając na groźby 
i znaczne komplikacje, które może 
wywołać jego działanie, jest już 
bliski wyjaśnienia bardzo wctóne- 
go elementu sprawy Marin-La - 
fleche'a.

O 2,30 NAD RANEM

SPRAWA Vidala i sprawa Ma- 
rin-Lafleche’a — to dwie ostatnie

i najpoważniejsze sprawy, jakie 
prowadził sędzia Renaud. Od te­
czek z aktami tych spraw powi­
nien prowadzić ślad do morderców 
sędziego lub ich zleceniodawców, 
a tymczasem policjanci zajmują 
się nielicznymi drobnymi śladami, 
pozostawionymi na miejscu zbrod-

O 2,30 nc*d ranem, w czwartek 
3 lipca br., Francois Renaud i je ­
go 30-letnia przyjaciółka Gene­
vieve pożegnali się z małżonkami 
Dubois, u których spędzili wieczór. 
Rozmawiali o tym i owym, a głów­
nie o urlopie w  Afryce Północnej, 
dokąd się wybierali. Następnie u- 
dali się samochodem do domu sę­
dziego.

Renaud zgcfcił silnik na kilka­
dziesiąt metrów przed domem i da­
lej udali się oboje pieszo. Kiedy 
byli na 10 m przed wejściem, za­
jechało auto jasnego koloru i zda­
wało się, że jego pasażerowie za­
mierzają o coś zapytać. Nagle, 
siedzący zet kierowcą pasażer pod­
niósł pistolet i sędzia błyskawicz­
nie zorientował się o co chodzi. 
Zdążył jeszcze krzyknąć: ~„Ucie-

kaj!”  i sam rzucił się w bok, aby 
uniknąć kuli.

SIEDEM KUL KALIBRU 9 MM
BIEGŁ w kierunku niewysokiego 

muru, odległego o 50 metrów. Z 
samochodu wyskoczył mężczyzna 
-  jak wszyscy pozostali w masce 
na twarzy — i zaczął strzelać. Kie­
rowca ruszył ostro wstecznym bie­
giem i zmusił Renaudc# do cofnię­
cia się za szary Volkswagen, za*- 
parkowany przy chodniku. W tym 
momencie wyskoczył drugi mężczy­
zna i strzelił osiem lub dziewięć 
razy.

„Widziałam tylko jego nogi — 
zeznała na policji Genevieve. -  
Następnie zobaczyłam, jak Fran­
cois pada na jezdnię. Zaczęłam 
krzyczeć o pomoc, a następnie po­
biegłam do domu".

Po sąsiedzku z sędzią mieszka 
jego syn i właśnie on zaalarmo­
wał policję. Sprawcy zamachu 
szybko zbiegli. Po drodze wyrzu­
cali pozostałą im amunicję kali­
bru 9 mm. Policja znalazła osiem 
naboi. Posługiwali się samocho­
dem skradzionym spod hotelu; po 
dokonaniu zbrodni porzucili go na 
zadrzewionej, cichej ulicy. Wszyst­
ko to rozegratfo się na obszarze 
prostokąta o powierzchni 2 km 
kwadratowych.

(cdn)
Alojzy KALINOWSKI

Film o Ellingtonie
20.» N O W Y  JO R K  P A P . W k ró tc e  

rozpoczną  s ie  z d ję c ia  do f i lm u  b io ­
g ra fic z n e g o  pośw ieconego  k r ó lo w i 
iazzu . z m a rłe m u  28 m a ła  1874 D u -  
k o w i E ll in g to n o w i.  F i lm  p o w s ta n ia  
na p o d s ta w ie  k s ią ż k i o  ż y c iu  te fto  
m u z y k a , n a p is a n e j p rze z  je g o  a r ­
na  M e rce ra . F i lm  o p o w ie  o 88 la ­
ta ch  k a r ie r y  m u z y c z n e j E llin g to n a . 
Jeszcze n ie  w y b ra n o  a k to ra ,  k tó r y  
w y s ta n i w  r o l i  t y tu ło w e j.

Kolejne uprowadzenie
we Włoszech

R Z Y M  P A P . W  c z w a rte k  p ię c iu  
u z b ro jo n y c h  ł  za m a sko w a n ych  o - 
so b n ik ó w  u p ro w a d z iło  w  R z y m ie  
‘ t - le tn ie g o  C la u d io  F ra n c is c i.  syna  
bogatego p o ś re d n ik a  h a n d lu  n ie ru ­
c h o m o śc ia m i. B a n d y c i z ra b o w a li 
m il io n  l ir ó w .  Z w ią z a li o n i m echa­
n ik ó w . k tó rz y  re o e ro w a łi sam ochód 
up ro w a d zo n e g o  i  o ś w ia d c z y li, ta  
za b ie ra ja  go ze sobą ja k o  za k ła d ­
n ik a . N a ra z ie  b ra k  w ia d o m o śc i na 
te m a t je g o  d a lszych  lo só w . Jes t to  
ju ż  46 u p ro w a d ze n ie  w e  W łoszech  
od p o c z ą tk u  tego  ro k u .

Nietypowa restauracja
N IE D A W N O  w  San F ra n c is c o  zo­

s ta ła  o tw a r ta  n ie ty p o w a  re s ta u ra c ja . 
„Z a b ra n ia  s ię  ro z m ó w  podczas je ­
d z e n ia “  — g ło s i d u ż y  n a p is  w  g łó w ­
n e j sa li, a k a ż d y  sp is  p o tra w  zao­
p a trz o n y  je s t w  n a s tę p u ją ca  „ i n ­
s tru k c ję “ : „Z a  cenę śre d n ie g o  po­
s iłk u  m ożesz jeść , i le  t y lk o  chcesz. 
Je że li je d n a k  za m ó w isz  ju ż  ja k ie ś  
dan ie , m u s isz  je  z jeść  do ko ńca . 
N ic  n ie  m oże z m a rn o w a ć  s ię“ .

W ła ś c ic ie l re s ta u ra c ji,  k tó r y  w  
ro z m o w ie  z  d z ie n n ik a rz a m i u ja w ­
n i ł ,  że m a  40 la t  i  p o ch o d z i z  In d ii*  
p o w ie d z ia ł, że w  s w o im  ż y c iu  w i­
d z ia ł w ie lu  lu d z i k o n a ją c y c h  z g ło ­
d u  i  d la te g o  n ie  chce  dopuszczać 
do m a rn o tra w s tw a  je d ze n ia . P onad ­
to  je d ze n ie  — je g o  zd a n ie m  — je s t 
po d s ta w o w ą  fu n k c ją  b io lo g iczn ą , to ­
też  ro z m o w y , c z y ta n ie  p ra s y  czy  
in n e  czyn n o śc i to w a rzyszące  za k łó ­
c a ją  ją .

O d z iw o  .re s ta u ra c ja  c ieszy się du ­
ży m  pow o d ze n ie m . W  po rze  o b ia d o ­
w e j w  lo k a lu  p rz e b y w a  o k . 158 
osób. W ie lu  p ra c o w n ik ó w  n a jb liż ­
szych  in s ty tu c j i  p rz y c h o d z i tu ,  b y  
w  s p o k o ju  z jeść  o r ie n ta ln e  f r y k a ­
sy. N a  sa li p a n u je  Id e a ln a  cisza, 
k tó rą  za k łó ca  je d y n ie  szczęk sztuć­
ców  .K e ln e rz y  odnoszą  d o  k u c h n i 
„w y liz a n e “  ta le rz e , a  k l ie n c i w rz u ­
ca ją  do  s p e c ja ln e j p u s z k i jednego  
d o la ra  p rze d  opuszczen iem  re s ta u ­
ra c ji.

■

Zart murarzy
N A  p ło c ie  o k a la ją c y m  te re n  bo­

d o w y  now ego  o b ie k tu  w  p o b liż u  
B ia łe g o  D o m u . ro b o tn ic y  n a m ą jo w a - 
l i  pos tać  z m y s ło w e j d z ie w c z y n y , 
o d z ia n e j w  s ką p y  k o s tiu m  b ik in i  w  
k o lo rz e  p o m a ra ń czo w ym . O i le  Jed­
n a k  m ie rzą ca  p o nad  7 m e tró w  po­
stać n a m a lo w a n a  je s t fa rb ą  o le jn y  
b ik in i  w y k o n a n o  fa rb ą  rozpuszcza l­
na w  w o d z ie . P e w n e j n o c y  spad ł 
u le w n y  deszcz i  „ tw ó rc a “  tego  dz ie ­
ła  B i l l  N e w m a n , s p o d z ie w a ł s ię , że 
d z ie w czyn a  ukaże  s ię  oczom  ga­
p ió w  w  c a łe j sw e j k ra s ie . D o tego 
je d n a k  n ie  dosz ło , p o n ie w a ż  p o b li­
s k ie  d rze w a  do b rze  c h ro n iły  m a lo ­
w id ło  p rzed  dostępem  w o d y .

D o w c ip  m u r a r y f  s p o tk a ł Btą Jed­
n a k  z g w a łto w n a  re a k c ją  ze s tro ­
n y  a m e ry k a ń s k ic h  a k ty w is te k  r u ­
c h u  fe m in is ty c z n e g o , uw a ża ją cych , 
że c a ły  te n  fa k t  je s t p o n iż a ją c y  d la  
k o b ie t. P rz e d s ta w ic ie l w ła d z , k tó r y  
w y ra z i ł  na  m a lu n e k  zgodę, zosta ł 
za syp a n y  la w in ą  l is tó w  p ro te s tu ją ­
cych .
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W „Kurierowej” kawiarence

Przez iolttdek
do serc

K A R M I na  co  d z ie ń  szczec in ian  
b yw a ja .cych  w  re s ta u ra c ji ,, Bos­
m a ń ska ” . O d czasu do  czasu zaś 
p o d e jm u je  s m a k o ły k a m i n a jz n a k o ­
m itsze  osob is tośc i, o d w ie d za ją ce  na ­
sze m ia s to . W  ty m , że w y w o ż ą  z 
g ro d u  G ry fa  m iłe  w sp o m n ie n ia , je s t 
zapew ne spo ro  za s łu g i w fa sn ie  
k u c h m is trz a  E d w a rd a  R ym p e la , bo 
— Jak w ia d o m o  — n a jp e w n ie js z a  
d roga  do serca w ie d z ie  p rzez żo łą ­
dek.

Karty miejskiego albumu

DZIEJE SZCZECIŃSKIEJ TEMIDY

—  K u c h n ia  Jest od  w ie k ó w  dom e­
ną  pań, choc iaż p a n o w ie  zawsze 
w y ś m ie n ic ie  g o tu ją , p rz y n a jm n ie j — 
te o re ty c z n ie . P an  m a tę  w yższosc, 
że s p ra w d z ił się w  p ra k ty c e . I  to  
n ie  b y łe  Jak. Jest p a n  w  Szczec in ie  
n a jle p s z y m  fa ch o w ce m  w  ty m  „d a m ­
s k im ”  zaw odz ie .

—  U w aża p a n i, że k u c h a rz e n ie  to  
d a m sk ie  za jęc ie?  I  to  — od w ie ­
kó w ?  A  czy p a m ię ta  p a n i ja k ie g o ś  
w ła d cę , k tó r y  s p ra w y  sw o jego  żo­
łą d k a  p o w ie rz y łb y  kob iec ie?

— H m ... l : ż  d la  pana . Je ś li się 
ro z e jrz e ć , to  i  te ra z  w  n a jb a rd z ie j 
re n o m o w a n y c h  re s ta u ra c ja c h  są k u ­
charze .

— Jeszcze się t rz y m a m y , jeszcze 
cię n ie  d a je m y ... A le  za k i lk a  la t.. .  
K to  w ie , czy 1 m y  n ie  z o s ta n ie m y  
o f ia ra m i e m a n c y p a c ji.

— J a k  w ię c  w id z i p an  p rzysz iosc  
g a s tro n o m ii?  C zarno?

—  T o  z b y t m ocne  s fo rm u ło w a n ie , 
Jednak uw ażam , że m ężczyźn i m a ją  
w ię ksze  p re d y s p o z y c je  do p ra c y  w  
d u ż y c h  lo k a la c h . T a m  gdzie  w y d a je  
c ię  ba rd zo  w ie le  p o s iłk ó w  i  p rz y ­
rządzać  Je trz e b a  w  b ły s k a w ic z n y m  
n ie m a l te m p ie , bo k e ln e rz y  w c ią ż  
p o g a n ia ją , trze b a  m ie ć  s ta lo w e  n e r ­
w y ;  b y  n ie  p o m y lić  się, n ie  w s y ­
pać n p . za m ia s t so li — c u k ru  lu b  
n ie  za p o m n ie ć  w  ogó le  p o tra w y  do­
p ra w ić . P a n ie  zaś są m n ie j opano -

— P o d e jrze w a m , iż  m a łż o n k a  p ie ­
c z o ło w ic ie  p ie lę g n u je  te  p a ń sk ie  po ­
g lą d y , na  w ła s n y , d o m o w y  u ży te k ...

— O, n ie ! W  dom u to  ja  g a rn k ó w  
n ie  d o ty k a m . Czy to  ta k ie  dz iw ne? 
N ie  chcę podw ażać p ra w d z iw o ś c i 
p o rz e k a d ła , że szewc bez b u tó w  
chodzi.

— S to łu je  s ię  w ię c  p an  w  re s ta u ­
ra c ji?

— N ie . Z e  w z g lę d ó w  z d ro w o tn y c h .

— P rzep raszam , ja k  to  ro z u m ie ć ::

— R ze czyw iśc ie , w y s z ło  to  za b a w ­
n ie . N ie  o to  je d n a k  m l c h o d z iło  
P o  p ro s tu  z d a n y  je s te m  na d ie tę .

— A  m a łż o n k a  na  g o to w a n ie  w  
dom u?

— Z ę b y  ro b ić  to  ta k  dob rze , ja k  
m o ja  żona, trze b a  m ie ć  do tego 
serce i  z a m iło w a n ie . Z a p e w n e  w ię c  
s p ra w ia  je j  to  p rzy je m n o ść .

— P e r a n a lo g ia m ... Czy p a n u  tez 
s p ra w ia  p rz y je m n o ś ć  go to w a n ie ?

— O czyw iśc ie , choc iaż ... Z a c z y n a ­
łe m  jeszcze p rze d  w o jn ą , w  re s ta u ­
r a c j i  na D łu g ie j,  w  W a rszaw ie . 
W te d y  k o n s u m e n tó w  b y ło  znaczn ie  
m n ie j,  w y d a w a ło  s ię  w ię c  m n ie j po ­
tra w , a za te m  s ta rc z a ło  czasu na 
„w y p ie s z c z e n ie ”  każdego da n ia . 1 
k o n s u m e n t b y ł m n ie j za g o n io n y  ja k  
dz iś , na o b ia d  p o św ię ca ł spo ro  cza­
su. W te d y  p o s iłk i się c e le b ro w a ło . 
T o  b y ła  duża p rz y je m n o ś ć  p a trze ć  
gdzieś z u k ra d k a , ja k  gość rozsm a- 
k o w u je  s ię  w  p o tra w a c h . A  te raz...?  
K to  m a na to  czas?

— Co p a n  n a jb a rd z ie j lu b i  p rz y ­
rządzać?

G a rm a że rkę . M oże d la tego , że m o ­
gę dać u jś c ie  ta kże  m o im  z a in te re ­
s o w a n io m  a r ty s ty c z n y m . M am  duże 
po le  do p o p isu  p rz y  d e k o ro w a n iu  
w y ro b ó w , u k ła d a n iu  ic h  na  p ó łm is ­
ka ch , i tp .

— K o n s u m e n c i w c ią ż  psioczą  na 
ga s tro n o m ię ...

— M oże d la te g o , że m y  n ie  za­
wsze u m ie m y  z n im i postępow ać. 
N ie  zawsze p o t ra f im y  zażegnać k o n ­
f l ik to w ą  s y tu a c ję . A  w  w iększośc i 
p rz y p a d k ó w  — m ożna to  z ro b ić . 
D am  ta k i p rz y k ła d  jeszcze z po ­
c z ą tk ó w  m o je j p ra c y , sprzed w o jn y .  
N ie  p a m ię ta m  ju ż  ja k ą  p o tra w ę  po ­
daw a n o  g o śc io w i i  s ta ło  się n ie ­
szczęście: w  d a n iu  z n a la z ł s ię  u p ie ­
czony  k a ra lu c h . K o n s u m e n t zażąda ł 
s p ro w a d ze n ia  na sa lę  k u c h m is trz a . 
T en  n ie  s t ra c ił Jednak z im n e j 
k r w i .  „A le ż  to  p rzysm ażona  c e b u l­
k a , p roszę  p a n a ”  o d rz e k ł i  d la  po ­
tw ie rd z e n ia  p ra w d z iw o ś c i s w y c h  
s łó w  s c h ru p a ł k a ra lu c h a . K o n s u ­
m e n t p rz e p ro s ił,  iż  n ie p o trz e b n ie  
fa ty g o w a ł m is trz a .

— T a k ic h  pośw ięceń  dziś n ie  w y ­
m a g a m y .

— T y m  ła tw ie j za tem  za w rzeć  po ­
k ó j.

(zdań)

W POBLISKIM Przecławiu rośnie rozłożysty dqb. Według legendy 
pod owym sędziwym drzewem siadywać miał król Bolesław Krzy­
wousty i odprawiać sqdy nad swymi pomorskimi poddanymi. Bole­
sław wydawoł podobno surowe fecz sprawiedliwe wyroki i zyskał 
sobie tym wielki mir wśród szczecinian.

PRAWO sądzenia należało wów­
czas niepodzielnie do książąt i 
wielmożów. W czasach pogańskich, 
w sprawach wielkiej rangi decy­
dowali kapłani przy pomocy swych 
magicznych wróżb. Trudno powie­
dzieć jaką procedurę stosowano 
rozstrzygając o winie i karze. Pi­
semne przekazy z tamtych czasów 
nie wspominają o tym, jak sądzo­
no w świątyni winowajców.

Być może, posługiwano się po­
dobną metodą jok przy przepo­
wiadaniu losów wypraw wojennych, 
pogody oraiz plonów. Do tych zaś 
celów „trzymano w Szczecinie ko­
nia Trygława, nadzwyczajnej wiel­
kości, tłustego, czarnej maści i 
bardzo dzikiego” . Kapłani „rozkła­
dali na ziemi dziewięć włóczni na 
łokieć od siebie oddalonych, a 
kapłan który miał nadzór nad o- 
wym koniem, osiodławszy i ują­
wszy za uzdę, po trzykroć go przez 
leżące włócznie tam i z powrotem 
przeprowadzał. Gdy koń wtenczas 
włóczni nie potrącił uważano to 
za dobry znak; wtedy bezpiecznie 
przystępowali do dzieła, w prze­
ciwnym razie zaniechiwali go..." 
(Kronika Herborda).

Świecko procedura sądzenia 
przestępców była w owych cza­

sach o wiele prostsza i szybsza. 
Na rynku u podnóża grodu zbie­
rał się tłum widzów wokół drew­
nianego pomostu. Władca lub je­
go namiestnik wysłuchiwał zarzu­
tów, po czym wygłaszał wyrok nie 
podlegający żadnej apelacji. Cza­
sem bezpośrednio po tym wyko­
nywano orzeczoną karę. Jej wy­
miar zależał w dużej mierze od 
humoru księcia. Na przykład wiel­
moża Domasław uchodził zo ła­
godnego sędziego. Swych domow­
ników i poddanych rzadko skazy­
wał no cięższe kory niż okładanie 
kijami. Oczywiście znacznie suro­
wiej obchodzono się z jeńcami wo­
jennymi.

Wraz z nadaniem Szczecinowi 
przez Barnima I praw miejskich 
władza sądownicza przeszła w rę­
ce Rady Miejskiej. Pojawił się na 
modłę niemiecką sąd ławniczy, nc# 
którego czele stał sołtys (formal­
nie — przedstawiciel książęcy). 
Później instytucja sądu miejskie­
go stała się w istocie całkiem nie­
zależna od władzy księcia. Rajcy 
miejscy rozpatrywałi w nim spra­
wy cywilne i kryminalne. Sędzio­
wie nie zc/siadałf już na rynku w 
otoczeniu tłumu gapiów. Rozpra­
wy odbywały się w sali na Ratu­
szu. W dni „sądowe” na Rynku

TU WŁAŚNIE, na szczecińskim Ratuszu Staromiejskim od­
bywały się w  V X  w ieku rozprawy sądowe.

Foto: Z. Jodkowski

Siennym zbierała się ciekawska 
gawiedź czekając, aż urzędnik 
miejski ogłosi sentencję wyroku.

Do sali sądowej w Ratuszu wio­
dła z piwnicznego karceru serpen­
tyna schodów, którymi a reszta nci 
docierali przed oblicze sądu. Kar­
cer miejski był podobno tak ściśle 
strzeżony, że żadnemu z więźniów, 
przetrzymywanych tam niekiedy la­
tami, nie udało się zbiec.

Na Rynku Siennym, w samym 
„pępku”  ówczesnego Szczecina 
znajdował się pręgierz. Wykony­
wano tu lżejsze wyroki w rodzaju 
wystawiania na publiczne pośmie­
wisko czy chłosty. Poza obrębem 
murów, przy Bramie Młyńskiej 
(mniej więcej vis a vis obecnej 
Bramy Królewskiej) stał szafot, a 
obok — miejsce na stos. W pobli­
żu, na wzniesieniu stałe# szubieni­
ca. Przestępców skazanych na 
więzienie przez miejski sąd trzy­
mano w wilgotnym lochu Baszty 
Siedmiu Płaszczy.

W wieku XVIII miejskie sądow­
nictwo było już szeroko rozbudo­
wane. Poza sądem miejskim (ław­
niczym) działał oddzielny Sąd 
Łasztowni, Sąd Zamkowy, Klasz­
torny i Kościelny. Był również spe­
cjalny. Sąd Handlowy oraz Sąd 
Morski, rozpatrujący spory wynikłe 
między żeglarzami, armatorami i 
kupcami.

W miejscu, gdzie ulica Podgór­
na opada dziś ku Odrze, stał w 
tamtych czasach Dom Poprawy. 
Było to po prostu więzienie dla 
żebraków, włóczęgów, nieposłusz­
nych czeladników i praktykantów. 
Do tego „pensjonatu" rodzice od­
dawali również swe krnąbrne dzie­
ci. Chłopcy od lot 11 wykonywali 
w celach „wychowawczych" na 
równi z dorosłymi ciężkie prace. 
Ten zakład penitencjarny opłacał 
się rnic/stu sowicie.

Zupełnym ewenementem hi­
storii szczecińskiego sądownictwa 
był oddzielny sąd francuski zało­
żony wraz z utworzeniem kolonii 
hugenotów w mieście w 1721 ro­
ku. Sesje sądowe odbywały się no 
zamku. Co prawda w sprawach 
policyjnych koloniści sądzeni byli 
w Ratuszu, ale zawsze -  przy u- 
dziale ławnika — Francuza.

(ław)

Już nazywam 
się inaczej...

CO ROKU w ielu szczecinian 
decyduje się na zmianę nazwis­
ka bądź imienia. Nierzadko bo­
wiem zdarza się, ±e osoba k tó ­
rej nadano w dzieciństwie zbyt 
pretensjonalne imię, po osiągnię 
ci u pełnoletności pragnie posłu­
giwać się prawnie imieniem 
mniej wyszukanym. Podobnie 
jest z nazwiskami. W tym  w y­
padku również najczęściej zmie 
nia się nazwiska ośmieszające, 
pochodzenia zwierzęcego bądź o 
brzmieniu niepolskim.

Od początku roku bieżącego 
do te j pory, Wydział Spraw 
Wewnętrznych UM — wydał 40 
decyzji o zmianie nazwiska i 
11 decyzji o zmianie imienia. 
Panie zmieniały imiona takie 
jak Źanetta, Eleonora na popu­
larne: Dorota, Katarzyna. Pano­
w ie zaś zamiast im ion Alfons 
bądź M aksymilian woleli im io­
na Paweł lub Piotr, (wys)

Z SALI SĄDOWEJ
TYLKO pozornie wydawać się nam 
może, że story zawód kasiefrza 
przestał już praktycznie istnieć. 
Wypróbowani „weterani”  tej pro­
fesji przeszli na emeryturę i or­
gana ścigania nie mają już z ni­
mi kłopotów. Okazuje się, że zna­
leźli się w naszym mieście ludzie,

miejsce działanie zorganizowanej 
grupy tych samych osób.

„Wpadka”  zespołu była bardzo 
prozaiczna. Ujawnieni zostali po 
włamaniu wcale nie do wielkiej 
żaro- i kuloodpornej kasy pan­
cernej, wypełnionej grubymi pll-

10 oskarżonymi. Dobrana dziesią­
tka stanowiła związek koleżeński 
połączony więzami pobliskiego 
miejsca zamieszkania oraz znajo­
mością, a także przeszłością kry­
minalną.

W trakcie śledztwo# ustalono 
„marszrutę" włamań jakich na 
przestrzeni okresu od 1973 roku 
do chwili aresztowania dopuścili 
się włamywacze. Lista jest bardzo

kc#mi tysiączłotówek. 16 kwietnia długa, dlatego też publikujemy
którzy postanowili pójść w ślady 1974 roku  ̂funkcjonariusze KD MO tylko kiłka nojbc#rdziej charaktery- 
bohaterów „Ri-fi-fi” , lub też przy­
pomnieć o storej, dobrej „lwow­
skiej szkołę".

Do Sądu Rejonowego w Szcze­
cinie skierowany został ostatnio 
akt oskarżenia przeciwko 11-oso­
bowej grupie „kosiarzy" rodem ze 
szczecińskiej dzielnicy Niebuszewo.
Nałeży tu podkreślić przede wszyst­
kim duży wkład pracy w rozwiąza­
nie tej sprawy, jaki musieli wnieść 
prc#cownicy organów ścigania.
Oprócz 11 oskarżonych w doku­
mentacji sprawy znalazły się ze­
znania 73 świadków, a także sze­
reg ekspertyz i rozliczeń strat, ja­
kie poszczególnym przedsiębior­
stwom „odwiedzonym" przez wła­
mywaczy przyniosły ich wizyty.

W roku 1973 j na początkach 
1974 organa ścigania informowa­
ne były o mnożących się wypad­
kach kradzieży z włamaniem do mań, kradzieży, paserstwa 
obiektów uspołecznionych, a także 
do mieszkań prywatnych. Rozpo­
częło się żmudne śledztwo. Spo­
sób działania sprawców, 
na wysnucie hipotezy, i

Szczecin-śródmieście zostali po- stycznych przypadków, 
wiadamieni, że do mieszkania W grudniu 1973 roku Nikodem 
przy ol. M. Buczka włamali się S. < Roman O. dokonali włama-

„Kasiarze“
nieznani sprawcy, kradnąc gardę- nia do Wojewódzkiego Zakładu 
robę oraz inne przedmioty o łącz- Transportu Mleczarskiego w Szcze- 
nej wartości 44 600 zł. Śledztwo cinie. Do opracowania włamanie# 
ustaliło, że podejrzanymi o doko- przydały się bardzo informacje 
nc#nie włamania są Leszek B. oraz Romana O., który poprzednio pra- 
Franciszek M. Przesłuchani w cha- cował w tym zakładzie. W nocy 
rakterze podejrzanych, obaj męż- z 26 no 27 grudnia 1973, sprawcy 
czyźni przyznali się do stawianego wyposażeni w łomy weszli do bu- 
im zarzutu. Na podstawie zeznań dynku administracyjnego WZTM. 
obu podejrzanych organa MO u- Dzień włamania nie został wybra- 
staliły długą listę ncizwisk osób, ny przypadkowo. Wg rozeznania 
którym przedstawiono zarzuty wło- Romana O. w tym dniu odbywa - 
mań, kradzieży, paserstwa i po- ła się wypłata i w kasie powinny 
mocnictwa. być pieniądze. Ba»rdzo szybko do-

Zatrzymano 11 osób. W aresz- stali się do wnętrza. Tam, po 4 
cie śledczym znalazło się 7 osób. godzinach pracy, wyłamali łoma-

pozwolił Okazało się, że Leszek B. był bar- mi drzwi od stalowej szafy i ża­
rna tu dzo luźno zwiqzc#ny z pozostałymi brali 45 800 zł. W następnym dniu

ruszyli na kolejną „robotę” . Tym 
razem upatrzyli sobie kasę Zespołu 
Przychodni Przeciwgruźliczej w 
Szczecinie. Tą sc#mq metodą do­
stali się do wnętrza budynku. Jed­
nak tu kasa okazała się za moc­
na no ich łomy. Już chcieli opuś­
cić pomieszczenie, gdy zwrócili u- 
wagę na stojące biurko. Zostało 
błyskawicznie otwarte, a wewnątrz 
-  miłe# niespodzianka... 14 000 zł. 
Widocznie ich właścicielka — a- 
jentJka PKO, nie miała zaufania 
do żelaznej kasy pancernej.

Następnymi obiektami, które od­
wiedzili „kosiarze" były: Klub ZMS 
„Trygław", Zc#rzqd Ligi Kobiet a 
także Szczecińskie Zakłady Grafi­
czne. Jako przerywniki (a zarazem 
wprawki do dalszych włamań) sta­
nowiły liczne miesrkania prywatne.

I włc#śnie takie mieszkanie przy 
a>l. M. Buczka okazało się dla nich 
pechowe. Wszyscy znaleźli się pod 
Iduczem. W całej tej sprawie, zor­
ganizowanej przez prostych i bez 
fantazji ludzi, budzi zdziwienie fakt 
małej troski o mienie w „odwie­
dzanych”  przez nich przedsiębior­
stwach. Kosa z około 50 tysiącc#- 
mi zł dała się otworzyć zwykłym 
łomem. Sprawcy działali w budyn­
ku przez ok. 4 godziny i żaden 2 
dozorców nie dokonał w tym cza­
sie obchodu budynku. Czyżby brał 
etatu? Stare ludowe przysłowie 
mówi, że okazja czyni złodzieja. 
Nie dajmy nikomu takiej okazji.

M. CZEKAŁ/)
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JYt tZ(ZE(INIANINE
„B Y C  S ZC ZE C IN IA N IN E M ” . Codzienna poczta 

dostarcza nam coraz w ięcej lis tów  na tem at naszej 
ankie ty.

Każdy głos się liczy. Jest to  bowiem coraz peł­
niejszy szkic do zbiorowego po rtre tu  szczecinianina 
w ro ku  30-lecia wyzw olen ia Szczecina, przed V I I  
Zjazdem P a rtii.

Wasze sądy i  opin ie posłużą do w ytw orzen ia  bar­
dziej syntetycznego obrazu mieszkańca tego grodu 
nad Odrą oraz ustalenia tego, co m yś li i  czuje.

K a ż d y  g los i  o p in ia  m a ją  w ię c  sw o ją  wagę i  zna-

Nie mogę 
się zgodzić.

N a  z ie m ie  o d z y s k a n e  
przyjechałam 3 maja 1945 r. 

z Poznania. W lipcu tegoż ro ­
ku odwiedziłam krewnych w 
Szczecinie. To miasto mnie u- 
rzekło i  już w listopadzie by­
łam jego stałą mieszkanką...

Być szczecinianką, to — we­
dług mnie — znaczy czuć się du 
mną, gdy mogę pokazać przy­
jezdnym zmiany zachodzące w 
wyglądzie mego miasta. Usiąść 
na Walach Chrobrego patrzeć 
na pracę dźwigów w porcie, ob­
serwować nurt Odry i  oglądać 
nasze „okno na świat” . Chętnie 
jeżdżę w odwiedziny do Pozna­
nia, ale lubię wracać do Szcze­
cina wieczorem, gdy setki ś wia­
te ł portu i  miasta rozjaśniają 
wczesny zmierzch. To są moje 
radości, radości człouńeka już 
dojrzałego i  nawet, bliskiego już 
grobu...

N A JW IĘ K S Z Y M  os iągn ięc iem  m i­
n ionego  trzyd z ie s to le c ia  je s t za ta r­
c ie  ró żn ie  re g io n a ln y c h  pom iędzy  
m ie szka ń ca m i' Z ie m  Z a chodn ich  * 
p ó łn o c n y c h . Te raz n ie  m a  ju ż  te­
go, co b y ło  p rzed  30 la ty .  N ik t  się 
n ie  w yw yższa , że pochodzi ze L w o ­
w a , W iln a  czy W arszaw y. N ik t  n ie  
uw aża d ru g ie g o  za gorszego od sie­
bie , d la tego  że się u ro d z ił w  ja k ie jś  
in n e j d z ie ln ic y  naszego k ra ju .  Te­
ra z  w szyscy je s te śm y  je d n o lic i 
M Y  S Z C Z E C IN IA N IE .

P y ta c ie  o to  gdzie  się n a jw ię c e j 
m a rn u je  czasu. Może rzeczyw iśc ie  w  
k o le jk a c h  do sk le p ó w , b iu r  czy  u -  
rzędów . A le  m y , stare poko len ie , 
n ie  m ożem y pa trze ć  s p o k o jn ie  na 
to  ja k  na w ie lu  budow ach  czy m ie j 
a k ic h  in w e s ty c ja c h  je d e n  p ra cu je , a 
sześciu  poc iąga  p iw o  z  b u te lk i.  o o -  
d z in y  ł  d n i lecą  a  m y  czekam y na  
w y k o ń cze n ie  d o m u  czy to ro w is k a . 
P a ń stw o  zaś p ła c i za  ten  s tracony  
i  b e zp ow ro tn ie  z m a rn o w a n y  czas, 
bo „c z y  się s to i czy  się le ży , t r z y  
tys ią ce  się n a l e ż y . N i e  m ogę się  
pogodzić  z ta k im  k a ry g o d n y m  m a r­
n o w a n ie m  czasu, ty m  b a rd z ie j że 
m y , g d y  ju ż  coś ro b il iś m y , to  m e  
U czy liśm y się z czasem  4 
n iem .

M O JE a m b ic je  osobiste  s p e łn iły  
: w  p e łn i. D z iec i z y s k a ły  bow iem

C O D Z IE N N IE  zauw ażyć m ożna ja k  
p ię k n ie ją  różne  z a k ą tk i i  z a u łk i na 
szego m ias ta . P o w s ta ją  now e t ra w ­
n ik i  i  ładne a kce n ty  de ko ra cy jn e . 
O to otoczen ie  D om u M a ryn a rza , 
k tó re  n iedaw no  w zbogac iło  się w  
p o m ys łow e  e le m e n ty  p las tyczne . N a 
k i lk u  pos tum en tach  um ieszczono d« 
że g ła zy , k tó re  w sp a n ia le  h a rm o n i­
zu ją  z nowoczesną a rc h ite k tu rą  bu­
d y n k u .

F o to : Z . Jo d ko w sk i

w yksz ta łce n ie  ,a to  w ła śn ie  b y ło  
m o im  n a jw ię k s z y m  m arzen iem . 
W szyscy p o z a k ła d a li w  Szczecinie  
w łasne  d o m y  i  n ik t  n ie  w yob raża  
sob ie życ ia  gdzie  in d z ie j.  M o im  zda 
n ie m  je d n a k  w ładze  m ie js k ie  po­
w in n y  b a rd z ie j zadbać o lepsze- za­
opatrzen ie  sk le p ó w  w  dz ie ln ica ch  
p e ry fe ry jn y c h , b y  k o b ie ty  n ie  m u ­
s ia ły  je źd z ić  ze śródm ieśc ia  oba r­
czone za ku p a m i.

P. W.

Dać z siebie wszystko
■ESTEM  s ta ły m  c z y te ln ik ie m  „ K u  s łow em  — Jak to  się m ó w i — w  clą w o ln o , bo  k ie ro w c y  b o ją  się 

• • r ie r a  Szczecińskiego '* i  d la tego  Szczecin ie  z ro b iłe m  sw o ją  „ż y c io w ą  is tn ie ją c e j tu  p u ła p k i, je d n y n a  s io - 
poczuw am  s ię  do  o b o w ią zku  w z ię - k a r ie rę " .  C zu ję  s ię  w ię c  bardzo  w e m  je s t  to  n a jle p szy  p rz y k ła d  d ro  
c ia  u d z ia łu  w  ju b ile u s z o w e j a n k ie - zw ią za n y  z ty m  m ias tem  i  chcę tu  gow ego ba łaganu, k tó r y  abso lu tn ie  
c ie . Ja  osob iśc ie  n ie  je s te m  aż ta k  u czc iw ie  i  so lid n ie  p racow ać d la  do  n łe  l ic u je  z o b liczem  szczecina, 
d łu g o le tn im  m ieszkańcem  Szczecina b ra  sam ego Szczecina 1 je g o  m ie - Jestem  też zdan ia , że t ra m w a j n r  
ja k  in n i  z a b ie ra ją c y  głos, gdyż  p rz y -  szkańców . *  po w y b u d o w a n iu  w ia d u k tu  na Po-
je c h a łe m  tu  w  lu ty m  IMS r „  a le  w i . -  B Y C  S Z C Z E C IN IA N IN E M  -  d la  m orąanach Do w jm e n  w re c ić  na swo 
z y  ro d z in n e , p raca  zaw odow a  i  dać *  s ieb ie  w szvs t- 3$ s ta rą  tra sę  (bez p ę tli) .  R uch  o
p ię k n o  m iasta  spo w o d o w a ły , że p ra  k _ b v  Drzvszłość naszego m iasta  b y  k rę ż n y  (z o k re su  sprzed p rzebudo - 
gnę tu  pozostać na  s ta łe . Jestem  . ieszoze leDSza i  p ię kn ie jsza  N ie  w y ) b y ł ba rd zo  dogodny  d la  m iesz- 
w ice  także  sżcżeeinaninem . S

M am  38 la t, u ro d z iłe m  się w  w o -  s ię  t u  u ro d z ił lu b  p rz y je c h a ł w  „liminUje szereg o d c in k ó w  l in i i  
je w ó d z tw ie  c ie ch a n o w sk im . Z  u w a - 1945 r .  a le  ten , k to  sw ą  rze te ln ą  tra m w a jo w y c h  (np . uL  W yszaka, a l. 
g i na  c h a ra k te r sw e j p ra c y  p rze - p ra cą  w n ió s ł ja k iś  rz e c z y w is ty  Wo1ska p o lsk ie g o , uL O brońców  
m ie rz y łe m  w zd łu ż  i  w szerz ca łą  P o l w k ła d  w  ro z w ó j naszego m iasta , k to  S ta lin g ra d u  itp .)  n ie  w p ro w a d za ją c  
skę. B y łe m  w  w o je w ó d z tw ie  w ro e - w id z i jego  d yn a m iczn y  ro z w ó j i  gos w  zam j an . o s o b iśc ie  jestem  
ła w s k im , c ie ch a n o w sk im , o ls z ty ń - podarcze sukcesy o ra z  te n  kogo  p rz e c iw n ij t ie m  au tobusów , k tó re  w  
s k im  i  je le n io g ó rs k im . Je d n a k  oże- złoszczą i  d e n e rw u ją  w szys tk ie  n a - £ asZym m ieśc ie  jeżdżą  n ie z b y t p u n - 
n iłe m  się i  za ło ży łe m  ro d z in ę  d o p ie - sze n iedoc iągn ięc ia  i  chce je  u su - k tu a ln ie  j  sa z b y t zatłoczone. W olę 
ro  w  Szczecinie. T u  u ko ń czy łe m  W y w a ć ! . . .  je  je d n a k  — zam iast... n iczego,
d z ia ł Zaoczny T e c h n ik u m  E k o n o m i- Z A  N A JW IĘ K S Z E  os iągn ięc ie  m i S ZC ZEC IN  p ię k n ie je . Z  d n ia  na 
cznego, o trz y m a łe m  m ieszkan ie  i  do n ionego  trzyd z ie s to le c ia  uw ażam  d y  dz ień  p rz y b y w a  nam  coraz w ięce j 
b rą  p racę . T u  ta kże  u ro d z il i się m o i n a m iczn y  ro z w ó j b u d o w n ic tw a  m ie - k Io m b 5W) k w ie tn ik ó w , d o n ic  z  k w la  
synow ie , k tó rz y  rozpoczę li ju ż  n a u - sz k a m o  we go oraz <m iektów  u zy tecz- ta rn ł j  o d n o w io n y c h  e le w a c ji. Szcze 
kę  w  szkole p o d s taw ow e j. Je d n ym  ności p u b liczn e j. O grom  p rze m ia n  ó ] i  p ię k n ie  w y g lą d a  c e n tra ln y  od 

ja k ie  w  o s ta tn ich  la ta ch  d o k o n a ły  k  ¿ i W ois k a  P o lsk iego . Jednak  
; ę w  szczec in ie  s a ty s fa k c jo n u je  w  £ "  *  n je doróW n u je m y  In n y m  m ta  
ra łe j rozp ię tośc i n ie  t y lk o  m n ie , je ś lł cbQ{łzł 0  p ię kn e  neony
ale w s z y s tk ic h  ko le g ó w  i  p rz y ja c ió ł 1 pr os i ć  i  n iec iekaw e) oraz 
z k tó ry m i sie na ten  te m a t ro zm a - ¿ W y s ta w y ,  k tó re  n ie  p rzyc ią g a ją  
w ia . T o  p raw da , że p o d z iw ia m y  ®. o k u  p rze ch o d n ió w . Tym czasem  
w ie le  o s ie d li i  a r te r i i  k o m u m k a c y j-  £ as7.e m ias to  p o w in n o  się
n ych , chcem y je d n a k  b y  nas i a rc h i-  . . n a ile o ie l p rezen tow ać pod ty m  
tc k c l i u rb a n iś c i p ro je k to w a li ro z - u w S i  w l e t a t ^ y -
w ó j naszego m iasta  na m ia rę  n a - * *  za g ra n iczn ych  z ca łego św ia - 
szych  spo łecznych  a m b ic ji,  na m ia -  F a k t że je s te śm y  p o ls k im  o k -  
rę  X X I  w ie ku . ne‘m  na  ’ ś w ia t p o w in ie n  b yć  w ld o -

U w ażam , że je s t w ie le  p iln y c h  rze  czn y  szczególn ie  w  h a n d lu , 
czy do z ro b ie n ia  Przede w szys tku n  „ ¿ ,Gżenie geog ra ficzne  naszego 
p o trze b n y  nam  je s t n o w y . z p ra w - mf a03\ a " o d r a  1 b lisko ść  B a łty k u ) 
( iz iw ego zda rzen ia  dw orzec P K P . ‘ że w aga gospodarcza Szcze
K on ieczna  jest też d ru g a  p rz e p r« ; c fn a  zw iększa  z ro k u  na ro k .

N a jtańsza  a r te r ia  k o m u n ik a c y jn aw a m ostow a przez O drę , o  k tó re j
sporo  s ię  os ta tn io  m ó w i i  Pisze, u j l ' " " " ' ,  ¿tóp naszego m ias ta  p o ­
lecz ś ladów  ro b o ty  n ie  w idać . U c i-  4 8 b yć  w y k o rz y s ty w a n a  o w ie* 
ch la  też  sp raw a  b u d o w y  now ego. dotychczas. Chwał«
s u p e rn o w o c z e s n e j D om u T o w a ro - K u r ie ro w i<> za dostrzeżenie szans j 
w ego 1 p rze jść  p o dz iem nych . W  p la  . k  niosą ze sobą n u r ty  te j rzek i, 
n a rh  zaś p e rsp e k tyw iczn ych  na leża- J *  ona  bow iem  n ie  ty lk o  w y ra ż - 
ło b y  u w zg lędn ić  budow ę  now ego ^  k o r 7V Ś riT o ln T c tw u . ¿le je s t ta k -  
lo tm ska . O becnie p rzecież do jazd  ze ź ró d łe m  zasobów d ia  p rz e m y li«  
szczec ina  do G t l t i M i : t e j m u j o  ty -
le sam o czasu co lo t do W arszaw y. . n k : . w

Je ś li chodz i o s p ra w y  m n ie jszego Jeś li chodz i •  
znaczenia, to  p ragnę  po ruszyć  s p ra - „p o s z u k iw a n ie  rcaau  , * o
wę, k tó rą  się szczególnie in te re s u ję : uw ażam , że m a rn u je m y  go n a j w -  
chodz i m i o m o dern izac ję  c iągów  d z ie j w  k o»eikach. P rz w ie ż  n ie  apo- 
u liczn ych . M am  osobiście  w ie le  za- sob czegoś k u p ić , ? ałat^ * *  
s tr/e że ń  do ty c h  rozw iązań  k o m u n i-  poczcie, w  P K O . k u p ić  bU etu a u to - 
k a c y jn y c h , k tó re  w c ie la  się w  ż y -  busow ego bądź ko le jo w e  go, jesu  aię 
c ie  na u licach  naszego m iasta . Ot, p rze d te m  „ n ie  °4 s W l J *® )? go 
ch o ćb y  spraw a je d n o k ie ru n ko w e g o  ja k im ś  o g onku . A  szczególn ie  -de- 
ru c h u  na u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , n e rw u je  m n ie  ba łagan  p a n u ją c y  w  
D otychczas  b v ł tam  ru c h  d w u k ie - sku p ie  b u te le k . Są one 
ru n k o w y . a m ie śc ił sie też na je z - z m ie n n e  cennym  su row cem  w tó r  
d n i t ra m w a j. O becnie u lica  w y m a r ła  n ym  d la  p rze m ys łu . «  ic h  O drow  
s ia ła  sie „p u s ta "  k ieszen ią  p a rk in -  św iadczy  o  w y ra ź n e j 
sow ą  d la  p o b lisk ich  za u łkó w . in s ty tu c j i  za jm u ją c y c h  »‘ « o k u p e m .

W eźm y pod uw agę sk rzyżo w a n ie  s ta le  s łyszym y , ze bJ ® k t r a n s p o r -  
a l. M. B uczka  z a l. W yzw o len ia , te ró w , sam ochodów , w agonów  I B  
Jedna s trona  a l. B uczka  zosta ła  eho w ie  jeszcze « e g o  i  „p ę ta m y "  
p rz y  w p ro w a d za n iu  now ego u k ła d u  się po m ieśc ie  w  p o s z u k iw a n ia  U» 
k o m u n ik a c y jn e g o  M P K  za m kn ię ta  s ty tu c ji,  k tó ra  ra c z y ła b y  odebrać od 
tym czasow o. Od tego czksu m ija ją  nas puste  f la s z k i. S łuszn ie  „ o to *  
dwa la ta . a żadnego ru c h u  na spo- S zcze c iń sk i" i  „ K u r ie r  za jm o w a ły  
ry m  o d c in k u  n ie  w id a ć . Całe to  się tą  sp raw a , a le  d laczego os ta tn io  
sk rzyżo w a n ie  zresztą  je s t p rz y k ła -  b ra k  p u b lik a c j i  na  te n  te m a t!• o y * -  
dem  k o m u n ik a c y jn e j a b s tra k c ji,  b y  to  b y ła  ty lk o  J * * * ® j* 5 J J J *  
T ra m w a je  po rusza ją  s ię  ta ra  ż ó l-  a kc ja ?  A  przec ież ta  sp raw a  w m  
w im  tem pem  po w y g ię ty c h  w  różne  le  n ie  je s t dop row adzona  do końca, 
esy f lo re s y  to ra ch . Sam ochody ja -  *“•

e ina , ca łe  sw o je  s iły  p o św ię c ili 
m u  m ia s tu , a te raz są ju ż  s ta rzy  
i  s te ra n i życ ie m . N ie  w ie m  czy 
m ia łb y  to  b yć  dom  o p ie k i czy «ap*- 
ta l, a le  c h o d z iło b y  o s tw o rzen ie  ty m  
lu d z io m  d o m o w ych , c ie p łych  w a rn o  
k ó w , b y  m o g li sp o ko jn ie  dożyć 
s w ych  d n i o toczen i o p ie ką  m iasta .

M o je  osobiste  i  zaw odow e a m b ic jo  
n ie  zo s ta ły  spe łn ione  przez n ieuda­
ne m a łżeńs tw o , a m ó j u d z ia ł w  
ty m  co się w  Szczecinie dokona ło  
je s t z n ik o m y . S p ra w y  rod z in n e  1

w in ie n  b yć  w y s iłe k  i  tro sk»  o m ie l %  T u .  ~

Dowieść swoją pracą, 
postępowaniem, postawą...

S Z A N O W N A  P A N I!

Z  w ie lk ą  uw agą  p rzeczy ta ­
łe m  P a n i w y p o w ie d ź  w  a n k ie ­
c ie  „ K u r ie ra  Szczec ińsk iego”  
p t. „B y ć  szcze c in ia n in e m ”  na ­
desłaną m i przez re d a k c ję  
„K u r ie r a ” . I  choć n ie  podz ie ­
la m  P a n i sądów , ro zu m ie m  
go rycz , k tó ra  p o d y k to w a ła  
te n  lis t .  U rzą d  M ie js k i,  k tó ry  
re p re z e n tu ję , c h c ia łb y  P a n i 
pom óc w  ro z w ią z a n iu  w ie lu  
ż y c io w y c h  p ro b le m ó w . N ie s te ­
ty ,  n ie  m ożem y tego  z rob ić , 
g d yż  u k ry ła  się P a n i pod

W  M O IM  p o ję c iu  b yć  szczec in ian i­
nem  — to  n ie  ty lk o  u ro d z ić  się 

w  Szczecinie lu b  w  n im  m ieszkać.
Przede w s z y s tk im  trzeba  dbać o 
w s p ó ln y  nasz dom , to  je s t Szcze­
c in . T rze b a  dow ieść sw o ją  pracą , 
postępow an iem  i  postaw ą, że je s t 
się g o d n ym  m ia n a  szczec in ian ina .

P ra w d z iw y  szczec in ian in  p o w in ie n  
być  u czuc iow o  zw ią za n y  ze sw o im  
m ias tem . P o w in ie n  angażow ać się w  
życ ie  społeczne naszego m iasta  i  in ­
te resow ać je g o  s p ra w a m i.

A S S S S Z S ?  3°dów iedHZeCi swego T o w o j a ż y  po k ra ju  S se?T “ y ik o  d a ^ I o "  m i - » Ib r r y m i,

boky n ic h a sąa i  tacySZk tó rz y a'żyiąIew y -  Us m i ^ o w o ś c i " ^ ^ w e t ^ l j c h t y l k ^ U k i e 3 m yś li... ^ o ^ w ^ e c z y ^  w  ca lym  m ieśc ie  m ożna zauw a- 
ła czn ie  w ła d n ym  ż yc ie m  i  m ys ią  t y l -  przew yższa  pod w zg lędem  e s te ty k i w is to sc i w  Szczecinie s p e łn iły  s»ę żyć zm i any n a lepsze. W  k o m u n i-  
k o  o sobie ^ )a łe y stę to  zauw ażać 1 czystośc i Szczecin . Nasze m ia s to  m o je  m arzen ia . T u  zna laz łam  sw ó j kaCj i j  k a n d iu , w  u p ię ksza n iu  m iasta  
na ka żd vra  k ro k u  W id z im y  np . ró ż - w c iąż je s t b ru d n e  i  zachwaszczone, dom , tu  p rzysz ły  na  ś w ia t m o je  w ie le  gię o s ta tn io  p o p ra w iło . A le  
ne szkodv w v ra id z a n e  S L ?  ¿ hu« - Z ie lsko  panoszy się wszędzie i  w ie  dz iec i, k tó re  także  zw ią za ły  s ię  z n ie  W 0ll?0 nam  osiaść na la u ra c h  
„ anó w  n iszczenie snołeczneeo m ie - le  m ie jsc  je s t zan iedbanych . D la  ty m  m iastem . Jestem  bo jeszcze w ie le  m ożna dokonać,
n ia  i  ’b ie rn a  nostaw e w sp ó ło b yw a - p rz y k ła d u  p rzy to czę  ty lk o  P a rk  m a tk ą , bo n ig d y  n ie  m ia ła m  z ^ z»®ć c h c ia ła b y m , żeby p rz y w ró c ić  „N ie  
2 S  k  ażd v °  w z ru s z a ć  a n io n a m i i  m ó  22 L ip c a  p rz y  u l.  O b r. S ta lin g ra d u , m i żadnych  k lo p o to w  (poza ch o ro - dz ie le  z ¿ u ri’e rem «. B y la  to  c ie ka ­
w i ’ A  bo to  mole*»“  N ie  ie-^o a le  k tó ry  p rze d s ta w ia  się ża łośn ie . N ik t  bam i) a same p rzy je m n o śc i. Z a w  w a  in i Cj a ty w a o rg a n izo w a n ia  ta n ic h  
nasze w spó lne  w ie c  w s p ó ln y  po - n >e p rz e ja w ia  w ię ksze j t ro s k i o d rze - sze o trz y m y w a ły  l is ty  poch w a ln e  ze w yc ieczek  po m ie ście i  o k o lic y . W a r 
nasze w  p e, ę P y  P w a  i  k rz e w y , k tó re  m asow o usych a ją , s z k o ły , z ZH P czy  z ZM S... to  b y ło b y  też ob n iżyć  ceny  b ile tó w

Z ie m ia  w o k ó ł n ic h  z b ita  je s t ja k  be- Z A W IO D Ł A M  się ty lk o  na m e k to - na w y s tęp y  ró ż n y c h  a rty s tó w , bo 
to n  i  n ie  p rzepuszcza w ilg o c i. Z a  r y c h  lu d z ia ch . K ie d y  — przez pod - k w o t a 50 zj  je s t s tanow czo d la  w ie - 
m a ło  też pozostaw ia  się w o k ó ł lego  męża — zna laz łam  się w  cięż* z b y t w y s 0ka . T rzeba  ponad to  sta 
d rze w  p rze s trze n i p rz y  b u d o w ie  no - k ic h  w a ru n ka ch  to  zam ias t z y c z ii-  r  zw ycza jem  na p la k a ta c h  i  a f i“  
w y c h  ch o d n ik ó w . Ja k  ta k  d a je j p ó j w e j pom ocy ze tkn ę ła m  się ze zm e- szacb z a w ia d a m ia ją cych  o ró ż n y c h  
dz ie  to  nasze m ias to  s tan ie  się bez- czu licą . Z a b iło  to  w e  m n ie  i  w  m o - |m i)re za c |1 podaw ać ceny  b ile tó w , 
d rze w n ą  p u s ty n ią . ic h  dz ieciach w ie lk ą  w ia rę  w  życz- b cz ło w ie k  m ó g ł się zo rie n to w a ć

P rz y k ro  też p o w racać  do te m a tu  liw o ść  d rug iego  cz łow ieka . czy go stag na  tę  ro z ry w k ę ,
o p s ie j p ladze . P rasa o ty m  p isa ła  Za spraw ę n a jp iln ie js z ą  uw ażam  w  m o im  i  n ie  ty lk o  m o im , oa- 
szeroko , a le  — ja k  w id a ć  bez w ię k -  budow ę  dw orca  m orsk iego . T o  co  czuc iu  nad e r się ro zp ow szechn iła  w 
szych s k u tk ó w . Psy w a łęsa ją  się P® je s t — n ie  zas ługu je  naw e t w  częś- naszym  m ieście  p ycha , egoizm* 
je z d n i, n iszczą t r a w n ik i i  k lo m b y , c i na swe m ia n o . N iezbędne je s t chc iw ość, za k ła m a n ie  i  chęć szy»* 
Za p rz y k ła d  p o s łużyć  może p lac  L o t też u tw o rzen ie  u n iw e rs y te tu , żeby k ie g o  w zbogacen ia  się. B ra k  w sroa  
n ik ó w  i  p rz y le g łe  doń  u lice  o ku p o - nasza m łodzież n ie  m u s ia ła  opusz- w ie lu  z nas z ro zu m ie n ia , że m ien ie  
w ane przez czw o ro n o g i. Czy o ic h  czać swego m iasta  d la  k o n ty n u o w a - społeczne je s t naszym  w s p ó ln y m  
w ła śc ic ie la ch  m ożna pow iedz ieć , że n ia  n a u k i. O d kąd  sięgam  pa m ię c ią  d o b re m  i  w szyscy m u s im y  o n ie  
są p a tr io ta m i swego m iasta?  NieS Szczecin zawsze s ta ra ł się o u z y s k a - dbać. L u d z ie  s ta li się sobie 0 " 0" 
Jego los ję j l ł  im  o b o ję tn y  . n ie  ta k ie j ucze ln i i  zawsze te  s ta ra - ję tn i,  n ie ż y c z liw i bo  dos ta tek  I  ka -

P o la ta c h  w o je n n e j tu ła c z k i i  o- n ia  b y ły  przez kogoś to rpedow ane , r ie ra  n ie je d n e m u  ju ż  p rz e w ró c iły  w  
bozów  p rz y je c h a ła m  do Szczecina 7 M a m  jeszcze je d n o  ta k ie  p ry w a tn e , g ło w ie . T rze b a  d o p ie ro  w ychow ać 
k w ie tn ia  1946 r . M im o  r u in  i  zg liszcz m a lu tk ie  m arzen ie . C hodzi m i o now e p o ko le n ie , k tó re  z pew nośc ią  
m ias to  w  b la s k u  po rannego  słońca  s tw o rze n ie  dom u w e te ra n ó w , czy  będzie lepsze 1 b a rd z ie j _
w y d a ło  m i się p rzep iękne . I  od te j p io n ie ró w , k tó rz y  p rz y b y l i  do Szcze B . H O R A K

Do „Przegranej szczecinianki“
pseudon im em  „P rze g ra n a
szczec in ianka ” , a l is t  P an i 
n ie  za w ie ra  ża d n ych  e lem en­
tó w , k tó re  u m o ż liw iły b y  skon  
ta k to w a n ie  się z P an ią .

W  zw ią zku  z p ow yższym , 
k o rz y s ta ją c  z u p rz e jm o ś c i re ­
d a k c j i  p ra g n ą łb y m  zap ros ić  
P a n ią  na ro zm o w ę  do  sieb ie . 
P roszę s k o n ta k to w a ć  się ze 
m n ą  za p o ś re d n ic tw e m  re d a k ­
c j i  „ K u r ie ra  Szczec ińsk iego” .

J A N  S TO P Y R A  
P re z y d e n t Szczecina
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Technika 
na co

Uchwyt do kredy
ZM O R Ą  w  każde j szko le je s t 

p isan ie  na ta b lic y  k redą , k tó ­
ra  zawsze b ru d z i ręce. D osko ­
n a ły m  w y jś c ie m  z s y tu a c ji je s t 
sko n s tru o w a n y  w  W y tw ó rn i 
S przę tu  K o m u n ik a c y jn e g o  u - 
c h w y t, k tó r y  posiada k o rp u s  
zaopa trzony  w  w e w n ę trzn y  
o tw ó r, ksz ta łte m  i  w ie lko śc ią  
od p o w ia d a ją cy  lasce k re d y . 
S pecja lne  u rządzen ie  U chw ytu  
u m o ż liw ia  p rzesuw an ie  k re d y  
do p rzo d u  w  m ia rę  je j  w y p is y ­
w a n ia  się.

Krajacz do owoców
JÓ ZE F JA N A S  i  A n d rz e j K a ­

raś z g ło s ili w  U rzędz ie  P a ten ­
to w y m  ja k o  w z ó r u ż y tk o w y  
k ra ja c z  do ow oców , k tó ry  m a 
w y tło c z o n ą  z je d n e j s tro n y  
c ie n k ie j b la c h y  k o ło w ą  ram ę  
ze zg ię tym  p o d  ką te m  90 stop­
n i  obrzeżem . W e w ną trz  te j ra ­
m y  są p ro m ie n io w o  rozm iesz­
czone noże zaopatrzone we 
w zm acn ia jące  żebra . K ra ja c z  
doskona le  n ada je  się do dzie­
le n ia  na ć w ia r tk i ja b łe k  i  g ru ­
szek, jednocześn ie  bo w ie m  u - 
suw a pes tk i.

Dla zmotoryzowanych 
i  pieszych turystów

TO R U Ń S K IE  Z a k ła d y  M ate­
r ia łó w  O p a tru n k o w y c h  w y tw a ­
rz a ją  w ie lo fu n k c y jn e  pod u szk i 
tu ry s ty c z n e  stanow iące  ró w n o ­
cześnie p o je m n ik  na o d pow ied ­
n i  zestaw  m a te r ia łó w  o p a tru n ­
k o w y c h . P oduszka  sk łada  się 
s trzeeh  e lem en tów  k o n s tru k ­
c y jn y c h  w chodzących  jeden w  
d ru g i. E le m e n t ś ro d k o w y  s ta ­
n o w i w ła śn ie  zasobn ik  na m a­
te r ia ły  o p a tru n ko w e .

„Chata za miastem“-! co dalej?
S K A L A  naszych re la k s o w y c h  p o trzeb  je s t ch y b a  w p ro s t p ro p o rc jo n a ln a  do tem pa w zro s tu  ilo śc i cza­

su  w o ln e g o  i  w  w ie lu  w yp a d ka ch , n ie s te ty , o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  do m o ż liw o ś c i ic h  zaspoko jen ia . 
A n iś m y  się spos trzeg li, a K o w a ls k im  p rzes ta je  w ys ta rcza ć  m ode l w yp o czyn ku  na wczasach z a k ła d o w ych  
ra z  w  ro k u , czy so b o tn ich  a u to k a ro w y c h  w yc ie cze k  . ~ ^
p rz y ja c ió ł zza O dry ...

a to  na  g rzyb y , a to  na  r y b y ,  nad  w odę czy do

ja k  je k ty ,  a m b ic ją  je d n a k  każdego je s t . . .
o ry g in a ln e j, w ła s n e j r ie ro w i”  oddać trz e b a  chw a łę

k u p ić  g łu p ie j p i łk i  do  d rzew a , n ie  
w spom nę o zm e ch a n izo w a n ym  o p rzy  

"o w a n iu  do  w ie r ta rk i.
w y s ta w a  „R e la ks  75”  p rz y - 
sukces o rg a n iza to ro m  i  p ro ­

ducentom ? N a pe w n o  b y ła  ona im ­
prezą p o trzebną , na pew no  „K u -

w a yv iiijrzs r
n iosła

R o ln ic «  7 EU» z w o ite j b e lk o w e j k o n s tru k c ji
„ n c i d n s  ' u  łom iam kow sk ie . N a jw ię k s z y  d am ek posiadanie ---------- ----------------  .  -------

PO D W Y N A L A Z K IE M  c h a ty  za „JK -4 0 ”  m a ją cy  36 m  k w . ( ty p  gó- k o n s tru k c ji.  I  o d z iw o , n ie  są to  a kc ję , p ro d u ce n c i zaś bez k ło p o tu
m ia s te m  zd a je  się pod p isyw a ć  „ K u -  ra ls k i z a n treso lą  i  dachem  g o n to - d z iw o lą g i, szpe to ty  straszące tu r y -  sprzedadzą sw o je  d o m k i, je ś li n ie
r ie r  P o ls k i”  — i  n ie ch  m u  będzie, w y m ) n ie  m ia ł ceny. N ik t  n ie  m ia ł s tów . osobom  p ry w a tn y m , to- zak ładom
N ie  u lega  je d n a k  w ą tp liw o ś c i, że je d n a k  złudzeń , że sp ó łd z ie ln ia  w  p  Jn w p n p 4; i  o i ł k i  Pr ?cy  -n^  łd<>nfl k i ca.m p in 8 ° w « J ^ ł
ta  p o p u la rn a  p o p o łu d n ió w k a  ko n - M szanie o d s tą p iła b y  go za m zszą ^ ra w o  CIO in w e n c ji 1 p iim  by ł,  n ie s te ty , los w ię k s z o ś ć  K a m -
se kw e n tn ie  p ro p a g u je  a tra k c y jn ą  cenę n iż  150 tys . z ł. N ie  da s ię  te ż  o m in ą ć  tu  s p ra w y  p in o só w ” ). W ys taw a  da ła  je d n a k
ideę, p rz e k o n u ją c  n ie  ty lk o  c z y te l-  r » j , .  r n  n j p  m . , Ł ,  o k a p ita ln y m  znaczen iu , jaką  są ba rdzo  w ie le  . bo
n ik ó w , a le  p rzede w s z y s tk im  p rz e - " * a  * y c l l > c o  n i e  m a J ^  narzędz ia . P isze się u  nas o narzę- o p tym is tą  — w  św iadom ości
m y s i. T Y L E  o w y s ta w ie , k tó ra  ja k  ju ż  dziaeh  ty lk o  w  okresach  k a m p a n ii W i^ lu  z w ie d za ją cych  (a b y ły  tu  i

W W arszaw ie  p rzez p ie rw szy  t y -  w sp o m n ia łe m , m ia ła  b y ć  podsum o- ro ln ic z y c h  i  p ra sow ych  n a ja zd ó w  osoby u rzędow e  z w ysoK icn  szcze-
dz ień  w rześn ia  w szyscy s p o ty k a li w a n ie m  d o tych cza so w e j a k c j i  „C h a - na au to -obs ługę . N a c a ły m  św iec ie  i311'  zadrę , k tó rą  m<wna usuną*c xy i-
s ię  na zo rg a n izo w a n ym  przez Cen- ta  za m ia s te m ” . N a szczęście n ie p rze m ys ł p ro d u k u ją c y  narzędz ia  d la  ko  Przez w b ija n ie  gw ozaz i w  scia-
t ra lę  H a n d lu  M e b la m i i  „ K u r ie r  b y ło  p rz y  ty m  p o d s u m o w a n iu  h u r -  m a js te rk o w ic z ó w , do m o ro s łych  s to - w ła s n e j daczy, „ c n a ta  za \ -
P o ls k i”  p o ka z ie  d o m k ó w  i  w yp o sa - ra -o p ty m iz m u , na szczęście ta kże  ja rz y  czy m e ta lo p la s ty k ó w  p rze ży- s tęm  jes t
żen ią , „R e la k s  75” , będącym  n ie ja -  o rg a n iz a to rz y  zd a ją  s ię  m ieć  k i lk a  w a  okres  n ie p ra w d o p o d o b n e j pro-
ko  p o d sum ow an iem  e fe k tó w  a k c ji,  w ą tp liw o ś c i i  n ieco  z m a rtw ie ń .

P okaz ro b i ł  w rażen ie . Lu d z ie  cho - ID E A  je s t ze w szech m ia r s łusz- 
d z il i,  oczy im  się ś m ia ły , m ie rz y li,  n a, a le  i  n ie  o d k ry w c z a , b o w ie m , 
n o to w a li,  p rz e lic z a li, na m ie jscu  od- szał d o m k ó w  za m ia s te m  t rw a  od 
b y w a li  k o n s y lia  ro dz inne ... d o b ry c h  k ilk u n a s tu  la t  na c a ły m

D o m k ó w  b y ło  dziesięć. U w agę św iec ie . N ie  m am  a m b ic j i  do p isa- 
p rz y c ią g a ły  p ra k ty c z n ie  trz y . D w a  n ia  ro z p ra w y  na te m a t system u  ic h  
z n ic h  to  now e w e rs je  zn a n ych  ju ż  b u d o w y  na św iec ie , je d n a k  to , co 
z pokazów  „K a m p in o s ó w ” , k tó re  tu  i  ów dz ie  w id z ia łe m , p ro w o k u je  
te ra z  nazyw a ją  się „D ą b ro w a m i” , do k i lk u  re f le k s j i  na te m a t ko n ie - 
m im o  że nada l rodzą się w  Ł o m ia n - czności zm ia n  p o lsk ie g o  system u  (a 
k a c h  k /W a rsza w y . „D ą b ro w y ”  w y -  może s ta n u  b ra k u  sys te m u ), 
kon a n e  są z d re w n a  i  ce ch u je  je  S p raw ę  na le ży  p o d ją ć  od począ- 
so lidna  k o n s tru k c ja  z b e lek  -  w  tk u ,  a w ię c  od u re g u lo w a n ia  kw e - 
p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p o k a zyw a n ych  s t i i  p ra w n y c h  z w ią z a n y c h  z n a b y - 
także  na pokaz ie  k o n s tru k c ji ty p u : c iem  d z ia łk i.  K i lk a  gaze t c e n tra l-  
d y k ta , s k le jk a , papa. D re w n o  w y -  n ych  s tw ie rd z iło  k r o tk o :  „L u d z ie  
d a je  s ię  b yć  m a te r ia łe m  je d y n y m  m a ją  d z ia łk i,  m a ją  p ie n ią d ze , chcą

s p e r ity . U  nas cz ło w ie k  n ie  może

stem ”  je s t na pew no  has łem  p rz y ­
szłości tu r y s ty k i i  re k re a c ji.

S ta n is ła w  P L A K W IC Z

i  n ie za s tą p io n ym  p rz y  tego  rodza­
ju  b u d o w n ic tw ie .

Czas pow iedz ieć  o cenach chat. 
„D ą b ró w k a  I I I ” , d om ek zg ra b n y , 
m a ją c y  34 m  k w . p o w ie rz c h n i u -  
ż y tk o w e j, ko sz tu je  H3 tys . zł, 
„K a m p in o s  I I ”  o  26 m  k w . kosz­
tu je  88 ty s . z i. P rz y  ty c h  cenach

m ieć  d o m k i le tn is k o w e .. . ”  O tóż ja , 
podobn ie  ja k  ba rdzo  w ie lu  m iesz­
ka ń có w  m ia s t — n ie  m am  d z ia łk i 
— bo n ib y  skąd m a m  m ieć? Czy 
d z ia łk ę  można k u p ić ?  M ożna, ale 
n ie  je s t to  spraw a p ro s ta . D z ia łka  
ku p io n a  od ro ln ik a  m oże okazać 
się w ym a g a ją ca  „ k w a l i f ik a c j i ” , k u ­
p ie n ie  n ie  u p ra w ia n e j d z ia łk i

ta n i w y d a je  _się_ d o m e k  „T D -R ”  o £"ady n a ro d o w e j czy k ó łk a  ro ln icze- 
p ro u u K c ji , «.et, sn raw a o ro s ta . P o trz e b ip o w ie rz c h n i 29,75 m  kw . 

za k ła d ó w  w  L e s k u  B ieszczadzkim , 
za k tó r y  trze b a  zap łac ić  56 tys . zł. 
D om ek n ie  je s t je d n a k  ta k  p rzy -

go n ie  je s t sp raw ą  p ro s tą . Potrzeba 
b o w ie m  k ilk u d z ie s ię c iu  podp isów , 
p la n ó w , z a tw ie rd z e n ia  w  geodezji 
i  Bóg w ie  gdzie  jeszcze. K on ieczne 
są w ię c  tu  z m ia n y  ra d y k a ln e . O czy­
m a w y o b ra ź n i w id zę  w  ka żd e j g m i­
n ie  .p la n y  d z ia łe k  p rzeznaczonych  do 
sprzedaży m ie szczu ch o m -le tn iko m . 
Je ś li będzie to  d z ia łk a  p ry w a tn a , 
w y s ta rc z y  um ow a z ro ln ik ie m , je ś li 
na g ru n ta c h  g m in n y c h  —  to  m a­
k s y m a ln ie  o d fo rm a liz o w a n e  w in n o  
b yć  w e jśc ie  w  tz w . „w ie c z y s te  u- 
ż y tk o w a n ie ” .

M A J Ą C  d z ia łk ę  m ożna d o p ie ro  
m yś le ć  o d o m ku  (n a jp ie rw  na leża­
ło b y  pom yś leć  o og ro d ze n iu  — co 
ju ż  m oże p rz y p ra w ić  o  s iw iznę ). 
Czy dom ek z w ys ta w y?  P roszę b a r­
dzo, je ś li kogoś stać na w y ło że n ie  
100 tys . z ł. bo w ie m  n a w e t p rz y  ta ń ­
szym  d o m ku  na w ła ś c ic ie la  spada­
ją  d o d a tko w e  ko s z ty  zw iązane  z 
m ontażem , p o d m u ró w k ą  i  t ra n s p o r­
tem . M n ie  n ie  stać, a w ię c  szukam  
in n y c h  rozw iązań.

Dacza zda je  się b yć  je d n ą  z w ię k ­
szych  p a s ji życ ia  C ze chos łow aków , 
F ra n cu zó w  czy B u łg a ró w . N ie z b y t 
dobrze  w ie m , ja k  r e a l iz u ją  tę  pa­
s ję  F rJ h c u z i, w ie m  je d n a k  iż  w ię k ­
szość ro d z in  b u łg a rs k ic h  m a d o m k i 
lu b  j e b u d u je . T u  sp ra w a  je s t ro z ­
w iązana  od da w n a  a d m in is tra c y j­
n ie . K ażda ro d z in a  m a  p ra w o  po­
s iadać o p rócz  n o rm a ln e g o  m ieszka ­
n ia  d om ek o pow . 60 m  k w . D om ek 
b u d u je  s ię  w ła s n y m i s iła m i, s iła m i 
p rz y ja c ió ł,  sąsiadów , k re w n y c h  i  
zn a jo m ych , a le  z m a te r ia łu , k tó ry  
p rz y s łu g u je  ka żd e j z ro d z in  i  na 
k tó ry  m ożna uzyskać  p rz y d z ia ł. B u ­
d u je  się na ogó ł d łu g o , bo ty lk o  
w  d n i w o ln e , t y lk o  g d y  d o p ły n ie  
g o tó w ka  lu b  in w e n c ja  a rc h ite k to ­
n iczna . Są o czyw iśc ie  i  go tow e  p ro -

Im

W  D O M A C H  T o w a ro w y c h  
„C e n tru m ”  p o ja w iły  się ju ż  
u b io ry  i  d o d a tk i p rzeznaczo­
ne na  je s ie ń  i  z im ę. W szystko  
w ska zu je  na  to , że jes ień  
p rze ch o d z im y  w  p łaszczach i  
k u r tk a c h . P a n ie  będą m ia ły  
do w y b o ru  k ilk a d z ie s ią t w zo ­
ró w  o k ry ć  w y k o n a n y c h  przez 
znane za k ła d y  odz ieżow e — 
„M o d e n ę ” , „C ó rę ”  i  „J a rk o n ” . 
O prócz t r a d y c y jn y c h  p łaszczy 
la n s u je  się p e le ry n y  o raz 
e fe k to w n e  płaszcze ozdabiane 
na  ra m io n a c h  m a łą  p e le ryn ą .

W  da lszym  c ią g u  m o d n y  
je s t tw eed . T y lk o ,  że k re a c je  
z tego  m a te r ia łu  n ie  są w e - 
ro k ie , pó łk lo szo w e , a le  w ęż­
sze. p o r tfe lo w e  i  ro zp in a n e  do 
d o łu . P ow odzen ie  w ró ż y m y  
n o w e j k o le k c j i  B a rb a ry  H o ff.  
Z łożą  się na  n ią  c z te ry  w z o ry  
su k ie n e k  ty p u  le jb a  o raz 
spódn ica . Całość uszy ta  z w e ł­
n y  zg rze b n e j „a r iz o n a ”  w  
d z ie w ię c iu  k o lo ra c h . D o le jb  
— su p e rm odna  b iż u te r ia  z 
d re w n a  i  w e łn y .

N A  Z D J Ę C IU : e fe k to w n e  
b lu z k i z n o w e j tk a n in y  zw a­
n e j kre p o n e m .

(C A F  -  R adk ie w icz )

niebezpieczne lenistwo
WYCHODZĄCE w  Grazu 

(Austria) pismo ,,Voiksblatt‘’ do 
nosi w  inform acji na temat złe­
go stanu tamtejszych u lic i 
szos: „Na skrzyżowaniu szosy 
104 i 105 w  wyniku lenistwa 
wywrócił się słup” .

Korespondencja z zagranicy (własnej!)
ZE WZGLĘDU rut ograniczone fundusze, jakie miałem do wa umiarkowanym optymiz- 

dyspozycji, nie przywiozłem z zagranicy ciuchów. Tuż przed mem. No 1w przecież i  w Gole- 
odjazdem nabyłem wszakże, za resztki delegacyjnej zaliczki, niowie i  w Koszalinie to się u- 
porcję pizzy, która dzielnie zniosła trudy podróży i  po pod- dało. Przt łamano m. in. naj- 
grzaniu na oliw ie nadzwyczaj smakowała rodzinie. twardszą barierę biurokratycz-

Pizza — jak wiadomo marynarzom oraz uczestnikom zagra- nych procedur, wielotygodnw- 
nicznych wycieczek „Orbistt”  — jest wioską potrawą ludową, wych uzgodnień, wzajemnego 
ściślej — podpłomykiem neapolitańskim, czyli dużym, płaskim ciągania się po przeróżnych ko- 
plackiem z ciasta, pieczonego z dodatkiem pomidorów, czosnku, misjach a -bitrażowych itd., itp. 
korzeni, sera oraz mięsa albo ryb; pizza z boczkiem, kiełbasą Po prostu zabrano się do robo- 
a szczególnie z pieczarkami — fałcżc palce lizać. ty.

OSOBIŚCIE miałem przyjem- Nie tu ta j miejsce na tzw. a  piszę tę korespondencję z 
ność delektować się pizzą w ma głęboką analizę tematu. Kosza- naszej własnej zagranicy, bo- 
lym, przytulnyn} lokaliku na lin  dzisiejszy jako miasto gene- wiem miasto, na którym mi naj 
rogu ul. Księżnej Anastazji i  ul. ralnie zmodernizowane i  niezwy bardziej zależy, tak jakby trosz- 
Dąbrówki, naprzeciw (cóż za kle eleganckie a jednocześnie fcę ostatnio drzemało. I  tu, i 
sympatyczny zbieg okolicznoś- w określonych punktach karne- tam, i  w iąstronomii, która wy- 
ci!) Banku Gospodarki Zywnoś- raine, intymne — wart jest w iel znaje wytycznie teorię gastro- 
ciowej — oddział wojewódzki kiego reportażu a nie skromne- gigantów, zapominając o ma- 
w... Koszalinie. go felietonu. Ale przede wszyst- łych, przytulnych pizzeriach...

Ze Szczecina do Koszalina nie kim  wart jest podróży, którą Proszę się nie uśmiechać, to tak. 
wiele ponad 150 km, samocho- obowiązlcowo odbyć tam powin ¿e j est ważne. Albowiem: 
dem przebywa się tę trasę w ni ci wszyscy, którym sprawy „ Zwierzęta się wypasają; czlo- 
dwie godziny, wliczając w to miejskie, a szczególnie handel wiek je; ale umie jeść tylko 
postoje przed kolejowymi szła- i  gastronomia, leżą szczerze na człowiek inteligentny”  — jak. to 
banami. Przez cale lata (b ijm y sercu, no i  oczywiście podlega- stwierdził mistrz Anthelme 
się dziś z rozmachem w nasze ją z urzędu. Myślę, iż sporo (i Brilla i-Savarin w  swojej „F iz- 
pyszalkowate piersi) jeździliśmy tanio!) można się tam nauczyć, jologii smaku” , która na pól- 
w tamte okolice z poczuciem wiele podpatrzeć, niejedno — kach księgarni szczecińskich 
naszej wielkomiejskości, a po- jak to się mówi — kupić. leżała krócej, niż cięlecina w
wracaliśmy utwierdzeni w tym masarni, co zdaje się nieźle
mniemaniu, co zresztą w pew- Wiem, że w tym miejscu co świadczyć o naszej inteligencji, 
nym okresie odpowiadało ów- najmniej tuzin wiernych i  nie- Czasami tylko, chwalić Boga, 
czesnej sytuacji w obu zachód- ugiętych wyznawców świętej nie pracującej, 
niopómorskich stolicach. Obec- teorii permanentnych trudności 
nie podróż do Koszalina dostar- obiektywnych, pomnoży o klęski 
cza bezdewizowo wrażeń zagra- żywiołowe i lokalne kataklizmy, 
nicznych — i  to wrażeń w sze- wzruszy lekceważąco utrudzony 
rokim asortymencie, ze smako- mi ramionami i parsknie m i w 

twarz szyderczo: „A  dożynki, 
panie kolego, a dożynki!”

B. CHOCIANOWICZ

„  ... PĘDŹ bez skrzydeł, 
zwyciężaj bez miecza. Cie­
bie bowiem pokochał Pan 
świata...”  Z tym i słowami 
stworzył Allach konia. 1 
koń przegalopował przez 
historię razem z człowie­
kiem. Trudno nam się z 
nim rozstać nawet, kiedy 
nie służy już na co dzień. 
To, co z połączenia talentu 
i  miłości do konia powsta­
je pokazała niedawno przy 
okazji sopockich mistrzostw 
Europy w powożeniu — 
*Galeria Sztuki BWA w So­
pocie. Tam koń bezapela­
cyjnie zwyciężył. Allach 
jest wielki.

NA ZDJĘCIU: „Córki 
—Zdzisława Taranowskie- 
go”  — obraz Wojciecha 
Kossaka.

(CAF — Uklejewski)

Pół żartem — pół serio

MINI-HQR0SK0P
( O d  2 1 .IX. — 2 7 . IX. 1 9 7 5 )

R A Z  jeszcze o tw ó rz m y  s ta ro ży tn ą  
księgę z in te rp re ta c ją  z w id ó w  sen­
n ych . Jest n ią  dz ie ło  c h iń sk ie g o  
filo z o fa  i  p isarza  C zuang-cy ż y ją ­
cego w  la ta ch  369—286 przed  naszą 
erą (jego  w łaśe iw e  na zw isko  b rz m i 
Czuang Czon). Za a rc y d z ie ło  ś w ia ­
to w e j ra n g i uznano je g o  P ra w d z iw ą  
K sięgę P o łu d n io w e g o  K w ia tu  (w yd a  
ną w  Polsce w  1953 ro k u ), k tó rą  ce­
c h u je  w sp a n ia ły  h u m o r i  b oga ty  
z b ió r  paradoksów .

W łaśn ie  w  P ra w d z iw e j Księdze 
P o łu d n io w e g o  K w ia tu ,  w  je j  d ru ­
g ie j części, p isa ł C zuang-cy o om a­
m ach sennych :

„W E  Ś N IE  k to  p ije  w in o , na ja ­
w ie  ra n k ie m  zalew a  się Iz a m i, a 
p łaczący  w e śn ie , nad  ra n e m  t r o ­
p i zw ie rzyn ą . W e śn ie  n ie  w ie , źe 
śn i, a  przez sen w ró ż y  sobie ze 
snu. B u d z i się d o p ie ro  i  w ie , źe to  
b y t sen. A le  p rz y c h o d z i w ie lk ie  
p rzebudzen ie  i  d o p ie ro  po zn a je m y , 
co b y ło  w ie lk im  snem . G łu p cy  
u w a ża ją , że czu w a ją  i  n a jp ie czo ło -  
w ic ie j ro zp o zn a ją , k to  je s t panem , 
a k to  pastuchem . J a k ie ż  to  nędzne! 
M y  z tobą  o b a j jes teśm y snem . J 
ja ,  k tó r y  m ó w ię , że je s te m  snem , 
snem  też je s te m “ .

N IE M A L Ż E  ró w ie ś n ik ie m  Czuanga 
b y ł G re k  A ry s ta n d e r, tłu m a c z  snów, 
w ró żb , i  doradca  F il ip a  M acedońsk ie ­
go, a na s tę p n ie  jego  syna A le ksa n ­
d ra , tw ó rc y  i  w ła d c y  n a jro z le g le j-  
szego im p e r iu m  s ta ro ży tn o śc i. T y le -  
k ro ć  c y to w a n y  przez nas A r te m id o r  
b y ł go rą cym  w ie lb ic ie le m  o n e jro -  
k ry ty c z n e g o  ta le n tu  A ry s ta n d ra  i  
często p o w o ły w a ł się na jego  in te r ­
p re ta c je . Za p rz y k ła d e m  A r te m id o ra  
p rz y to c z m y  fra g m e n t op ra co w a n ycn  
przez A ry s ta n d ra  o b ja śn ie ń  snów  o 
zębach. O b ja śn ie ń  k la syczn ych , je ­
ś l i  chodz i o d o c ie k liw o ś ć  i  s k ru p u ­
la tność  w  o m a w ia n iu  ze b ra n ych  m a­
te r ia łó w .

...Z Ę B Y  górn e  oznaczają b liższych  
i  znaczn ie jszych  d o m o w n ik ó w  osoby  
śn ią ce j, d o lne  zaś d a lszych  i  g o r­
szych ; te  z p ra w e j s tro n y  — męż­
czyzn, z le w e j — k o b ie ty , siekacze  
— m ło d y c h , k ły  — osoby w  śred ­

n im  iw leku , trzo n o w e  zaś osoby  
starsze. Usta b o w ie m  n a le ży  uw ażać  
za a om , a zęoy za lu d z i w  dom u. 
K .o  śn i, że t ra c i k tó ry ś  z w y m ie ­
n io n y c h  zębów , s tra c i odp o w ie a n to  
k tó re g o ś  z d o m o w n ik ó w . Jeże li 
w s z y s tk ie  zęby  w y p a d n ą  naraz  
oznacza to , że dom  opustoszeje, a le  
zostan ie  u s ta n o w io n y  na no w o  w  
o p a rc iu  o to  co s iln e , w o ln e , w ła s­
ne. P od o b n ie  b o w ie m , je ś li c h o ry  
śn i, że t r a c i w s z y s tk ie  zęby, zapo­
w ia d a  to  w p ra w d z ie  d łu g ą  cho robę  i  
w yc ie ń cze n ie , a le  z d ru g ie j s tro n y  
d a je  pew ność że n ie  u m rze , ja k o  że 
bez zębów  co p ra w d a  n ie  można  
k o rz y ś ta ć  z n o rm a ln e g o  p o żyw ie n ia , 
je  s ię  ty lk o  k le ik i  i  p ije  so k i, a liś ­
c i też n ik t ,  k to  z m a rł,  zębów  n ie  
tra c i.  Sen, że t ra c i się zęby  zepsu­
te , p ie ń k o w a te , czarne  oznacza po ­
zb yc ie  s ię  w s z e lk ic h  k ło p o tó w  i  
z m a rtw ie ń , a le  może też oznaczać  
u tra tę  s ta ry c h  d o m o w n ik ó w . Je­
ż e li k to ś  śn i, że t r a c i d a w n e  zęby, 
a rosną  m u now e , oznacza to  c a ł­
k o w itą  zm ianę  w  jego  ż y c iu  na 
lepsze, je ż e li now e zęby  są lepsze 
od  p ie rw szych , na gorsze je ś li rzecz 
m a się o d w ro tn ie . Je ś li k to ś  śn i, że 
rosną  m u zęby n ie ró w n e j w ie lk o ś c i, 
zapow iada  to  k łó tn ie  w  je g o  dom u, 
ja k o  że n ie  m a  w ś ró d  n ic h  h a r­
m o n ii...

Na ty m  fra g m e n c ie  k o ń c z y m y  od­
w ie d z in y  w  s ta ro ż y tn e j k ra in ie  
snów . O becnie nasz c o ty g o d n io w y  
horoskop .

Paradoksy XX wieku
NIE TAK SŁODKO

S Ł Y N N A  szw a jca rska  czekolada 0o  
tk l iw ie  odczuw a ku rcze n ie  się r y n ­
k ó w  zb y tu . M im o  k ilk a k ro tn y c h  
po d w yże k  cen, o b ro ty  k ra jo w e  spa­
d ły  w  o s ta tn ic h  m ies iącach  o b l i ­
sko 15 p ro c ., co p rz y p is u je  się re ­
ce s ji i  z a s to jo w i w  tu ry s ty c e , a ta k  
że k o n k u re n c ji gorszych  jakośc io -_  
w o, lecz tańszych  s łodyczy  ze w z ra ­
sta jącego im p o r tu  zagranicznego. 
Jeszcze d o tk l iw ie j,  bo o ponad 20 
p roc ., o b n iż y ł się e ksp o rt szw a jca r­
s k ie j czeko lady  i  obecn ie  ta  ga­
łąź p rze m ys łu  ogran icza  in w e s ty c je  
i  z a tru d n ie n ie .

KLASY I  KIESY
H O L E N D E R S K IE  m in is te rs tw o  f i ­

nansów  o g ło s iło  dane s ta tys tyczn e .

wymi włącznie.

Gdy słucham radia...
p  DY słuchom radio, wybierajcie fonii, od porad dla kierowców po też można znaleźć na łamach pra- 
V- 7W jednym z trzech proaromów "»mowy o wielkiej polityce. Jeśli sy jakieś opinie, nawet nie o cho- 

. . . . .  więc moglibyśmy przyrównać te- rakterze tego programu, lecz o po­
ło na co w danej chwil» mam o- ie)Wi.Zyj.ny program I do radiowego szczególnych, prezentowanych tom 
chotę, myślę przez moment o tele- programu pierwszego, to już w żod pozycjach. A co rzeczywiście niesie 
wizji. Tam również posiadam moż- nym wypadku nie znajdziemy ra- nam program Ił? Seriale filmowe
łiwość wyboru — dwa programy to 
nie bagatelka. Rzeczywistość jest 
jednak nieco inna, a rzecz cała 
zaczyna się komplikować już w 
momencie próby określenia cha­
rakteru telewizyjnego programu nu 
mer dwa.

W Polskim Radiu „podział ról”  
jest wyraźny i dość ściśle przestrze­
gany: program I to program pow­
szechny, masowy, z dużq ilością 
pozycji typowo rozrywkowych, pro­
gram H jest już bardziej elitarny, 
adresowany do słuchacza wyrobio­
nego i wymagającego, mający am­
bicje pełnienia (o pewnej porze) 
czegoś w rodzaju „salonu" literac- 
ko-muzycznego. Jest wreszcie pro­
gram III, najtrudniejszy do zdefi­
niowania, jako że stanowiący mo­
zaikę propozycji: od powieści kry­
minalnych w odcinkach po

diowego odpowiednika dla pro- sq tu wcale nie tepsze od tych z 
„jedynki", rozrywkowe programy 
muzyczne nikogo nie rozerwą, dy­
skusje potrafią być tak jałowe jak 
np. ostatnia o filmie polskim, a o- 
becność bezpośrednich transmisji 
sportowych tłumaczy się zapewne 
faktem, że sport jest (po „plajcie" 
piosenki) dobry na wszystko. Z dru­
giej zaś strony można tu znaleźć 
nieco pozycji których po prostu 
szkoda, gdyż trafiają w pustkę (ba 
dania ankietowe wykazały, iż pro­

gramu Ił TV. Nie jest to bowiem gram II ogląda znikoma liczba o- 
odpowiednik programu drugiego, sób). Myślę tu o kilku bardzo uda- 
oni -  tym bardziej — programu nych „Wieczorach autorskich", ćzy
trzeciego. Niby ma on coś z cha­
rakteru obu ich łącznie, lecz w su 
mie — ni pies to, ni wydra... 

POCZĄTKOWO miał to być pro- 
ram „edukacji narodowej", póź-

też niektórych spektaklach teatral­
nych.

PROGRAM il czeka uporządko­
wanie. Nie może stać się czymś w 
rodzaju „śmietnika" do którego

niej mówiono już tylko o jego po- wrzucać się będzie to wszystko 
ważniejszym (ambitniejszym) cha- czym# nie bardzo wiadomo ca PO'

tea- rakterze, dzisiaj właściwie o „dwój- cząć. 
trzyk absurdu, od beatu do sym- ce" się nie mówi. Bardzo rzadko

Oczywiście. Nie neguję — mó 
wiąc językiem prac magister­
skich — stymulatorskiej funkcji 
dożynek w koszalińskim proce­
sie przyśpieszonego rozwoju. 
Ale argument dożynek ja ­
ko stymulatora dobrej ro­
boty jest to, proszę pa­
nów, broń obosieczna. Podobnie 
jak argument wszelkich imprez 
dla miast nadzwyczajnych, jak 
np. udział w  telewizyjnym, 
Banku Miast, który wyzwala w 
niewielkich ośrodkach miejskich 
(y nas kapitalnym tego przy­
kładem jest Goleniów — też ra 
dzę obejrzeć) utajone gdzieś na 
co dzień źródła energii obywa­
telskiej. Bo jeśli można to zro­
bić w sytuacji w  której broni­
my przed całym krajem nasze­
go honoru Polaka i  gospodarza, 
to z całą pewnością jest to do 
załatwienia w ogóle, bez finału  
w postaci akademii i  udziału w 
I  programie TVP.

PRYWATNIE podejrzewam, 
że łatw ie j jest wykrzesać te u- 
śpione lub tylko drzemiące mę­
ce (produkcyjne zresztą) u tzw. 
zwyczajnych obywateli, ani­
żeli u niektórych osób kierują­
cych konkretnymi dziedzinami 
gospodarki. Utwierdza mnie w 
tym  przeświadczeniu rozmowa, 
jaką odbyłem niedawno z na­
czelnikiem miasta Goleniowa.

uczta , tra n s , sowa, 
r y l ,  l ia n a , ¡irsen.

P io n o w o : pism o, w ieża , łu n a , P rus. 
szpic, tem a , „G o p la n a ” , P rado , E l-  
to n , k o t, Rus. s iza l, w yspa , im pas, 

, / r t v  TT  ̂ . ,  . ,  , . ta lo n , fig a , aula.
v u x  ,Utwierdza. a jednocześnie napa- N a g ro d y  ks iążkow e w y lo s o w a li:

Krzyżówka nr 38
P oziom o: 1. Szybkość w y k o n y w a -  C. G e n e ra lczyk  — Szczecin, u l. U n i-  

n ia  czegoś, 4. Z a łą c z n ik , u zu p e łn ię - s ła w y  3/27, E. Koszow ska — S ta r-  
n ie  g łów nego d o ku m e n tu , 7. P ię k n y , ga rd  Szczec* P TR , u l.  G dyńska  10 
rączy koń , 8. M ia ra  pa p ie ru . 10. R o- i  T . W ę g lińska  — L ip ia n y , u l. Po-
d za j z jazdu , 12. S tosow any do n a r­
kozy, 14. M in i-k o ń , 16. Jednostka  
p o dz ia łu  te ry to r ia ln e g o  P o ls k i, 17. 
Jedno z g łó w n y c h  b ó s tw  in d o ira ń -  
sk ich , 18. P rz y b y te k  M e lp o m e n y, 19. 
O strze s trz a ły , w łó c z n i itp . ,  21. D rze ­
w o  liśc ias te , 24. L e k k ie  uderzen ie , 
26. R ep re ze n ta cy jn a  b u d o w la , 27. 
Rzeka w  CSRS, p ra w y  d o p ły w  W a­
gu, 28. S kóra  ze s ta rszych  c ie lą t..

P ionow o : 1. K a m ie ń  sz lachetny, 
2. N ie dobó r kasow y. 3. F lis a k . 4. 
W  urzędow ych  teczkach , 5. S k u te k , 
re z u lta t, 6. Ż o łn ie rz  w o js k  in ż y n ie ­
ry jn y c h , 9. M ias to  obw odow e w  
Uzb. . SRR, 11. Z w ie rzę  z ro d z in y  
m a łp ia te k . 13. P ie rw ia s te k  ch e m icz­
n y  o 1. a t. 63, 14. O praw ca, 15. Ca­
łu n  ża łobny. 19. Je z io ro  na P o je ­
z ie rzu  G n ie źn ie ń sk im , 20. L ite ra  a l­
fa b e tu  greck iego , 22. L ite ra  fo n e ­
tyczn ie , 23. P o ś re d n ik  h a n d lo w y , 24. 
N a rzu ta . 25 B e z k ry ty c z n ie  h o łd u je  
te m u  co m odne w  g ru p a ch  o  w y ż ­
szej p o z y c ji spo łeczne j.

RozwiązŁ:1" ^  • p ro s im y  nadsy łać 
(w y łą czn ie  fu a k a r ta c h  p o cz tow ych ) 
pod adrese iii re d a k c ji — p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8, 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , z d o p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  38” .

p ła w sk ie g o  :

N a g ro d y  p ro s im y  o d b ie ra ć  w  re ­
d a k c ji,  I I I  p ., pok . 53. Z a m ie jsco ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

k tó re  o b ra z u ją  w z ro s t n ie s p ra w ie d li 
w o śc i spo łeczne j p rz y  podz ia le  do ­
chodu  na rodow ego. N a 4,4 m in  po­
d a tn ik ó w , ponad 2,3 m in  rep rezen ­
tu je  w a rs tw ę  o n a jn iż s z y c h  docho ­
dach  do  10 000 f lo re n ó w  roczn ie , na ­
to m ia s t 31 000 na le ży  do „ś m ie ta n ­
k i ”  z a ra b ia ją c e j — ja k  to  d y s k re t­
n ie  s fo rm u ło w a n o  w  sp raw ozdan iu  
— „o d  100 000 f lo re n ó w  w z w y ż ” . 
W śród  ty c h  u p rz y w ile jo w a n y c h  
z n a jd u je  się m . in . 4 000 w yższych  
u rz ę d n ik ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­
w e j. 1000 ro ln ik ó w , 18 000 p rzedsta ­
w ic ie l i  p ry w a tn e g o  p rze m ys łu  i  h a n ­
d lu . 5 400 m a nagerów  w ie lk ic h  k o n ­
ce rn ó w  i  p rze d s ię b io rs tw , 1 361 re n ­
c is tó w  i  527 osób „b e z  z a tru d n ie n ia ” .

'  CHIŃSKIE M IN I

S E N S A C JĄ  n a jn o w sze j k o le k c j i  
m o d y  m a o is to w sk ie g o  p rze m ys łu  
odz ieżow ego są s u k ie n k i i  spódn icz­
k i  m in i,  ten . po ra z  p ie rw s z y  od 
10 la t  o d łu g o śc i le d w ie  p rz y k ry w a ­
ją c e j ko la n o . K u ltu ra ln o - re w o lu -  
c y jn e  obnażen ie  w p ro w a d za  się je d ­
n a k  z n a leży tą  ostrożnośc ią  w  t r y ­
b ie  e ksp e rym e n tu . M ode le  m in i do ­
puszczono n a jp ie rw  ty lk o  w Szang­
h a ju , a d o p ie ro  od n ie d a w n a  ze­
z w o lo n o  na noszenie ic h  w  P e k in ie .

R ozw iąz m ie  k rz y ż ó w k i i

P oz iom o: Paw eł, 
A rg u s , o p jd , ocet,

Peszt, u m ia r, 
k o p e r, p a lto , 

w in t ,  fra za , go-

■ B A R A N  21.3—20.4: K toś
2 tw o i eJ ro d z in y  p rz y m ie - 

J jB g B r rza się do s ta r tu  na w y ż - 
f f  ¡1 szej u c z e ln i lu b  w  n o w y m

m ie js c u  p ra c y . Każda 
' zm iana  w  ż y c iu  bu d z i

n a tu ra ln y  n ie p o k ó j, a le  w  ty m  
p rz y p a d k u  ob a w y są bezpodstaw ne.

S b y k  21.4—21.5: O cze ku ­
jesz n ie u s ta ją c y c h  do w o ­
dów  m iło ś c i i  p rz y w ią z a ­
n ia : s łów , p ieszczo t, po ­

d a rkó w ... A le  ju ż  R z y ­
m ia n ie  m ó w il i :  A rg u m e n - 

ta  no n  n u m eranda  sed ponderanda 
su n t —  D o w o d ó w  n ie  na leży  lic z y ć  
ty lk o  j e w ażyć.

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6: 
Masz te ra z  o ka z ję  do po­
w iększen ia  zasobu g o tó w ­
k i :  p ro te k to r  B iiż n ią t,
M e rk u ry ,  do p in g o w a n y  
przez M arsa , dbać będzie 

o tw o ją  kieszeń do końca b ieżącego 
ro k u .
I " “ "  1 R A K  22.6—22.7: K o ń czyi lsią okres  tw o je j n ie z b y t
I  I  Pom yślne  j  passy t rw a ją -
f I l 'eJ od czerw ca. Id ż  w ię c
I |  śm ia ło  do p rz o d u  n ie
*■ ' ’  o g ląda jąc  s ię  na to  co b y ­
ło . W szys tko  lu b  p ra w ie  w sz y s tk o , 
co  te ra z  pode jm iesz , p o w in n o  spo t- 
ka ć  s ię  z uzn a n ie m  i  pow odzen iem .

l e w  23.7—23.8: G dybyś  
u m ia ł (...a m oże chcia ł?) 
choć w  p o ło w ie  ta k  cen ić  
na jb liższą  osobę, ja k  ona 
cen i c ieb ie , n ie  b y ło b y  
m iędzy  w a m i s y tu a c ji po ­

d o b n ych  do ob e cn e j. S tać c ię  p rze ­
c ież na za s tanow ien ie  i  zm ianę  po­
s ta w y  — z ró b  to  w ię c , n im  w s z y s t­
k o  s ię  popsu je .

i'  "  ‘ l  P A N N A  24.8—23.9: T o  n ie
„ lu d z ie ”  się na c ieb ie  
u w z ię li,  lecz t y  ic h  z n ie ­
chęc iłeś ped a n tyczn ą  d ro -  

j  b iazgow ością, b ra k ie m  
" . sp on tan icznośc i i  z a m iło w a  

n ie m  do na rze ka n ia . Je ś li zm ie n isz  
s ty l b y c ia , lu d z ie  znów  c ię  o toczą .

W A G A  24.9—23.10: Z a ­
częła się te ra z  d la  c ie b ie  
dob ra  passa. S ta rc z y  je j 
na upo rzą d ko w a n ie  sp ra w  
codz iennych , je d n a k  za­
sadnicze decyz je  m uszą 

poczekać do końca  ro ku .
...— .... — SK O R P IO N  24.10—22.11:

M óg łbyś p o w tó rz y ć  za 
J  Seneką: N ie  cz ło w ie k a  

n ie n a w id zę  ty lk o  je g o  
w a d y  — ale n ie s te ty  tw o ­
ja  na jb liższa  osoba sądz i,

_______  in a cze j. A p e le , a b y  się
z m ie n iła , o d b ie ra  ja k o  w e z w a n ie  do 
ode jśc ia .
p ..,..— .i S TR ZELEC  23.11—21.12: 

Obecne w y d a tk i na pokaz  
• ł ) ł  n ie  pasu ją  an i do T w o je j 

osobowości, a n i do s y tu a - 
c j i .  W d o d a tku  w s k a z u ją  

„u -—na b ra k  ta k tu  w obec  
osób, k tó ry m  p ró b u je sz  im p o n o w a ć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12—20.1: 
| l  Zastanów  się, k tó re  z 

tw o ic h  zam ie rzeń  w io s e n - 
n o - le tn ic h  n ie  dosz ły  do 

1 "  s k u tk u , a le  m im o  p o ś liz - 
■ ~ ■ 1 ,wmi  gu  mogą b y ć  jeszcze
zrea lizow ane . Szansa z n ó w  się do
c ieb ie  uśm iecha, s k o rz y s ta j!

------- ——- W O D N IK  21.1—18.2: Pa-
n ie , urodzone w  d ru g ie j 
dekadzie  lu te g o , k tó re

W / \ «  zas ta n a w ia ją  s ię : k o n ty -  
i \  nuow ać czy p rz e rw a ć  ka - 
■—i. . . !  r ie rę  zaw odow ą, n ie ch  n ie  

p ró b u ją  z a w ró c ić  do do m o w ych  p ie ­
leszy. Raz d la tego  że je s t to
sprzeczne z a m b itn ą  n a tu rą  W od­
n ik a . Po d ru g ie  — że w łaśn ie  
o tw ie ra  s ię  p rzed  n im i pom yślna  
p e rsp e k tyw a  w  zaw odzie , nauce lu b  
tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z n e j.

■ ......  R Y B Y  19.2—20.3: W olisz
/ Bfc. t  pozo rn ie  m iłe , n ie jasne 

sy tu a c je  od w y k la ro w a -  
n y c h  a le  p rz y k ry c h  — i  
je s t to  n ie o d ro d n ą  cechą

............ osób spod z n a k u  R yb . ■
T y m  razem  je d n a k  w y łó ż  k a r ty  na 
s tó ł:  ta k  będzie u c z c iw ie j w obec 
cz ło w ie ka , k tó re m u  w ie le  zaw dz ię ­
czasz. Ire n a  K A C P E R

je s t

(c) James Hadley Chase 1950

Tłumaczył: Ryszard Norski
----------------------  89 ----------------- ------
W pierwszych paru godzinach wszystko szło po myśli 

Brandona, a ten używał swej władzy na całego. Roz­
począł gigantyczne polowanie na ludzi, największy 
pościg stulecia, zaledwie jednak zdążył wydać rozka­
zy, spadło na niego z tuzin chyba bystrookich urzęd­
ników federalnych i wyrwało mu z rąk dowództwo.

Policja państwowa, jednostki regularnej arm ii, sa­
moloty, telewizja i  radio zostały skrzyknięte do po­
mocy.

Kerman i  ja godzinami musieliśmy siedzieć w głów­
nej kwaterze policji i  byliśmy raz po raz przesłuchi­
wani przez wściekającego się Brandona, o rozgorącz­
kowanej czerwonej twarzy, bijącego pięścią tu stół. 
W końcu rozdzielili nas dwaj spokojni urzędnicy fe­
deralni, rozłożyli na stole, obmacywali i  dziubali, d łu­
gim i badawczymi palcami k łu li nas i  nie m artw ili 
się specjalnie, czy i w jak i sposób złożą z nas na po­
wrót całych ludzi.

Ryczano na nas, grożono nam i  rzucano przekleń­
stwa. Wygrażano pięściami przed nosem, ciskano się 
na nas z karkiem nabiegłym krw ią, z podkrążonymi 
oczyma. Ślina pryskała we wszystkich kierunkach 
przy uporczywych próbach wyciągnięcia z nas jakie­
goś dowodu. Ale nie dysponowaliśmy żadnymi dowo­
dami.

Nie mogłem przejść dziesięciu kroków ulicą, żeby 
jakiś obcy, nie znany m i dziennikarz nie błyskał mi 
fleszem iv twarz. Kermana, którego nazywano „męż-
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czyzną, który widział, jak  inkasowano pieniądze” , 
błagano wprost, od wschodu do zachodu słońca, o 
autografy, odłamki jego paznokci, loki włosów i  strzę­
pki ubrania przez watahy dzikookich, wietrzących 
sensację zbieraczy pamiątek, tak że bal się po prostu 
opuszczać mury naszego biura.

Masywne bramy Ocean End zostały zamknięte. Te­
lefon wyłączony. Nad domem leżało nieprzeniknione, 
śmiertelne milczenie. Krążyły pogłoski, że Serena De- 
drick nie wytrzymała napięciu i  poważnie się roz­
chorowała.

Przez dzień cały krążyły nad nami samoloty, prze­
szukiwały piaszczyste wydmy, wzgórza i  drogi dojaz­
dowe do miasta. Po wszystkich ulicach jeździły pa­
trole. Zaczęły się rewizje, kolejno dom za domem. 
Chwytano i  przesłuchiwano podejrzane indywidua. 
Szwadron policjantów wprowadził się do Carol Gab- 
lesa, wschodniej dzielnicy miasta i  wziął pod lupę 
najbardziej podejrzaną część ludności.

Piątego dnia Serena ocknęła się ze swojego odręt­
wienia i  sama wzięła udział w polowaniu. Przez pra­
sę i  radio ogłoszono, że wypłaci się dwadzieścia pięć 
tysięcy dolarów nagrody każdemu, kto udzieli in fo r­
macji, które przyczynią się do ujęcia kidnaperów, a 
tysiąc dolarów za wszelką informację mającą zwią• 
zek z porwaniem.

Wynikiem tego ogłoszenia było, że w praktyce każ­
dy mieszkaniec, z wyjątkiem  milionerów, stał się p ry­
watnym detektywem czyniąc z Orchid C ity piekło na
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ziemi. Było to szóstego wieczoru po wypłaceniu oku­
pu, kiedy zaszyłem się w głąb mojego cichego ma­
łego domku, uszczęśliwiony, że uszedłem przed zgieł­
kiem polowania i  w nadziei, że za zamkniętymi za 
sobą drzwiami, wykorzystam wreszcie chwilę spokoju 
i  pójdę wcześnie spać.

Domek mój byl położony na wymach piaskowych, 
oddalony o ćwierć m ili od najbliższego sąsiada, z w i­
dokiem na morze. Należał do niego ogródek, mały 
i  zarośnięty chwastami. Za utrzymanie go w jakim  
takim porządku płaciłem Toniemu, mojemu chłopcu 
do posług, prawdziwemu nicponiowi. Oprócz weran­
dy z dachem z wyblakłego od słońca żaglowego p łó t­
na, składa się on z w ielkie j izby mieszkalnej, dwóch 
sypialni, łazienki i  kuchni, którą kot mógłby przes­
koczyć jednym susem.

Dla mnie cały urok tego domku tkw i w tym, że 
położony jest w miejscu cichym i  na uboczu. Nie 
usłyszysz tu radia sąsiada i  możesz w swojej rodzo­
nej wannie wydzierać się dowoli: nie będąc narażo­
nym na to, że przez szybę ktoś rzuci cegłą. Ponie­
waż jednak leży on tak samotnie, stanowi idealne 
miejsce dla każdego, kto miałby ochotę skrócić mnie 
o głowę. Moje wołania o pomoc byłyby daremne, jak 
próba będącego w złym humorze człowieka zatrzy­
mania drzwi obrotowych.

(C.d.n.)
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Najbardziej usportowiony zakład
UTARŁA się opinia, że o pu- ków. Aby bowiem zająć wyso- trwałym iurnioslom. ^ u i a  ora- 

ehary w klasyfikacji generalnej ką pozycję warunkiem numer JgJ pracuje sLcja sialkówki. w  tym 
Turnie ju Najlepszych mogą się jeden jest wystawienie repre- rQk u  o p o k  ro z e b ra ło  iuż 44 soo t- 
abiegać tylko w ielkie przedsię- zentacji do' wszystkich konku- k a n ia  odnosząc k i lk a  sukcesów. G a- 
biorstwa, zakłady pracy zatrud- rencji turnie ju. Stocznia, ZPS, G°6w'n4u> u ? z £ i Geotezli' t Karti- 
niające dużą liczbę pracowni- MPK, Polmo, przedsiębiorstwa grafii. puchar wywalczony w T rz e - 

budowlane, Urząd Wojewódzki biatowie. przybędzie ta kże  za pierw..........  * . . .  . n _ _ «itataAA «.f łin>nlatii eiotirAuilrl

Janusz Kowalski
zwycięzcą trzeciego etapu w Bułgarii

Z W Y C IĘ Z C Ą  trze c ie g o  e ta n u  T ro -  g a r ia )  i  5* sek. K u h n a  (S z w a jca ria ) 
ia n  — G a b ro w o  (123 k m ) k o la rs k ie -  Janusz K o w a ls k i aw a n so w a ł na  I
Ko w y ś c ig u  d o o ko ła  B u łg a r i i  zos ta ł m ie jsce .
Janusz K o w a ls k i.  L id e re m  w yśc ig u

Dziś w Stargardzie

100 kolarzy
w wyścigu,,!

D Z IŚ  ran o  rozpoczą ł s ię  ogo ino -

SDlski w yś c ig  k o la rs k i „O r l ik ó w ”  po 
ie m i S ta rg a rd z k ie j.  O rgan iza to re m  
Im p re z y  je s t L K S  P om orze. O godz. 
».30 na a u to s tra d z ie  p od  Łęczycą  

p rzep ro w a d zo n o  w yś c ig  In d y w id u a l­
n y  na czas (trasa  13 km ), w  k tó ­
ry m  w z ię ło  u d z ia ł b lis k o  100 zaw od­
n ik ó w . N a to m ia s t o godz. 15 w  M o- 
rz y c z y n ie  (p rz y  re s ta u ra c ji T ra m p ) 
ro zpoczn ie  s ię  w y ś c ig  ze s ta rtu  
w spó lnego . Z a w o d n ic y  p o ja d ą  w  
k ie ru n k u  K o b y la n k i,  p rzez K ije w o  
do a u to s tra d y , z  k tó re j z ja d ą  pod 
C h o c iw le m  w  « e runku  S ta rg a rd u . 
M e ta  te j 8 5 -k ilo m e tro w e j tra s y  z n a j­
dow ać s ię  będzie w  S ta rg a rd z ie  na 
u l.  K a z im ie rza  W ie lk ie g o . P rz y ja z d  
•a  w o d n ik ó w  spodz iew any  je s t c 
godz. 17.

W  n ie d z ie lę  o  godz. 10 na  u l.  B y d ­
g o s k ie j w  S ta rg a rd z ie  n a s tą p i s ta rt 
do U  i  os ta tn iego  e tapu . T rasa 
(100 k m ) p ro w a d z i p rzez Suchań, 
W apn icę , D o b rza n y , C h o c iw e l, a na ­
s tę p n ie  a u to s tra d ę  do  Ł ę czycy  skęd  
przez G ra b o w o  do S ta rg a rd u . P rz y ­
ja z d  k o la rz y  na m etę  (u l.  K a z i­
m ie rza  W ie lk ie g o ) spodz iew any  je s t 
m ię d zy  godz. 12.30 a 13.

-  od lat rywalizują o palmS " f  
pierwszeństwa. I  oto niespodzie­
wanie do grona potentatów O g n isko  o rg a n iz u je  ta kże  8D ły-
w ł a r 7v łn  c ie  Okresowe Przedsie w v  k a ja k o w e  dla Dra c o w n ik ó w  i  Włączyło Się U K rę g o w e  r r z e u s u ,  ic h  ro d z in  b lis k o  70 d z ie c l uczesz-
biorstwo Geodezyjno-Kartogra- Cza na n a u kę  p ły w a n ia  w  o p g k  
ficzne. Jeszcze większym z a s k o -  ie s t spore  g ro n o  dz ia łaczy  s o o rto - 
„ 7„ n ip m  h v łn  -rn ip n ip  n r y w  w y c h . k tó rz y  s w ó j w o ln y  czas n o - c z e n ie m  było z a ję c ie  p rz e z  ś w ię ca ją  na k rz e w ie n ie  k u l t u r y  f iz y  
OPGK trzeciego miejsca W te -  czne j. o rg a n iza c je  za jęć s p o rto w o - 
gorocznym turnieju. re k re a c y jn y c h . D usza ogn iska  ie s t

jego  p rz e w o d n iczą cy  W ło d z im ie rz  
_TI„  . , J C h m ie ln ik , k tó re m u  d z ie ln ie  sekun-

— NIE jest to nasz pierwszy d u ia  S ła w o m ir S z o ło m ic k i. Zyg- 
sukces w te j imprezie — mówi m u n t D u d e k  i  in n i.  ( t r )  
przewodniczący ogniska TKKF

„Mundial 78“
— w Argentynie
P O D S E K R E T A R Z  s tanu  do sp ra w  

a p o rtu  w  rządz ie  a rg e n ty ń s k im  
R o d o lfo  S antiago  T ra v e rs i o św ia d ­
cz y ł, H  p iłk a rs k ie  m is trzo s tw a  1978 
ro k u  odbędą s ię  zgodn ie  z p lanem  
w  A rg e n ty n ie .

Z d e m e n to w a ł on in fo rm a c je , k tó ­
re  u k a z a ły  się w  o s ta tn ic h  dn iach  
w  n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a c h  ja k o b y  
rzą d  a rg e n ty ń s k i z a m ie rza ł z rezy­
gnow ać z m is trz o s tw  św ia ta  w  
z w ią z k u  z t ru d n o ś c ia m i eko n o m icz ­
n y m i o raz  k ło p o ta m i z zapew n ie ­
n ie m  o d p o w ie d n ie j łącznośc i ze 
św ia te m  (ra d io , te le w iz ja , l in ie  te le ­
fo n iczn e ).

R . S. T ra v e rs i s tw ie rd z ił,  iż  w sze l­
k ie  w iadom ośc i tego ty p u  ro zp o w ­
szechn iane  przez część p rasy  zm ie ­
rz a ją  je d y n ie  do s tw o rzen ia  a tm o ­
s fe ry  n ie u fn o ś c i i  b ra k u  za u fa n ia  
do rządu  a rg e n tyń sk ie g o .

przy OPGK, Włodzimierz 
Chmielnik. Przez trzy lata pod 
rząd zdobywaliśmy puchar dla 
najbardziej usportowionego za­
kładu pracy fundowany przez 
„Głos Szczeciński” . Puchar ten 
mobilizował nas do jeszcze lep­
szej pracy, toteż podobnie jak  
inne zakłady dążyliśmy do zają- 
cia coraz wyższych pozycji, i  w 
tym roku zdobyliśmy trzecie 
miejsce i  puchar STKKF.

ZACZĘŁO SIĘ OD TURNIEJU
G E O D E C I n iegdyś  s ły n ę li z do ­

b re j s ia tk ó w k i.  D ru ż y n a  b y łe j M ie j 
s k ie l P ra c o w n i G e o d e zy jn e j odno­
s iła  sukcesy  w  tu rn ie ja c h  o rg a n i­
zo w a n ych  p rzez  ZW  Zaw . P ra c o w ­
n ik ó w  G osp o d a rk i K o m u n a ln e j i  
P rze m ys łu  Terenow ego . T o  b y ł 
w ła ś c iw ie  począ tek d z ia ła ln o ś c i spo r 
to w e i w  M P G . P ó ź n ie j b o w ie m  zgło 
szono e k ip y  do T u rn ie ju  N a jle p ­
szych, k tó re  z pow odzen iem  r y w a li­
zo w a ły  z in n y m i z a k ła d a m i p ra cy . 
U d z ia ł w  tu rn ie ja c h  za począ tkow a ł 
dz ia ła ln o ść  ogn iska  T K K F .  k tó re  
w z ię ło  na swe b a rk i c ię ża r p rz y g o ­
to w a n ia  e k ip  do im p re k . Od u b ie ­
g łego ro k u  w  S zczecin ie  w  m ie j­
sce d a w n y c h  trz e c h  p rze d s ię b io rs tw  
g e o d e zy jn ych  d z ia ła  je d n o  — O P G K . 
N a s tą p iło  także  po łączen ie  s i ł  sp o r­
to w y c h  geodetów , s tad  co raz  w ię k ­
sze sukcesy. W  te g o ro czn ym  T N  
s ta r to w a ło  p ra w ie  50 p roc . za łog i 
O P G K . N a jle p ie j sp isa li sie s ia tk a ­
rze — p ie rw sze  m ie jsce . D ru g ie  za­
ję l i  b ry d ż y ś c i a trz e c ie  te n is iś c i sto  
ło w i i  e k ip a  z p o je d y n k u  s trze le c ­
k iego . N ie  p o w io d ło  sie p iłk a rz o m , 
s trze lco m  i  b a d m in g to n iś to m . Z d a ­
n ie m  W . C h m ie ln ik a  także  i  w  in ­
n y c h  d y s c y p lin a c h  m o g ło  b yć  n ie ­
co le p ie j.  O ka zu je  s ie  n o ., że ła ­
tw ie j 1est zw e rbow ać do  s ta r tu  w  
im p re za ch  s ta rszych  p ra c o w n ik ó w  
p rze d s ię b io rs tw a  n iż  tz w . m łodz ież. 
Jest to  zresztą p ro b le m  n ie  ty lk o  
geodetów . T y m  n ie m n ie j w  O P G K  
p a n u je  n a s tró j radośc i, pe łnego za­
dow o le n ia  z dobrze  w yko n a n e g o  
zadan ia . T rze c ie  m ie jsce  to  przec ież 
p ow ażny  sukces.

NIE TYLKO TN...

Janusz Brzozowski 
jedzie do Kanady

K la s y f ik a c ja  po 3 etapach

1. B a rc ik  (P o lska)
2. B obekow  (B u łg a r ia  I)
3. K u h n  (S zw a jca ria )
4. S to ja n o w  (B u łg a r ia  U 
8. K o w a ls k i (P o lska)
8. K lasa  (CSRS)

10:30.M
10:30.57
10:31.08
10:31.11
10:32.04
10:33.14
10:32.34
10:35.41
10:35.58

je s t nada1 nasz re p re z e n ta n t 
w a rd  B a rc ik .

W c z o ra j ko la rze  podczas dość d u ­
żego u p a łu  ro z e g ra li t rz e c i e tap 
p ro w a d zą cy  fa lis ty m  te re n e m . P o ­
m im o  że na m e tę  w  G a b ro  w ie  
za m e ld o w a ł s ie  ponad 70-osobowy 
p e le to n , to  na tra s ie  b y ło  w ie le  
a ta kó w . N a  p ie rw s z y c h  k ilo m e tra c h  16. Szozda (P o lska)
o s try  a ta k  z a p o czą tko w a li B u łg a rz y . 28. M a tu s ia k  (P olska) 
k tó ry c h  ce lem  b y ło  w p ro w a d ze n ie  34. N o w ic k i (P olska) 
na p ie rw sze  m ie jsce  B obekow a .
P o ls k i zespół l ik w id o w a ł le d n a k  te  K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a
a ta k i b ro n ią c  p o z y c ji B a rc ik a  — l i ­
de ra  w y ś c ig u . W  p o ło w ie  d ys ta n su  1. B u łg a r ia  I  31:30.53
ro zp o czę li a ta k  K o w a ls k i z G u s ia t-  2. P o lska  31:33.57
n ik o w e m  (ZSRR). A k c ja  ty c h  k o la -  3. ZSRR 31:36.05
rz y , k tó rz y  sa m o d z ie ln ie  p rz e je c h a - 4. CSRS 31:37.42
l i  k ilk a d z ie s ią t k m  n ie  p o w io d ła
sie. N a  50 k m  p rzed  m eta  zo s ta li W Y Ś C IG  D O O K O Ł A  P O L S K I 
o n i d o śc ig n ię c i p rzez  p e le ton .

P rzed  s ta d io n e m  b y ł dość d łu g i Ô S M Y  e tap  T o u r  de P o logne, ro^
pod jazd , na k tó ry m  p o n o w n ie  za- ze g rany  na  15 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  
a ta k o w a ł m is trz  ś w ia ta  z M o n tre a -  L im a n o w a  — M a k ó w  P o d h a la ń s k i 
lu  — J . K o w a ls k i 1 z  p rzew aga  w y g ra ł 22 -le tn i Jó ze f K o ło p a jło  
k ilk u n a s tu  m e tró w  nad K la sa  (L Z S  I )  — 3:49.35 p rzed  Tadeuszem  
(CSRS) ł  G u s ia tn ik o w e m  (ZSRR) Z aw ada  (P o lska  I )  — s tra ta  5 sek. 
m in ą ł l in ie  m e ty . i  G e rh a rd e m  L a u k e  (N R D ) — s tra ­

ta  1.05. T en  sam czas m ia ł Tadeusz
Podczas I I I  e tapu  k o m is ja  sędz iów  M y tn ik  (P o lska  I )  k tó r y  pozosta ł 

ska w y k lu c z y ła  z w y ś c ig u  k o le j-  lid e re m  W D P . 
n y c h  4 k o la rz y , k tó r z y  fo rs o w a li t ra
se trz y m a ją c  s ie  M a m e k  sam ocho- W y n ik i in d y w id u a ln e  V I I I  e ta p u : 
d ó w  W y k lu c z e n i zo s ta li — K le tz in
(N R D ). H anssen (N o rw e g ia ). H o fe r  1. Józe f K o ło p a jło  (LZ S  I )  3:49.35 
(S zw a jca ria ) i  T o d o ro w  (B u łg a r ia  2. Tadeusz Zaw ada  (P o lska  I )  3:49.40 
I I I ) .  U k a ra n o  p o lsk ie g o  tre n e ra  — 3. G e rh a rd  L a u k e  (N R D ) 3:50.40 
A n d rz e ja  R u c iń sk ie g o  g rz y w n a  oraz  4. F ra n tis e k  K a lis  (CSRS) 3:50.40 
W o jc ie ch a  M a tu s ia k a  — 10 sek. k a ­
ra  za n iezgodna z re g u la m in e m  L id e re m  w yśc ig u  je s t  n a d a l Ta-'
zm iane ro w e ru  p rzed  pe le to n e m . deusz M y tn ik ,  k tó r y  w yp rze d za  H .

P o  trze ch  e tapach lid e re m  w y ś c i-  J. H a r tn ic k a  (N R D ) o 2.15 ł  M a j-

P O L S K I zespól p i łk i  rę czn e j w y ­
jeżdża do K a n a d y  na rekonesans 
p rz e d o lim p ijs k i.  P o la cy  wezm ą 
u d z ia ł w  trz e c h  tu rn ie ja c h , a ich  
p rz e c iw n ik a m i będą ze sp o ły : ZSRR,
D a n ii, J a p o n ii,  K a n a d y  1 U S A . W
sk ła d z ie  k a d ry  p o w o ła n e j n a  te n  _ _ _____  _______ ____  ... _ .
wyjazd je s t s k rz y d ło w y  s z c z e c in -Ig u  ies t n ada l E d w a rd  B a rc ik ,  k tó r y  ko w s k ie g o  (P o lska  I I )  o 2.33. W  k la -  
s k ie j P ogon i, Janusa B rz o z o w s k i. I w yp rzedza  o 51 sek. B o b e ko w a  (B u ł s y f ik a c i i  zespo łow e j p rz o d u j«  Pol-

ska  I  przed  N R D .

„M in is te rs tw o  f in a n s ó w  p rzyzn a ło
k re d y ty  na p race  p rzygo tow aw cze , I O G N IS K O  T K K F  p rz y  O P G K  sta -
k tó re  ju ż  s ię  rozpoczę ły  — p o w ie ­
d z ia ł R . S. T ra v e rs i.  N ie  k o n ty n u o ­
w a lib y ś m y  obecnie naszego dzieła 
g d y b y  is tn ia ła  ew e n tu a ln o ść  re zyg ­
n a c j i  z m is trz o s tw ” .

ra  sie p ro w a d z ić  sys tem a tyczna . .. 
ło ro czn a  prace  s p o r to w o -re k re a c y j­
na. D z ia ła ln o śc ią  sw o ja  o b e jm u je  
ta kże  ro d z in y  p ra c o w n ik ó w . B r y ­
d żyśc i i  szachiści, d z ię k i o rg a n izo ­
w a n y m  przez FS O g n iw o  d łu g o -

NA ZDJĘCIU: Grupa pracowników OPGK podczas uroczy­
stości otwarcia X I TN. Foto: Z. Jodkowski

TYDZIEŃ W  SPORCIE
♦  Medalowe żniwa ♦  Pogoń praw ie liderem  ♦  
Im preza praw dziw ie  szczecińska ♦  Gdzie ci sław­
n i kajakarze? ♦  Lekkoatle tyka  na bocznym torze
♦  D obry s ta rt w  pucharach Europy ♦  A  teraz 
W łochy.

P R A S A  sp o rto w a  n ie  może na - z a w o d n ic z k i czy za w o d n ika , k tó -  
rzekać  na b ra k  d o b ry c h  w ia d o - rz y  p o t ra f i l ib y  naw iązać k o n ta k t 
m ości. P o  sensa cy jn ym  z w y c ię - ze ś w ia to w ą  czo łó w ką . S tra c ilis -  
s tw ie  p i łk a rz y  n ad  H o le n d ra m i, m y  także  po zyc ję  w  k r a ju .  N ie g - 
czo łow e  m ie jsca  w  gaze tach  z a ję li dys Szczecin m ia ł az d w a  zespo- 
b o h a te ro w ie  m is trz o s tw  ś w ia ta  i  ły  w  I  lid ze  k a ja k o w e j, a _W is- 
E u ro p y . M e d a lo w y  p lo n  P o la k ó w  k o rd  b y ł m is trzem  P o ls k i. Obec- 
je s t o b f i ty .  5 m e d a li, W ty m  3 n ie  W is k o rd  je s t  na 7 p o z y c ji a 
s re b rn e  z d o b y li zapaśn icy  w  S ty- C za rn i w  I I  lid z e . Nasze k a ja -  
lu  k la syczn ym . N ie  p o w io d ło  się k a rs tw o  stacza s ię  k u  s łabszym  
„w o ln ia k o m ”  — je d y n ie  H e n ry k  p o zyc jo m . T a k ie  w n io s k i można 
M a zu r w y w a lc z y ł czw a rte  m ie j-  w y c ią g n ą ć  po m ija ją c y m  sezonie, 
sce (w a r to  tu  p rzyp o m n ie ć , że za- po n ie d z ie ln y c h  d ru ż y n o w y c h  m i- 
w o d n ik  te n  w y w o d z i się z w o liń -  s trzo s tw a ch  P o lsk i, 
sk iego  W ik in g a ). S trz e lc y  ś ru to w i 
w y s trz e la li d w a  s re b rn e  k rą ż k i.
N a jw ię c e j je d n a k  m e d a li p rz y ­
w io zą  c ię ża ro w cy . Sam  Z y g m u n t Z E P C H N IĘ T A  na b o czn y  to r  
S m a łce rz  zd o b y ł 6 z ło ty c h  k rą ż -  szczecińska le k k o a tle ty k a  n ie  
k ó w . N a  p o d iu m  s ta w a li także może w yd o s ta ć  s ię  na g łó w n y  
W a ld e m a r K o rc z , Z b ig n ie w  K acz- sz la k  szczecińskiego sp o rtu . D z ia - 
m a re k  i  A n to n i P a w la k , o b y  P o - łącze p o d e jm u ją  p ró b y  p o p u la ry -  
la c y  d ź w ig a li ta k  duże c ięża ry  z a c ji te j d y s c y p lin y  w  naszym  
ró w n ie ż  w  M o n tre a lu ! m ieście . O t choćby dość c iekaw e

zaw ody o „B łę k itn ą  M ilę ” . Im -  
•  •  * preza  ta  o d b yw a ła  s ię  na m a lu t­

k im  s ta d io n ie , choć godna b y ła  
L IG A  p iłk a rs k a  g ra  na ra ty ,  po re p re ze n ta cy jn e g o  o b ie k tu . T a k ie - 

ka żd e j w ięe  p rz e rw ie  spow odo- g0 zresztą n ie  m a m y . S ta d io n  
w a n e j p rz y g o to w a n ie m  s ię  k a d ry  p o g o n i ma co p ra w d a  b ieżn ie  i  
do  m is trz o s tw  E u ro p y , k ib ic e  z skoczn ie , n ie  n a d a ją  s ię  one je d -  
n ie p o k o je m  o b s e rw u ją  g rę  sw e j n a k  do p rz e p ro w a d za n ia  na  n ic h  
d ru ż y n y . J a k  na ra z ie  P ogoń sp i- zaw odów . L e k k o a t le ty k a  s iłą  rze- 
su je  s ię  dobrze . P o r to w c y  n ie  czy skazana je s t na p e ry fe ry jn e  
ty lk o  n ie  „g u b ią ”  fo rm y , a le  n a - o b ie k ty . D z ia łacze  c ie szy li się, że 
w e t po  a n tra k ta c h  g ra ją  jeszcze na za w o d y  p rzysz ła  g a rs tk a  k ib i-  
ie p ie j — szyb c ie j i  b a rd z ie j b o - ców . M y  n a to m ia s t w zd y c h a liś m y  
jo w o . N ic  w ię c  d z iw nego , że do ezasów, k ie d y  na im prezach  
szczec in ian ie  z a w ę d ro w a li aż do le kko a tle tycz -n yo h  b y w a ło  k i lk a  
c z o łó w k i ta b e li.  U trz y m a n ie  te j ty s ię c y  w idzów , 
p o z y c ji b ę d z ie , tru d n e , choć m o­
ż liw e . *  * *

S Z C Z E C IN  le ż y  na k ra ńcach  
w ie lk ie g o  s p o rtu . O m ija ją  nas po­
w ażne im p re z y . W  la ta c h  po­
p rz e d n ic h  b y liś m y  gospodarzam i 
ig rz y s k  m ło d z ie żo w ych , p rze jeż ­
dża ły  p rzez nasze z iem ie  k o la r ­
sk ie  W y ś c ig i P o k o ju , b y ły  im ­
p re zy  m ię d zyn a ro d o w e , m is trzo ­
s tw a  P o ls k i... Z a z w y c z a j o rg a n i­
zac ją  ty c h  za w o d ó w  z a jm o w a ł 
s ię  sztab n a jb a rd z ie j dośw iadczo­
n y c h  d z ia ła czy , ca łe  k ie ro w n i­
c tw o  szczecińskiego s p o rtu  i  pod­
le g ły  m u  a p a ra t a d m in is tra c y jn y . 
I  o to  w  naszym  m ieśc ie  w y ro s ła  
no w a  g ig a n tyczn a  im p re za  — 
T u rn ie j N a jle p szych . P od w zg lę r 
dem  l ic z b y  s ta r tu ją c y c h , ilo śc i 
d y s c y p lin  i  k o n k u re n c ji,  czasu 
trw a n ia  z a w o d ó w  — n ie  m ająca 
sobie ró w n y c h . T ym czasem  orga­
n iza c ją  t e j  im p re z y  z a jm u ją  się 
a m a to rzy , lu d z ie , k tó rz y  często 
n ie  w id z ie li w ie lk ie g o  sp o rtu . Ro­
b ią  to  je d n a k  zn a ko m ic ie .

K A J A K A R S T W O  b y ło  w iz y tó w ­
ką  s p o rtu  szczecińskiego. M ie ­
liś m y  d o s ko n a łych  za w o d n ikó w , 
re p re z e n ta n tó w  P o ls k i, uczestn i­
k ó w  n a jw ię k s z y c h  ś w ia to w y c h  
im p re z . O d czasów  W ła d ys ła w a  
S zuszk iew icza  — a n ie  są to  od­
le g łe  czasy — n ie  m a je d n a k  ju ż

LO S b y ł p rz y c h y ln y  d la  na ­
szych  zespo łów  p iłk a rs k ic h . P o l­
sk ie  d ru ż y n y  w  p u c h a ra ch  E u ro ­
py , w  p ie rw s z e j ru n d z ie , sp o ty ­
k a ją  się ze S k a n d y n a w a m i, k tó ­
rz y  n ie  o d g ry w a ją  pow ażn ie jsze j 
r o l i  w  ś w ia to w y m  fu tb o lu .  W 
czte rech  meczach b y ły  w ię c  t rz y  
zw yc ię s tw a . N ie  p o w io d ło  s ię  t y l ­
ko  Ś lą sko w i. A le  n a w e t i  w ro ­
c ła w ia n ie  m a ją  szanse na awans. 
T a k  w ię c  do I I  r u n d y  mogą 
p rze jść  c z te ry  p o lsk ie  d ru ż y n y . 
Co p ra w d a  p o k rz y ż u je  to  p la n y  
tre n e ra  G ó rsk ie g o  w  p rz y g o to w a ­
n iu  do m eczu z W ło c h a m i, ale 
p rzec ież na aw ansie  naszych  ze­
s p o łó w  k lu b o w y c h  w  puch a ra ch  
E u ro p y  w szy s tk im  za leży.

G W IA Z D A  W o jc ie ch a  F ib a ka  
coraz ja ś n ie j ś w ie c i na  ten iso ­
w y m  firm a m e n c ie . W  te j d yscy­
p lin ie  n ie  m a m y z b y t b o g a tych  
tra d y c j i ,  a le  chcem y je  m ieć. 
Ł a tw e  w ię c  z w yc ię s tw o  nad N o r­
w eg ią  w  P ucha rze  D av isa  p rz y ję ­
to  z za d ow o len iem . T e ra z  na­
szych  te n is is tó w  czeka znacznie 
t ru d n ie js z a  p ró b a  — na w iosnę  
m ecz z W ło ch a m i. Je ś li w y g ra ­
m y , m ożna będzie  m ó w ić  o w i­
docznym  postęp ie  naszego ten iso ­
w ego zespołu.

T a r

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  p *  
ośm iu  etanach

1. T . M y tn ik -  (P o lska  I )  28:06.15
2. H . J . H a r tn ic k  (N R D ) 28:08.30
3. M . M a jk o w s k i (P o lska  H ) 28:08.4#
4. J. R a czko w sk i (P o lska  U ) 28:10.28
5. S. M ik o ła jc z a k  (M O N  I )  28:22.0#

Dwa złote medale
na akademickich MŚ

P IĘ K N Y  sukces o d n ió s ł J e rz y  P ie  
t r z y k  w  p ią te k  na A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w  le k k ie j 
a tle tye e . ro z g ry w a n y c h  w  R zym ie . 
P o la k  p e w n ie  w y g ra ł b ieg  f in a ło w y  
na dys tans ie  400 m  w  czasie — 46,26. 
P ie trz y k  w y p rz e d z ił na m ecie  Ro­
gera Je n k in sa  (W . B ry t . )  — 46.55 I  
B r ia n a  S aundersa (K anada) — 46.83.

Ś W IE T N IE  sp isa ł się G rzego rz 
C y b u ls k i. P o la k  na S ta d io n ie  O lim ­
p i js k im  w  R zym ie  o d n ió s ł d u ży  su k  
ces. w y g ry w a ją c  k o n k u rs  s k o k u  w  
d a l d o s k o n a ły m  re z u lta te m  — 8.27. 
W y n ik  te n  s ta n o w i w y ró w n a n ie  te ­
gorocznego re k o rd u  P o ls k i,  na leżące 
go ta kże  do  C yb u lsk ie g o . M ia rą  
sukcesu  naszego re p re ze n ta n ta  ie s t 
ta kże  fa k t .  że C y b u ls k i po zo s ta w ił 
w  p o k o n a n y m  p o lu  re k o rd z is tę  E u­
ro p y . Ju g o s ło w ia n in a  N enada S te k i-  
ca. k tó r y  w  R zym ie  u zy s k a ł — 8.13. 
A le k s ie ja  P ie re w ie rz ie w a  (ZSRR) — 
7.96 i  A m e ry k a n in a  D a n n y  Seaya
— 7.88.

B ie g  s p r in te rs k i k o b ie t na dys­
tans ie  100 m  w y g ra ła  re p re ze n ta n ­
tk a  ZSRR. L u d m iła  M a s ła ko w a  — 
11,31 p rzed  M ona  L isa  P u rs ia in e n  
(F in la n d ia ) 11.47 1 P a t ty  L o v e ro c k  
(K anada) — 11,57. S ta rtu ją c e  w  f i ­
na le  d w ie  P o lk i z a ję ły  dalsze po ­
z yc je . E w a  D łu g o łę c k a  b y ła  p ia ta
— 11.89 a M a ria  D łu g o s ie lska  ósma
— 12.03.

IMPREZY SPORTOWE

N IE D Z IE L A
G O D Z. 8 — *1. P ia s tó w  20 — s ta rt 

do I I I  e lim in a c j i  sam ochodow ych 
tu ry s ty c z n y c h  m is trz o s tw  o k ręgu .

G O D Z. 10 — o środek  re k re a c y jn y  
F K  „Z a ło m ”  w  D ą b iu  — V  Ig rz y s ­
ka  M ło d z ie ży  P ra c u ją c e j.

G O D Z. 10 — s ta d io n  B u d o w la ­
n y c h  — I  rz u t  l ig i  le k k o a tle ty c z n e j 
ju n io ró w .

G O D Z. 12 — O dra  p rz y  D w o rcu  
G łó w n y m  — za w o d y  ka ja k o w e  
Szczecin — R yga.

G O D Z. 16 — s ta d io n  p rz y  u l. 
B a n d u rsk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
Zag łęb ie  W a łb rzych .
D ĘBN O
N IE D Z IE L A

G O D Z. 15 — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  Dąb — L e ch ia  
G dańsk.
S T A R G A R D
S O B O TA

G O D Z. 15 — M o rz y c z y n  — s ta r t 
do I I  e ta p u  w yśc ig u  k o la rsk ie g o  
„O r l ik ó w ” .
N IE D Z IE L A

G O D Z. 10 — u l. B ydgoska  — s ta r t 
do I I I  e tapu  w y ś c ig u  k o la rsk ie g o .
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Współczesne
kłopoty

dawnego państwa Inków
W O K R E S IE  n a jw ię k s z e j sw e j p o tę g i, a b y ło  to  w  ko ń c u  X V  w ie ­

k u , p a ń s tw o  In k ó w  ro zc ią g a ło  się od d z is ie jsze j g ra n ic y  E k w a ­
d o ru  z K o lu m b ią  aż do rz e k i M a u le  w  o b e cn ym  C h ile . P onad  tr z y  

tys ią ce  k ilo m e tró w . Z d u m ie w a ją c a  h is to r ia  In k ó w , c ią g le  k ry ją c a  w ie ­
le  ta je m n ic , n ie  p rze s ta je  pa s jo n o w a ć lic z n y c h  u czo n ych , b a d a ją cych  
n ie  ta k  p rzec ież  od leg łą  p rzeszłość. N ie s te ty , p r y m ity w n i k o n k w is ta d o ­
r z y  h iszpańscy, o p a n o w a n i żądzą b gacenia się, d o k ła d n ie  z n iszczy li tę 
s ta rą  c y w iliz a c ję ,  a p o to m k ó w  w y z n a w c ó w  Boga S łońca  ze p ch n ę li na 
n a jn iż s z y  szczebel d ra b in y  sp o łeczne j, czyn ią c  z n :c h  n ie w o ln ik ó w .

Ś L A D Y  d a w n e j św ie tn o śc i je d n a k  m orza , ro z s ta w ił s ie d m iu  m ło d y c h  
po zo s ta ły . N ie ła tw o  je  o d n a jd y w a ć  In d ia n , k tó r z y  na da n y  z n a k  rozpo- 
na w y s o k ic h , d z ik ic h , n ie d o s tę p n y c h  cz ę li b ieg . T rasę  s iedem nastu  i  pó ł 
zboczach A n d ó w . A  m im o  to  co  pe- k ilo m e tra  p rz e b ie g li w  59 m in u t,  u - 
w ie n  czas p o ja w ia ją  s ię  in fo rm a c je  d o w a d n ia ją c , że da w n e  p rz e k a z y  od- 
o o d k ry c ia c h  ru in  d a w n y c h  m ia s t p o w ia d a ły  p ra w d z ie , 
in k a s k ic h . P rzed  k ilk o m a  m ie s ią - K o lo n iz a to rz y  h iszpańscy d o p ro - 
ca m i jeden  z uczo n ych  a n g ie ls k ic h  w a d z ili d a w n e  d ro g i do  z u p e łn e j 
z a a la rm o w a ł ś w ia t w ia d o m o śc ią  o ru in y .  D la  w spó łczesnego P e ru  n ie  
ta k im  rz e k o m y m  o d k ry c iu .  R zeko - m a to , o czyw iśc ie , żadnego znacze- 
m y m , po n ie w a ż n ie  u ja w n i ł  m ie j-  n ia . bo p rzec ież n a w e t na jlepsze  
sca sw o je g o  zna lez iska , a je d y n y -  o d c in k i in k a s k ic h  t r a k tó w  n ie  m o- 
m i d o w o d a m i, że je s t to  p ra w d a , g ły b y  sp ros tać  w y m o g o m  obe cn e j

b y ły  lic z n e  p rz y w ie z io n e  przez n ie -  k o m u n ik a c ji.  I  je ś li w a r to  dziś 
go p rz e d m io ty  z ta m te j e p o k i, w sp o m n ie ć , ja k  to  o n g i b y w a ło , to  
w ś ró d  n ic h  — w ie le  ze z ło ta . W ia - d la te g o , że p ro b le m y  k o m u n ik a c j i  
d o m o  je d n a k , że i  w ś ró d  u czo n ych  są dz iś  je d n y m  z p o d s ta w o w ych  
z n a jd u ją  się lu d z ie , k tó rz y  d la  ro z - p ro b le m ó w  P e ru , u tru d n ia ją c y c h  
g łosu  g o to w i są — m ó w ią c  d ę li-  ro z w ó j te g o  k ra ju ,  
k a tn ie  — m  ja ć  się z p ra w d ą . Jak  
w ię c  je s t z ty m  n o w y m  o d k ry c ie m
—  m e w ia d o m o . Costa —  sierra —  selva

K oh iun ikac ja

W IA D O M O  n a to m ia s t, zo s ta ło  to  
Już s tw ie rd zo n e , że In k o w ie  ro z ­
b u d o w a li sys tem  d ró g  w  s k a li n ie  
m a ią c e j ró w n e g o  w  ta m ty c h  cza­
sach. K ro n ik a rz  h iszp a ń sk i. S ar­
m ie n to , w  s w o im  dz ie le  ,,R e la c ió n ”  
p is a ł:

„J a k  b y ło  to  m o ż liw e , że lu d  n ie  
m a ją c y  na rzę d z i że la zn ych  m ó g ł 
w y b u d o w a ć  na  w y ż y n a c h  s k a ln y c h  
te  zd u m ie w a ją c e  d ro g i z Cusco 
(s to lic y  In k ó w )  do  Q u ito  o raz  z 
C usco do  pobrzeża m o rs k ie g o  L im y ?  
Cesarz K a ro l z ca łą  sw o ją  potęgą 
n ie  b y łb y  w  s ta n ie  d o ko n a ć  n a w e t 
częśc i z tego , czego ó w .d o b rz e  z o r­
g a n iz o w a n y  rząd  In k ó w  d o k o n a ł ze 
s w o im i p o s łu s z n y m i p le m io n a m i” .

D odać  jeszcze n a le ży , te  In k o w ie  
n ie  z n a li k o ła . że c a ły  t ra n s p o r t 
o d b y w a ł się za pom ocą ju c z n y c h  
la m , n ie z w y k le  s y m p a ty c z n y c h  
z w ie rz a k ó w , do dz iś  s ta n o w ią c y c h  
n ie o d łą c z n y  e le m e n t w y s o k o g ó r­
sk iego  k ra jo b ra z u  p e ru w ia ń sk ie g o .

Łączność

JE S Z C Z E  w ię c e j p o d z iw u  m us i 
b u d z ić  o rg a n iz a c ja  p rz e k a z y w a r ia  
w ia d o m o ś c i, co  p rzec ież b y ło  w a ­
ru n k ie m  sp ra w n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  
a d m in is tra c ji o g rom nego  im p e r iu m  
In k ó w . W e d łu g  p a m ię tn ik a rz y  h isz ­
p a ń sk ich  b ieg  ro z s ta w n y  go ń có w  in ­
d ia ń s k ic h  na tra s ie  Q u ito —Cusco 
d łu g o śc i o k o ło  2 ty s . k m . t r w a ł  t y lk o  
p ię ć  d n i. P rze c ię tn a  — 400 k m  na dó­
b r

S p ra w d zo n o , że k ro n ik a rz e  n ie  
fa n ta z jo w a li.  W  1952 r . k ie ro w n ik  
e k s p e d y c ji n a u k o w e j A m e ry k a ń ­
sk ie g o  T o w a rz y s tw a  G e o g ra ficzn e ­
go. k tó ra  szu ka ła  w  P e ru  d a w n y c h  
sz la k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , postano­
w i ł  e k s p e ry m e n ta ln ie  sp ra w d z ić  te  
— zd a w a ło b y  się — n ie w ia ry g o d n e  
in fo rm a c je .  W  ru in a c h  s ie d m iu  sta­
c j i  p o cz to w ych , k tó re  o n g i s łu ż y ły  
In k o m , p o ło żo n ych  na w yso ko śc i 

ik o ło  4 tys . m e tró w  nad poziom

P E R U  d z ie li s ię  na t r z y  zasadn i­
cze obsza ry : „c o s ty ”  c z y li w y b rz e ­
ża, w ą sk ie g o  pasa n ie u ro d z a jn e j, 
p u s ty n n e j z ie m i; „ s ie r r y ”  c z y li gó r 
i  „ s e lv y ” , d ż u n g li,  p o ło żo n e j po 
d ru g ie j,  w s c h o d n ie j części A n d ó w . 
T e t r z y  o b sza ry  to  n ie  t y lk o  po­
ję c ia  ge o g ra ficzn e . L u d ność , k tó ra  
je  z a m ie szku je , ró ż n i s ię  n ie  ty lk o  
ce ch a m i f iz y c z n y m i lecz ró w n ie ż  o- 
b y c z a ja m i, k u ltu rą .  O grom ne  od le ­
g ło śc i i  p rz e d z ie la ją c y  k r a j  ła ń c u c h  
A n d ó w  p o w o d u ją , iż  c ią g le  jeszcze 
te  t r z y  od rę b n e  części ż y ją  w ła s n y m  
n ie ja k o  życ ie m . S a m o lo ta m i m ożna, 
o czyw iśc ie , bez t r u d u  1 w y g o d n ie  
d o trz e ć  do  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  
m ia s t. A le  n ie  je s t to  k o m u n ik a c ja  
d o s tępna  d la  w s z y s tk ic h . R a cze j d la  
n ie lic z n y c h .

W z d łu ż  w yb rze ża  c ią g n ie  się n ie ­
ź le  u trz y m a n a  P a n a m e rica n a . N ie  
je s t to  w p ra w d z ie  a u to s tra d a , ale 
je ch a ć  n ią  m ożna. Z n a czn ie  ju ż  go­
rz e j w y g lą d a ją  o d n o g i t e j  m a g i­
s t ra l i .  p row adzące  do m ie js c o w o ­
ści p o ło żo n ych  w  gó ra ch . K o n s e r­
w a c ja  ty c h  g ó rs k ic h  szos n ie  je s t 
ła tw a . W  o k re s ie  deszczów  do  z ja ­
w is k  z u p e łn ie  n o rm a ln y c h  na le ży  
ro z m y w a n ie  n a w ie rz c h n i. 1 to  ta k ,  
że n a w e t n a js iln ie js z e . te re n o w e  sa­
m o ch o d y  n ie  są w  s ta n ie  p rz e je ­
chać. Poza ty m  — la w in y .  N ig d y  
n ie  w ia d o m o , k ie d y  i  gdz ie  z w a ły  
b ło ta  1 k a m ie n i ru n a  na  d rogę . T o ­
też  ta k a  p o d ró ż  z a w ie ra  zawsze pe­
w ie n  p ro c e n t ry z y k a .

K a p liczk i na poboczach

O D LE G ŁO Ś Ć  z L im y  do La  O ra -
ya . n a jw ię k s z e g o  w  P e ru . łą czn ie  
ź p o b lis k im  C e rro  de Pasco. oś rod ­
ka  p rze m ys ło w e g o , n ie  je s t dużą. 
Z a le d w ie  160 km . Z  ty m . że trze b a  
p o ko n a ć  w yso ko ść  — d ro b ia z g  — 
p ra w ie  5 tys . m e tró w  n ad  poz iom em  
m orza . S i ln ik i  sam o ch o d ó w  muszą 
b yć . oczyw iśc ie , sn e c ja ln ie  p rz y g o ­
to w a n e . żeby  m o g ły  bez zak łó ce ń  
p ra co w a ć  w  ro z rze d zo n ym  p o w ie ­
trz u .  A  lu d z ie ?  N o  cóż. w s z y s tk im  
w y b ie ra ją c y m  się na tę  tra sę  za­
leca  się. żeby  p rzpd  podróżą  n ie  
o b ja d a li się Z b y tn io , żeby  n ie  p i l i

Tajemnica zaginionej cywilizacji

Czy archeolodzy odnajdą
U Z A C H O D N IC H  w y b rz e ż y  P ó ł­

w y s p u  Ib e ry js k ie g o  is tn ia ła  n ie g - 
gdyś  p ra s ta ra  c y w iliz a c ja .  Cen­
t r u m  tego  k r a ju  — m ia s to  T a rte s - 
sos, po łożone u u jś c ia  G w a d a lk w i-  
w ir u ,  za g in ę ło  o k o ło  p o ło w y  I  t y ­
s iąc lec ia  p .n .e . w  sposób do  dziś 
n ie  zn a n y  h is to ry k o m . Zosta ło  
zn iszczone ta k  d o k ła d n ie , że a r ­
che o lo d zy  b e zsku te czn ie  p o s z u k u ją  
c h o ćb y  m ie js c a , na  k tó ry m  is tn ia ­
ło ...

Z a g a d ką  h is to ry c z n ą  je s t  p o ch o ­
dzen ie  e tn ic z n e  lu d u , k tó r y  s tw o ­
r z y ł  to  m ia s to . N ie k tó rz y  badacze 
łą c z y li je  z w ę d ró w k ą  „ lu d ó w  m o r­
s k ic h ” , o k tó r e j  w s p o m in a ją  ź ró d ­
ła  e g ip sk ie . W e d łu g  te j  h ip o te z y  
ow e lu d y  m ia ły  s tw o rz y ć  k u ltu rę  
e tru s k ą  w  I t a l i i ,  a  w  H is z p a n ii za­
ło żyć  Tartessos. T a  h ip o te za  n ie  
z n a jd u je  je d n a k  p o tw ie rd z e n ia

F e n ic ja n ie  w  sw o ic h  w y p ra w a c h  
na Z achód  o d w ie d z a li Tartessos na 
d łu g o  p rz e d  za ło że n ie m  k o lo n i i  na 
P ó łw y s p ie  Ib e ry js k im .  D o p ły w a ły  
do Tartessos s ta tk i k ró la  S a lom o­
na i  H ira m a  — k ró la  T y ru .  T o  
m ia s to  s ły n ę ło  z h a n d lu  z ło te m  i 
s re b re m , m ie d z ią , o ło w ie m , a p rz e ­
de w s z y s tk im  cyną .

Są h ip o te z y  łączące Tartessos ze 
s ta ro ż y tn ą  k r ę tą .  Z w o le n n ic y  te j

te o r i i  za k ła d a ją , że ja k iś  ta je m n i­
czy  lu d  s tw o rz y ł c y w iliz a c ję  na 
K re c ie , a p ó ź n ie j s k o lo n iz o w a ł bo ­
ga tą . u ro d z a jn ą  część H is z p a n ii. 
Z n a jd o w a n e  w  ź ró d ła c h  a n ty c z ­
n y c h  o p isy  p a ła có w  k re te ń s k ic h  są 
podobne do o p isó w  b u d o w li ta r -  
te z ja ń s k ic h . A le ...  p o d o b ie ń s tw o  to  
m o g ło  p rze c ie ż  p o w s ta ć  ró w n ie ż  
w s k u te k  o ż y w io n y c h  k o n ta k tó w  
h a n d lo w y c h  m ię d z y  K rę tą  a  T a r ­
tessos.

B y ć  m oże p o c z ą tk ó w  c y w il iz a c j i ,  
k tó ra  s tw o rz y ła  Tartessos. trze b a  
szukać w  b a rd z ie j z a m ie rz c h ły c h  
czasach — k to  w ie , m oże b y ło  to  
n a js ta rsze  m ia s to  na  św iec ie?  T o  
pe w n e , że j u t  w  n  ty s ią c le c iu  
p .n .e . Tartessos s ta n o w iło  w ie lk i  
o ś ro d e k  h a n d lo w y . T a je m n ic e  
zw iązane  z za ło że n ie m  tego  m ia s ta  
i  je g o  za g a d k o w y m  z n ik n ię c ie m  
p rz y c z y n iły  się do p o w s ta n ia  w ie ­
lu  fa n ta s ty c z n y c h  te o r i i  i  b a rw ­
n y c h  le g e n d . W  je d n e j z n ic h  np . 
p rz y p is u je  s ię  za łożen ie  Tartessos... 
A tla n to m . P od o b n o  s ta ro ż y tn e  o p i­
sy  Tartessos o d p o w ia d a ją  op isom  
A t la n ty d y  p rz e k a z a n y m  p rze z  P la ­
to n a ...

„M ó w ią  w ie k i”  w s p o m in a ły  ró w ­
n ież  o te o r i i  n a u k o w e j, z a k ła d a ­
ją c e j,  że to  m ia s to  m ożna łą czyć

Taitessos?
z ta k  sam o zag a d ko w ą  k u l tu r ą  m e­
g a lity c z n ą . po k tó r e j  p o zo s ta ły  
szczą tk i k o n s t ru k c j i  k a m ie n n y c h  
na w ie lk ie j p rz e s trz e n i od  S ka n ­
d y n a w ii po  H iszpan ię , w e  w sch o d ­
n ie j części basenu ś ró d z ie m n o m o r­
sk ie g o , w  A z j i .  T w ó rc y  t e j  zagad­
k o w e j k u l t u r y  n ie  n a le ż e li do g ru ­
p y  ję z y k ó w  in d o e u ro p e js k ir ł i 
O tóż  te n  lu d  m ó g ł m ie ć  z w ó j oś ro ­
d e k  w  Tartessos, k tó re  w  m y ś l te j 
te o r i i  p o w sta  aby gdzieś w  p o ło ­
w ie  I I I  ty s ią c le c ia  p .n .e . T e o r ia  tą  
w y d a je  s ię  p ra w d o p o d o b n a .

U ź ró d ła  b o g a c tw  Tartessos leża­
ła  c yn a . B oga te  je j  zasoby z n a j­
d o w a ły  się w ła ś n ie  na P ó łw y ­

sp ie  Ib e ry js k im .  B y ć  m oże w  po ­
s z u k iw a n iu  te g o  m e ta lu , k tó r y  na 
m ie js c a  w y c z e rp a ł s ię , żeg la rze  z 
Tartessos d o c ie ra li d o  A n g l i i  i  
I r la n d i i ,  p o z w a la ją c  sw em u m ia s tu  
d łu g o  u trz y m y w a ć  m o n o p o l w  h a n ­
d lu  c yn ą . U p a d e k  m ia s ta  m ó g ł łą ­
czyć  się z u t ra tą  dostępu do  c y n y  
— lu b  z w a lk ą  o  n ią , k ie d y  na 
a n ty c z n y c h  ry n k a c h  z a w ła d n ę li c y  
ną F e n ic ja n ie .

Co je d n a k  bezp o śre d n io  spor: >  
d o w a ło  zag ładę  te g o  m ia s ta  i  ca łe j 
z w ią z a n e j z n im  ta je m n ic z e j c y w ili-  
z a c ji?  I  czy  a rc h e o lo d z y  n a tra f ią  
k ie d y ś  n a  ś la d y  Tartessos?

a lk o h o lu  i  na w s z e lk i w y p a d e k  za­
o p a tr z y l i  s ię  w  jak ieS  ś ro d k i n ase r- 
cow e. P rz e k o n a łe m  się, s to su ją c  się 
zresztą  do  w s z y s tk ic h  za leceń , że 
m ożna  tę  p o d ró ż  zn ieść bez usz­
c z e rb k u  d la  z d ro w ia , choć c z ło w ie k  
z tru d e m  c h w y ta  p o w ie trz e , choć 
s z u m i w  g ło w ie , a n o g i są ja k  z 
w a ty . W sz y s tk ie  U* d o le g liw o ś c i re ­
ko m p e n su ją  w  zna czn ym  s to p n iu  
w s p a n ia łe  k ra jo b ra z y  d z ik ic h , g ro ź ­
n y c h  gó r. Jedz ie  się, o czyw iśc ie , 
p rzez  c a ły  czas s e rp e n ty n a m i, a 
o ty m , że w y p a d k i z d a rz a ją  się 
dość często, św iadczą  k a p lic z k i na 
p o b oczach  d ro g i, ta m , gdz ie  ja k iś  
sam ochód  p o le c ia ł w  przepaść.

T ę  sam ą trasę  m ożna p rze jechać  
p o c ią g ie m . Jes t to  je d n a  z n ie lic z ­
n y c h  l i n i i  k o le jo w y c h  w  P e ru , k tó re j 
tw ó rc ą  b y ł g e n iu sz  in ż y n ie r i i  X IX  
w ie k u , nasz ro d a k . E rn e s t M a lin o w ­
sk i.

Z L a  O ra y i m ożna jeszcze d o je ­
ch a ć , znaczn ie  ju ż  gorszą szosą, do 
P u c a llp y , m ia s ta  po łożonego nad 
rze ką  U ca ya le , ju ż  po  w s c h o d n ie j 
s tro n ie  A n d ó w , ju ż  w  se lv ie . A le  
w  P u c a llp a  k o n ie c  d ro g i. D o Iq u -  
ito s  nad  A m a z o n k ą  pozos ta je  ty lk o  
t r a n s p o r t  w o d n y . A  Iq u ito s  to  dziś 
je d n a  z w a ż n ie js z y c h  m ie jsco w o śc i 
p e ru w ia ń s k ic h  s to lic a  p k rę g u  w  
k tó ry m  z n a jd u je  się w ie lk a  n a fta .

W ia d o m o , że w ła ś n ie  ta m  są b a r­
dzo bogate  p o k ła d y  ro p y  n a fto w e j.  
Z lo k a liz o w a n e , w ię c  w  ka żd e j c h w il i  
m ożna b y  b y ło  u ru c h o m ić  szyb y . 
Rzecz je d n a k  w  ty m ,  że n ie  m a 
ja k  ro p y  p rz e tra n s p o rto w a ć . W y ­
tw o rz y ła  s ię  p a ra d o k s a ln a  s y tu a c ja : 
P e ru  m u s i w  d a lszym  c ią g u  im p o r ­
to w a ć  te n  c e n n y  su ro w ie c , w p ro ­
w adzać  o g ra n icze n ia  zu ż y c ia  ben­
z y n y , m a ją c  ty le  ro p y , że m o g ło b y  
ją  e k s p o rto w a ć , co je d n a k  s tan ie  
się m o ż liw e  d o p ie ro  w te d y , g d y  w y ­
b u d o w a n y  zostan ie  ro p o c ią g  łączą ­
cy  p o la  n a fto w e  z w y b rz e ż a m i P a­
c y f ik u .  B y ły  w p ra w d z ie  p ro je k ty  
t ra n s p o r to w a n ia  ro p y  A m a zo n ką  do 
A t la n ty k u ,  a s ta m tą d  p rzez  K a n a ł 
P a n a m sk i do  p e ru w ia ń s k ic h  p o r tó w  
n ad  O ceanem  S p o k o jn y m . N o, ale 
o ka za ło  się, że ta k ie  ro z w ią z a n ie  
b y ło b y  z b y t  ko sz tow ne .

N a  obecne k ło p o ty  P e ru  In k o w ie  
na  p e w n o  n ie  z n a le ź lib y  sposobów  
p rz e zw yc ię że n ia . P o trze b n e  są ro z ­
w ią z a n ia  now oczesne, w ła ś c iw e  d la  
d ru g ie j p o ło w y  naszego w ie k u . 
R ząd p e ru w ia ń s k i c z y n i s ta ra n ia  b y  
p rz e z w y c ię ż y ć  w ie lo w ie k o w e  za­
n ie d b a n ia .

A n d r z e j  Ż e r o m s k i
F o to —C A F
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K R O K O D Y L E  — je d n e  z  n a jb a r ­

d z ie j n ie b e zp ie czn ych  i  o d ra ż a ją ­
cych  Is to t ż y w y c h , s taną  s ię  n ie b a ­
w e m  n ie b a g a te ln y m  ź ró d łe m  docho ­
du  d la  części m ie szka ń có w  P a p u i — 
N o w e j G w in e i, te r y to r iu m  od  po ­
nad 60 la t  a d m in is tro w a n e g o  przez 
A u s tra lię , k tó re  u z y s k a ło  n ie ­
pod leg łość  16 w rze śn ia  b r . D z ia ła ­
ją c  na z lecen ie  g ru p y  e k s p e rtó w  
rz ą d o w y c h , k tó rz y  b a d a li m o ż liw o ść  
h o d o w a n ia  k r o k o d y l i  na ska lę  h a n ­
d low ą  — po d o b n ie  ja k  b y d ła  czy 
trz o d y  c h le w n e j — d e p a rta m e n t ro l­
n ic tw a , h o d o w li 1 ry b o łó w s tw a  P a­
p u i — N o w e j G w in e i r o z w in ą ł a k ­
c ję  za k ła d a n ia  fe rm  k ro k o d y l i .

H o d o w la  k r o k o d y l i  m a  p rz y c z y n ić  
się n ie  t y lk o  do  z a ch o w a n ia  te g o  
w y m ie ra ją c e g o  g a tu n k u ; Już obec­
n ie  d la  w ie lu  m ie szka ń có w  w s i po­
ło ż o n y c h  na o d lu d n y c h  b a g n is ty c h  
te re n a ch , h o d o w la  ta  oznacza po ­
p ra w ę  (b a rd zo  obecn ie  n is k ie g o  
s ta n d a rd u  życ iow ego). Rząd ze sw ej 
s tro n y  zap e w n ia  pom oc fa ch o w ą  
oraz  o b ie c u je  k re d y ty  p rz y  re a li­
z a c ji w ię k s z y c h  p ro je k tó w . N a ro z ­
le g ły c h  b a g n iska ch  w e w n ą trz lą d o - 
w y c h  1 n a d m o rs k ic h  is tn ie ją  bo­
w ie m  id e a ln e  w a ru n k i d la  h o d o w li 
k ro k o d y l i ,  z a ró w n o  s ło n o - ja k  1 
s ło d ko w o d n ych .

ZAGROŻONY GATUNEK

P O L O W A N IA  na k ro k o d y le  w  P a­
p u i — N o w e j G w in e i na szerszą 
ska lę  ro zp o czę ły  s ię  w  ko ń c u  la t  
50. B y ło  to  w y n ik ie m  b ły s k a ­
w ic z n ie  rosnącego z a p o trze b o w a n ia  
c e n tró w  ś w ia to w e j m o d y  na s k ó ry  
z k ro k o d y l i .  W  1965 ro k u  z e k s p o r­
tu  s k ó r  k r o k o d y l i  P apua — N o w a  
G w in e a  uzyska ła  ponad m il io n  do ­
la ró w . M y ś liw i p o lo w a li g łó w n ie

Indianka z dzieckiem.

na g a d y , m a ją ce  od  2 do 6 m e tró w  
d łu g o śc i, a w ię c  w  n a jle p s z y m  o - 
k re s ie  p ło d n o śc i. S zyb ko  m a le ją ­
ca lic z b a  ta k ic h  k r o k o d y l i  w y w o ła ­
ła  n ie p o k ó j o p rzysz łość  tego  ga­
tu n k u . W  1969 r . w p ro w a d z o n o  za­
kaz sp rzedaży  s k ó r  k r o k o d y l i  m a­
ją c y c h  w ię c e j n iż  d w a  m e try  d łu ­
gości. W  d e p a rta m e n c ie  ro ln ic tw a  
u tw o rz o n o  w y d z ia ł d /s  d z ik ie j 
z w ie rz y n y , k tó r y  zaczą ł badać  m o­
ż liw o ś c i z a k ła d a n ia  fa rm  k r o k o d y ­
l i .  P e rs p e k ty w y  o ce n io n o  ja k o  b a r ­
dzo zachęca jące . O b ecn ie  na te re ­
n ie  P a p u i — N o w e j G w in e i z n a j­
d u ją  s ię  23 fa rm y  p a ń s tw o w e . W 
n ic h  w ła ś n ie  m ie szka ń cy  w io se k  
m ogą o trz y m a ć  in fo rm a c ją  na  te ­
m a t h o d o w li k ro k o d y l i .

„KROKODYLA KUP M I, 
LUBY...”

„Z A Ł O Ż E N IE  m a łe j fa rm y  k ro ­
k o d y l i  p rzez pap u a sk ie g o  ch łopa  
k o s z tu je  b a rd zo  m a ło , zaś z y s k i na ­
p ły w a ją  ba rd zo  s zyb ko ”  — s tw ie r ­
dza p rz e d s ta w ic ie l sp e c ja ln e j g ru p y  
rzą d o w e j d /s  h o d o w li k ro k o d y l i ,  
J o h n  L e v e r. Z a g ro d y  m ożna w y k o ­
nać z d rze w a  i  k rz e w ó w , w  k tó re  
boga ta  je s t dżu n g la . N a  bagnach  
m a ły c h  k r o k o d y l i  i  ryto do ic h  
k a rm ie n ia  je s t n ie b y w a ła  o b fito ś ć . 
S am ica  s ło d ko w o d n e g o  k ro tko d y la  
sk ła d a  o k . 40 ja j  ro czn ie . Z aczyna  
o na  sk ła d a ć  ja ja  w  w ie k u  •  la t  i  
t rw a  to  do 25 la t .  Je dnakże  w  w a ­
ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  z 40 m a ły c h  
k r o k o d y l i  t y lk o  5—6 osiąga d o jrz a ­
łość. P rz e d s ta w ic ie le  rzą d u  zachę­
c a ją  c h ło p ó w  p a p u a sk ich , 1 /  ła p a li 
m a łe  k ro k o d y le  i  n as tępn ie  h o d o ­
w a li  je  przez o k re s  o k o ło  trz e c h  
la t .  K ro k o d y le ,  k tó re  w  n o rm a l­
n y c h  w a ru n k a c h  n ie  d o t rw a ły b y  do 
o k re s u  p ło d n o śc i, o s iąga ją  to  za­
z w y c z a j w  n ie w o li.

Cena s k ó ry  - k ro k o d y la  u za le żn io ­
na Jest od  ro z m ia ru . Z a  skó rę  je d n o ­
rocznego  k ro k o d y la  o t rz y m u je  się 
do la ra , zaś trz y le tn ie g o  — 3« d o la ­
ró w . D la te g o  też  op łaca  się rzecz ja ­
sna, hodow ać ja k  n a jw ię k s z e  okazy .

BUSINESS
F A R M Y  p a ń s tw o w e  n ie d a w n o  

z o rg a n iz o w a ły  dw u m ie s ię czn e  k u r ­
s y  d la  p a p u a sk ich  c h ło p ó w . U czo­
no  ic h  n a jle p szych  m e tod  h o d o w li.  
Jak też w y ja ś n ia n o  k o rz y ś c i ze 
sp rzedaży  s k ó r d o jrz a ły c h  oka zó w  
z w ie rz ą t. D o tychczas  in d y w id u a ln i 
r o ln ic y  z a k ła d a li fa rm y  lic zą ce  do 
500 s z tu k  k ro k o d y l i .  O s ta tn io  na ­
p ły n ę ło  k ilk a d z ie s ią t  podań o u - 
d z ie le n ie  p om ocy  f in a n s o w e j na 
za łożen ie  fa rm  lic z ą c y c h  do 3000 
gadów . W ła ś c ic ie l ta k ie j fa rm y  
może sprzedać o k . 1000 s k ó r rocz­
n ie . T y m  sam ym  jego  doch o d y  
b r u t to  s ięga ją  do 20 000 d o la ró w .

D uże fa rm y  k r o k o d y l i  mogą za­
p e w n ić  z a tru d n ie n ie  w ie lu  m iesz­
k a ń co m  nada l b a rd zo  u b o g ich  w s i 
p a p u a sk ich . P rz y c z y n ią  się też do 
ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  i  g a rb a rs tw a . 
Je s t to  w  su m ie  dziedzin?; gospo­
d a rk i o d u żych  p e rs p e k ty w a c h  
ro z w o ju  w  P a p u i — N o w e j G w in e i.

N a ra z ie  P apua  — N o w a  G w inea  
dosta rcza  ro czn ie  na  ry n e k  ś w ia to ­
w y  25—30 tys . s k ^ r  k r o k o d y l i  (za­
p o trz e b o w a n ie  w y n o s i 250—300 tys . 
s k ó r ro czn ie ). P o n ie w a ż  je d n a k  in ­
n i  d o s ta w c y  s k ó r u z y s k u ją  je  z po­
lo w a ń , p e rs p e k ty w y  fa rm  h o d o w la ­
n y c h  są n ie p o ró w n a n ie  k o rz y s tn ie j­
sze ł  p o m yś ln ie jsze  je ś li id z ie  
o o p a n o w a n ie  ry n k u  św ia to w e g o .

W ła d y s ła w  K N Y C P E L
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Absolwenci
szkół średnich

PKP OD D ZIAŁ RUCHOWO-HANDLOWY W SZCZECINIE, 
UL. CZARNIECKIEGO NR 9

przyjm ie do pracy absolwentów szkół średnich (kobiety 
i  mężczyzn) na stanowiska dyżurnych ruchu.

Przed podjęciem samodzielnej pracy absolwenci przecho­
dzą specjalne przeszkolenie teoretyczne i  praktyczne. M ie j­
sce pracy zostanie ustalone w  porozumieniu z kandydatami 
na to stanowisko w  zależności od miejsca zamieszkania.

Kandydaci pow inni posiadać I  kategorię zdrowia, która 
zostanie stwierdzona przez zakładowego lekarza. Wszyscy 
absolwenci, którzy podejmą pracę będą o trzym ywali świad­
czenia branżowe takie jak : u lg i przejazdowe, bezpłatne 
przejazdy koleją, bezpłatna opieka lekarska, deputat wę­
glowy i  umundurowanie.

Szkolenie na to stanowisko odbywa się na koszt zakładu 
pracy, a kandydaci już w  okresie szkolenia otrzym ują w y­
nagrodzenie, które znacznie wzrasta po podjęciu samodziel­
nej pracy.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Oddziale Ru­
chowo-Handlowym w  Szczecinie, ul. Czarnieckiego n r t,  
pokój n r  S2, I I  p iętro (telefon 404-5472) lub u najbliższego 
zawiadowcy stacji w godzinach od S do 14.

4005-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I  MOSTOW 
w  Szczecinie

I n f o r m u j e ,  
żo w  dniu 21 września br. od godz. 

16 do 13

ZOSTANIE ZAM KN IĘTY 
D LA  RUCHU KOŁOWEGO

PRZEJAZD PRZEZ MOST 
w  ciągu ul. H E Y K I 
(obydwa kierunki).

Powyższe związane jest z pracami 
geodezyjnymi na obiekcie.

3940-K

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
C H E M IK A LIA M I „C H E M IA ”

w S z c z e c i n i e ,  uL Santocka 22

z a w i a d a m i a ,

że w  dniach od 1 do 24 paździer­
n ika 1975 r . sprzedaż i  wydawanie 
wyrobów gumowych i  tworzyw  
sztucznych będzie wstrzymana z po­
wodu przeprowadzania inwentaryza­

cji.

4004-K

Pracownicy poszukiwani
„Społem”  WSS Oddział w  Szczecinie — 
Zakład Żywienia i  P rodukcji zatrudni po­
moce kuchenne w  stołówkach pracowni­
czych i  akademickich. Wymagana aktual­
na książeczka zdrowia. W arunki pracy 
i płacy do omówienia w  Dziale Spraw 
Pracowniczych, al. Jedn. Narodowej 42, 
I  piętro, pok. 7. 3982-K

Zakład Eksportowo -  Im portowy Oddział 
Szczecin-Port, Nabrzeże Greckie telefon 
308-391 przyjm ie natychmiast 200 kobiet 
do sortowania owoców i  warzyw, 15 ko­
biet do przyuczenia zawodu zaprzysiężonej 
wagowej i  20 kobiet jako robotnice maga­
zynowe. Praca sezonowa. Wymagana ak­
tualna karta  zdrowia. W arunki płacy 
i  pracy do uzgodnienia na miejscu.

3931-K

P R A C A

P R Z Y JM Ę  dochodzącą 
pom oc do m o w ą  z u m ie ­
ję tn o ś c ią  g o to w a n ia . 
W a ru n k i d o b re . T e l. 
752-15. 16150-G
PO M O G Ę w  g ospoda r­
s tw ie  d o m o w y m , k u l t u ­
ra ln e j,  p ra c u ją c e j ro ­
d z in ie  w  za m ia n  za 
m ieszkan ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin 
16044.

N A U K A

P R Z Y JM Ę  u c z n ió w  do 
w a rs z ta tu  m e c h a n ik i 
p o ja z d o w e j i  b ła e h a r-  
s tw a  sam ochodow ego. 
Szczecin, u l.  StoŁsława 
n r  3 te ł. 36-333.

16021-G
L E K C J I g r y  na fo r te ­
p ia n ie , u d z ie la m . T e l. 
22-43-11.

15836-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i :  m a te m a ty k a , f iz y ­
ka . T e l. 46-541. le n s -G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę , n a jc h ę tn ie j P o­
godno, k u p ię . D y s p o n u ­
ję  m ie szka n ie m  zastęp­
czym . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń, Szczec in  16231. 
D O M  je d n o ro d z in n y  lufo 
d z ia łk ę  b u d o w la n ą  na 
P ogodn ie , k u p ię . T e l. 
77-886 godz. 8—10 ł  17— 
18. 16171-G

R Ó ŻN E

O D N A JM Ę  garaż c. o- 
g rz e w a n ie . Szczecin , 
K ra s ic k ie g o  18/1.

16226-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o- 
k ie n , m o n to w a n ie  ka-r- 
n iszy . T e l. 436-32 do 18 
i  od 17. 18960-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  A n g lia  1988 r .,  
s ta n  d o b ry , d ru g i s i l­
n ik  o ra z  du żo  części za­
m ie n n y c h , sp rzedam . O - 
g lą d a ć  — p a rk in g . M a ­
ło p o ls k a . 10294-G
S K O D Ę  1008 M B , ro cz ­
n ik  1989 w  ba rd zo  do ­
b ry m  s ta n ie , sprzedam . 
W ia d o m o ść : ta i.  22-07-44 
po godz. 19. 1C168-G
M O T O R Ó W K Ę  1 p o k o ­
i k  z zap leczem , sp rze ­
da m . P rz y s ta ń  w ę d k a r­
ska , R e g a lica . W ia d o ­
m ość: B u c z k a  26/6, go­
d z in a  19. 16182-G
N p w Y  w ó z e k  in w a lid z ­
k i  z s iln ik ie m  „S im s o ­
n a ”  ty p  D U 0 4 , sprze­
da m . W ia d o m o ść :
S zczecin , M io d o w a  2.

16161-G 
M O S K W IC Z A  407 po 
k a p ita ln y m  re m o n c ie , 
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in , a l.  M . B u c z k a  22/1.

16149-G

Szczecin -  przykładem

Korzystają
z naszych doświadczeń

W OSTATNIM sezonie zimo­
wym  Przedsiębiorstwo Zieleni 
M iejskie j przesadziło na tere­
nie miasta ponad 1000 drzew 
k ilk u  i  kilkunastoletnich. W ięk­
szość lip  i klonów ozdobiła no­
we osiedla mieszkaniowe oraz 
przebudowane arterie miasta 
(m. in. p l. Kościuszki, al. W oj­
ska Polskiego). Ponad 90 proc. 
tych drzew przyjęło się i  tego 
typu prace (ze względu na uzy­
skane rezultaty) będą konty­
nuowane.

Osiągnięcia szczecińskich ogro­
dników zainteresowały specja­
lis tów  z innych miast. PZM zaś 
czyni starania o zakup (za de­
wizy) szwajcarskiej maszyny, 
która nie uszkadzając b ry ły  
korzeniowej, mogłaby przesa­
dzać nawet drzewa 30-letnie i  
starsze, (wys)

Student W SM
ratuje kobietę z topieli
W C Z O R A JS Z E G O  w ie c z o ru  o k o ło  

godz. 21.46 n ie  o p o d a l s ta c j i  b e n z y ­
n o w e j C P N  p rz y  W a ła ch  C h ro b re ­
go , w p a d ła  do  O d ry  m ie szka n ka  u l. 
B oh . G e tta  W a rsza w sk ie g o  — 46-le t- 
n ia  I re n a  C. z n a jd u ją c a  s ię  w  s ta ­
n ie  n ie trz e ź w y m .

T y lk o  d z ię k i uw a d ze  w a c h to w e ­
go ze s ta tk u  szko ln e g o  „ A z y m u t ” , 
na leżącego do W yższe j S z k o ły  M o r ­
s k ie j w  S zczec in ie , n a le ży  zaw dz ię ­
czać, iż  n ie  dosz ło  do u to n ię c ia  p i­
ja n e j.  N a  s k u te k  wszczętego przez 
n iego  a la rm u  na ra tu n e k  ko b ie c ie  
s k o c z y ł do w o d y  s tu d e n t W SM  
M a re k  W ró b le w s k i. P o  w y d o b y c iu  
n ie d o sz łe j o f ia r y  na b rzeg , p ie r ­
w sze j p o m o c y  u d z ie li ł le k a rz  po ­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o , a n as tępn ie  
z a rz ą d z ił p rz e w ie z ie n i«  je j  do iz b y  
w y trz e ź w ie ń .

W y ra ż a ją c  M . W ró b le w s k ie m u  
s ło w a  u zn a n ia  za b o h a te rs k i czyn , 
n a le ży  je d n o cze śn ie  n a p ię tn o w a ć  
p i ja k ó w  n a ra ż a ją c y c h  p rzez swą 
le k k o m y ś ln o ś ć  cudze z d ro w ie  i  ż y ­
c ie . (Ig)

Jesienne dziewczyny.
CAF-Radkiewicz

Kronika wypadków
U B IE G Ł E G O  w ie c z o ru  w „D o m u  

R y b a k a ”  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j,  26- 
- le tn i  C zes ław  W . z n a jd u ją c  s ię  W 
s ta n ie  n ie trz e ź w y m  w y p a d ł z  OKna 
I I  p ię tra  do zn a ją c  c ię ż k ic h  ob ra że ń  
c ia ła .

O fia rę  w ła sn e g o  o p ils tw a  p rz e w ie ­
z io n o  do  sz p ita la  p rz y  u l.  P io tra  
S k a rg i.

P R Z Y  ba rze  „ K ro k u s ”  na  u l.  
M ś c iw o ja , u d e rz o n y  z o s ta ł w  g ło w ę  
p rzez  sw ego k o le g ę  — A lo jz y  sz ., 
m ie szka n ie c  Szczec ina , n a  s k u te k

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie , 
szczen ię ta  rod o w o d o w e , 
sprzedam . O g lą d a ć : ho­
d o w la  — R ysza rd  N o ­
w ic k i,  u l.  G rz y b o w a  9 
— Las A r  k o ń s k i.

16107-G
S A M O C H Ó D  M ercedes 
200 D , sprzedam . U lica  
R a n o w ska  4. 15925-G
S Y R E N Ę  104, s ta n  id e ­
a ln y ,  sp rze d a m . R e d u ty  
O rd o n a  45/1. 16024-G
F IA T A  125 p  — 1300, ro ­
c z n ik  1973, sprzedam . 
P a rk in g , B ra m a  P o r to ­
w a . ' 16019-G
F IA T A  125 p , 1300, ro k  
p ro d . 1972, sprzedam . 
M . B u c z k a  36/1.

15972-G
K IO S K  m u ro w a n y  w a ­
rz y w n o -o w o c o w y , sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń, Szczec in  16238. 
K R Z E S Ł O  g in e k o lo g ic z ­
ne , sp rzedam . T e le fo n  
742-26. 16255-G

F IA T A  1300 z 1973 r . 
sp rzedam . W ie lk o p o ls k a  
42/5 — n ie d z ie la  w  go­
d z in a c h  10 do  14.

16339-G

K U P N O

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  do 
Z a s ta w y  750 lu b  F ia ta  
000, no w ą  lu b  na częś­
c i,  k u p ię . T e ł. 758-64 po 
godz. 17. 16289-G
Ł A P K I  k a ra k u ło w e , f u ­
t r o  (b rą z , beż), k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in  16254.
G A R A Ż  b la sza n y , k u ­
p ię . T e l. 78-220.

18028-G
F U T R O  z ż ó łty c h  lis ó w , 
k u p ię . S zczecin , te le fo n  
18-18. 14424-G
B O N Y  P K O , k u p lę .  Te ł. 
82-11-86. 16159-G
B O N Y  P K O , k u p ię . T e l. 
82-26-89. 16196-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 3 -le t- 
n im  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  sam odzie lnego 
m ie s z k a n ia  lu b  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  z u- 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i.  Z a  p ó ł ro k u  
p ła tn e  z g ó ry . O fe r ty :  
B iu r o  O g łoszeń, Szcze­
c in  16148.

D W A J  s tu d e n c i poszu­
k u ją  p o k o ju  dw u o so b o ­
w ego. T e l. 82-17-06.

16115-G
D W Ó C H  p a n ó w  poszu­
k u je  sam odz ie lnego  
m ie szka n ia  na u m o w ę  
z p rz e d s ię b io rs tw e m . O - 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in  16105.

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  m a ry n a rz o w i. 
T e l. 778-96. . 15938-G
M A R Y N A R Z  z żoną i  
2 - le tn im  d z ie c k ie m  po ­
s z u k u je  p iln ie  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  z u - 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
T e l. 428-01. 16015-G
G D A Ń S K  — m ieszkan ie  
w ła snośc iow e , trz y p o k o ­
jo w e , za m ie n ię  na 
Szczecin lu b  k u p ię  
w ła sn o śc io w e . T e le fo n  
Szczec in  35-308 po godz. 
17. 15962-G
P R A C U J Ą C Y  s tu d e n t 
p o s z u k u je  p o k o ju . T e l. 
710-87. 16227-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  
p o s z u k u je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o  — G łę ­
b o k ie , P ogodno , Ś ró d ­
m ieśc ie . O fe ł ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in  16232. 
S Z C Z E C IN  M -3, cen­
tru m  — te le fo n  — spó ł­
dz ie lcze , za m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  T r ó j  m ieśc ie . 
O fe r ty :  B iu r o  O głoszeń, 
Szczecin 10233.

O D N A J M Ę  2 p o k o je  Z 
k u c h n ią , k o m fo r t ,  na 
o k re s  4—5 la t ,  p ła tn e  z 
g ó ry .  O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń, Szczec in  16235. 
P O K Ó J  u m e b lo w a n y
lu b  n ie u m e b lo w a n y  od- 
n a jm ę  m a łż e ń s tw u  p ra ­
c u ją c e m u . U l. D z ie rżo ­
na 17. 16237-G
L E K T O R K A  p o szu ku je  
sam odzie lnego ,  p o k o ju  
lu b  w y n a jm ie  m ie szka ­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń, Szczecin 16258. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  lufo p o k o ju  n ie u m e ­
b lo w a n e g o  z  u ż y w a l­
nośc ią  k u c h n i n a  1 ro k  
na u m o w ę  z p rze d s ię ­
b io rs tw e m . O fe r ty :  te l.  
744-01, w e w n . 287 w  go­
d z in a c h  8—15.

16282-G
S T A R G A R D  — p o k ó j, 
k u c h n ia , za m ie n ię  na 
p o k ó j w  Szczec in ie . 
S zczecin , a ł. P ia s tó w  58 
—  ze g a rm is trz .

16286-G
P A N I z 7 - le tn im  synem  
p o s z u k u je  p o k o ju  z u - 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  T e ­
le fo n  474-62, godz. 8—14.

16206-G

Z G U B Y

B O G U S Ł A W  Z IE N K IE ­
W IC Z  z g u b ił le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  P A M .

16210-G

W dniu 19 września 1975 r . zmarła 
przeżywszy 63 lata 

nasza najukochańsza Matka

Kazimera Baumgart
Msza żałobna odbędzie się w  koście­
le św. Andrzeja Boboli, przy ul. 
Pocztowej w, dniu 21 września 1975 r. 
o godz. 12.30. Pogrzeb na Cmentarzu 

Centralnym o godz. 13.30,

•  czym powiadamiają pogrążeni 
w  smutku

CÓRKA I  SYN

czego o d n ió s ł on  u ra z  g ło w y  i  s tra ­
c i ł  p rz y to m n o ś ć . P o  u d z ie le n iu  m u  
p ie rw s z e j p o m o cy  p rzez  le ka rza  P o ­
g o to w ia  R a tu n k o w e g o  zos ta ł p rze ­
t ra n s p o r to w a n y  do  sz p ita la .

W  M IE JS C O W O Ś C I B u k  k/S zcze- 
cdna, p o zo s ta w io n y  bez o p ie k i 1- 
- ro c z n y  P io t r  B . w y la ł na  s ieb ie  
w rz ą te k  d o zn a ją c  op a rze ń  I  i  I I  
s to p n ia .

D z ie cko  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  p rz y  
u l.  W o jc ie ch a .

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  C ie n is te j i 
B a n d u rs k ie g o , sam ochód c ięża row y 
m -k i „S k o d a ”  n r  re j.  M W  86-87, 
p ro w a d z o n y  p rzez  Jana P. p o trą c ił 
s to ją ce g o  na je z d n i z l is tw ą  m ie r ­
n iczą , p ra c o w n ik a  p rz e d s ię b io rs tw a  
G e o d e z y jn o -K a rto g ra fic z n e g o  — 38- 
- le tn ie g o  B e rn a rd a  K .„ k tó r y  n ie  po ­
s ia d a ł na  sob ie  k o n ie c z n e j w  ta ­
k ic h  p rz y p a d k a c h  k u r t k i  lu b  opas­
k i  os trze g a w cze j. B e rn a rd  K . do zn a ł 
u ra z u  le w e j s to p y  1 po u d z ie le n iu  
m u  p ie rw s z e j p om ocy  p rzez  le k a rz a  
P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  zos ta ł sk ie  
ro w a n y  na  leczen ie  a m b u la to ry jn e .

18 B M . w  P G R  U n is to w o , g m in «  
B ro jc e , w y b u c h ł pożar, k tó r y  s tra ­
w i ł  s todo łę  z  200 to n a m i s ło m y . 
S t ra ty  — o k o ło  200 ty s . z ł.

J a k  u s ta lo n o  o g ie ń  zos ta ł z a p ro ­
szony  p rzez 5 -le tn ie g o  J a cka  M . 
baw ią ce g o  s ię  w  s todo le .

W  w a lc e  z „c z e rw o n y m  k u re m ”  
b ra ło  u d z ia ł 11 s e k c ji s tra ż y  po ża r­
n e j.

W C Z O R A J  w  PG R G a rd n o , g m in a  
G ry f in o ,  od p ra c u ją c e g o  na  p o iu  
c ią g n ik a  m -k i „Z e to r ”  z a p a lił się 
s tóg  s ło m y . O g ień  o b ją ł ró w n ie ż  
p o ja zd , k tó r y  częśc iow o ta kże  sp ło ­
n ą ł. S t ra ty  —  p o nad  17 ty s . z ł.

Ug>

„Dni Seniora 75“
O D  W R Z E Ś N IA  d o  g ru d ­

n ia  z in ic ja ty w y  P o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  P o m o c y  S p o łe czn e j — w  
c a ły m  k r a ju  o rg a n izo w a n e  będą 
.D n i S e n io ra  75” . Ic h  ce lem  1est 

głebsze z a in te re so w a n ie  spo łeczeń­
s tw a  s p ra w a m i lu d z i w  podesz łym  
w ie k u . C hodzi o s ta łe  podnoszen ie  
k u l t u r y  w s p ó łż y c ia  m ło d e g o  i  s ta r ­
szego p o k o le n ia  o ra z  o u m a c n ia ­
n ie  w ię z i m ię d z y p o k o le n io w e j.

I n ic ja ty w a  P K P S  s p o tk a ła  sie z 
c z y n n y m  p o p a rc ie m  O g ó ln o p o ls k ie ­
go K o m ite tu  F ro n tu  Jednośc i N a ­
ro d u . o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j. o rgan izacU  m ło d z ie żo ­
w y c h . C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  K ó łe k  
R o ln ic z y c h  i  k ó ł gosp o d yń  w ie j­
s k ic h . z w ią z k ó w  tw ó rc z y c h .

P ro g ra m  ..D n i S e n io ra  75”  o b e j­
m u je  im p re z y  a r ty s ty c z n e , s p o tk a ­
n ia  z w e te ra n a m i p ra c y  i  w a lk i,  
w ie le  d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  do  po ­
p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  lu d z i 
s ta rszych .

S55K525. R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . w yd a w n ic ze j  „PRASA -  KSIĄŻKA -  R U C H ". W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
R , AK£ £ A, 1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  po cz to w a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; se kre - 

» naczf»n „T 41: s e k re ta rz  re d a k c j i  468-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łącznośc i
n S  f aS l  450-21; B iu ro  O głoszeń 394-34; re d . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-250; d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e , lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S zcze c iń sk ie  Z a k ła d y  .G ra fic z n e . '  H -2



K U R I E R  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE STRONA II

S O B O T A ,
20 W R Z E Ś N IA

DZIŚ:
I  F i l i p i n y ,  E u s ta c h e g o  

J U T R O :
Hipolita, Mateusza

PO GODA
ZACHMURZENIE um iar­

kowane, okresami duże. 
Możliwość przelotnych opa­
dów. Temp. do 22 st. C. 
W iatry słabe, zmienne.

D Z iS  w  Szczecinie I  w o je­
w ództw ie ciśnienie wynosić 
będzie około 1925 m ilibarów  
(769 m m  H g). W  ciągu dnia  
niew ie lk i spadek ciśnienia.

czarow ane p o d w ó rk o ”  — p o i., b/o, 
g. 10.30; P O L O N IA  — „A d a ś  i  O la ”  
— CSRS, b /o , g. »; P IO N IE R  — 
„P rz e d p o to p o w e  k ło p o ty ”  — p o i., 
b /o , g. 10, 11, 12, 17; P R O M IE Ń  — 
„W ysp a  z ło czyń có w ”  — p o i., b/o, 
g. 12; S Z M A R A G D O W E  — „P rz y ­
g o d y  T o m k a  S a w ye ra ”  — ru m ., 
b /o . g. 12.30; M E W A  (2 e lechow o) — 
„P o k u s a ”  — p o i., b/o, g. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ K w ia t  o c k n ie n ia ”  — p o i., 
b/o, g . 12; H U T N IK  — „Z a m e k  z 
b a jk i ”  _  p o i.,  b /o , g . 12.30; 1 M A J  
(Ż ydów ce) — „P a n  F e rd yn a n d  
w śród  d z ie c i i  z w ie rz ą t”  —: p o i., 
b/b, g. 15; B A J K A  (P o lice ) — 
„Sześć n ie d ź w ie d z i i  c lo w n  C ebu l­
k a ”  — CSRS, b/o. g. 11.15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „G w ia z d o r f i lm o w y "  — 
p o i., b /o , g . 16; S Y R E N K A  — „ M ły ­
n a rc z y k  i  k o tk a ”  — N R D , b /o , g. 
16; Z A T O K A  — „M o to d ra m a ”  — 
p o i., b /o , g. 16; H E T M A N  — „ Z m y ­
ś le n ie ”  — p o i., b /o , g. 16. 11; „C u ­
d o w n y  kożuszek”  w ęg.. b /o , g.

w oustego 7a (te l. 366-73); N R  48 — 
u l. L e le w e la  1 (te l. 726-24); N R  10
— S to łczyn , u l.  N ad O drą  20; NR 
62 — Z d ro je , uL  B a t. C h ło p sk ich  
54.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-48, g. 7—21.

K O L E JO W A : te ł. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933.

*
O B S Ł U G A  SAM O C H O D Ó W  P Z M o t.
— a l. P ia s tó w  20 ( te l.  453-26) — g. 
8—16; ODP-1 S Z C Z E C IN  — a l. P ia ­
s tó w  20; ODP-3 G O L E N IÓ W  — u l. 
L e n in a  5 (te l. 27-12).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

12.

R E P E R T U A R  K IN  
in fo rm a c ji  W Z K .

S K L E P  N R  4 — a l. W yzw o le n ia  
6/8 g. 10—15; S K L E P  N R  1 — W o j­
ska P o lsk ie g o  52 g. 15—20; S K L E P  
N R  8 — a l. Jednośc i N a ro d o w e j 47 

na p ods taw ie  8- 14—19 (w in n o -c u k ie rn ic z y ) ;

się na k a m ie n iu . 11.25 S ło w ia ń sk ie  
tańce . 12.10 Rep. W enezuela. 12.55 
U  b ra m  Z ie m i ( f i lm  ru m .). 14.00 
A g ra  75. 15.00 S p o tka n ie  ,u p ro fe ­
sora. 16.30 D z is ie js i p a n o w ie  zam ­
kó w . 17.00 Ze sp o rtu . 18.50 P ozd ro ­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19.00 M in i-  
k in o . 19.30 W iadom ości. 20.00 D re z ­
d e ń sk i fe s t iw a l p io se n k i. 21.30 W ia ­
dom ości. 21.45 P u ła p ka  na m yszy  
( f i lm  fr . -w ł. ) .

N IE D Z IE L A

9.10 P ro g ra m  od sąsiadów. 10.00 
Rób z n a m i — ró b  le p ie j.  11.00 
W iadom ości. 11.30 Na t ro p ie  d z i­
k ic h  zw ie rz ą t w  E u ro p ie . 12.25 Z 
m uzyką ... 14.25 P o w ró t za g in io n e ­
go o jca . 15.30 W  cza ro d z ie js k ie j 
k ra in ie .  16.00 S p e łn ia m y  życzenia. 
17.20 Ze sp o rtu . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j. 19.30 W iadom ości. 
20.00 O ceńcie sam i. 21.45 M ilczeć ! 
21.55 M e ta m o rfo z y  tańca .

WYSTAWY

P O L S K I — „O kap i” g. 19; W SPÓ Ł­
C ZE S N Y  — „Opera za trz y  gro­
sze” g. 19 (sobota i  niedziela); 
M U Z Y C Z N Y  — „Zem sta nietope­
rza ” g. 19.30; w  niedzielę g. 16; 
P L E C IU G A  — „K o t w  w alizce”  g. 
17; w  niedzielę g. l i .

D E L F IN  (te l. 468-78) — „P o je d y n e k  
na  szos ie" _  U S A , 1. 15, g. l l ,  is , 
15.30. 18, 20.15 (sobota i  n ie d z ie la ); 
w  sobotę : „P o ra c h u n k i”  — ang 1. 
18. g. 22.15; KO SM O S (te l. 355-02)
— „ W ie lk i G a tsb y ”  — U S A , 1. 15, 
g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 (so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) _  „N a rk o m a n i”  — U S A , 1. 
18, g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 (so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); C O LO SSEUM  
(te l.  458-18) — „S u g e r la n d  exp ress”
— pan., U S A , 1. 15, g. 9, 11.15, 13.30,

20 30 (sobota i  n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) — „M ś c i­
c ie l”  _  U S A , 1. 18, g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 (sobota i  n ie d z ie la ); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „Z a ka za n e  p io ­
s e n k i”  — p o i., b/o, g. 11, 13; w  
n ie d z ie lę  g. 13; „ W  p u s ty n i i  w  
puszczy”  _  p o i., I I  c z „  b /o , g. 15, 
18, 20; ,D roga  do  S a lin y ”  _  pan ., 
f r . ,  1. 18, g. 22r w  sobo tę : „P rz e d ­
po to p o w e  k ło p o ty ”  — p o i., g. 10, 
17; D E R B Y  — „T a k a  ła d n a  d z ie w ­
czyna ”  — f r . ,  1. 18, g. 19 (sobota i  
n ie d z ie la ); P R O M IE Ń  — „G ra n ic a ”  
■— p o i., g. 18, 20 (sobota i  n ie d z ie ­
la ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„ M r  M a je s ty k ”  — U S A . 1. 15, g. 
19; w  n ie d z ie lę  g. 16. 18, 20; „Z o l­
ta n  K a rp a th y ”  _  w ęg., pan ., b/o, 
g. 21; w  n ie d z ie lę : g. 14; w  sobotę : 
„K r o n ik a  gorącego la ta ”  — pan., 
CSRS, 1. 15, g. 17; M E W A  (2e le - 
chow o) — „ Z ła  n o c”  — CSRS, 1. 
15, g. 18; w  n ie d z ie lę : g. 16, 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „M a n ia  
w ie lk o ś c i”  — f r . ,  b /o , g. 17.30; w  
n ie d z ie lę  g. 14, 16, 18; „N o k a u t”  — 
ju g .,  1. 18, g. 19.30; w  n ie d z ie lę  g. 
20; H U T N IK  (S to łczyn ) — „Z ło to  
d la  z u c h w ś ły c h ”  — ju g .-U S A . b/o, 
g . 17, 19.30 (sobota i  n ie d z ie la ); 
1 M A J  (Ż ydów ce) — „U ro d z in y  
M a ty ld y ”  — p o i..  1. 15, g. 16, 18 
(n ie d z ie la ); B A J K A  (P o lice ) — 
„D z ie je  g rze ch u ”  — p o i., 1. 18. g. 
17. 19.20 (sobota i  n ie d z ie la ); B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „W  d ro ­
dze na K a s jo p e ję ”  — pa n ., ra d ź ., 
b /o , g. 18 (n ie d z ie la ); S Y R E N K A  
(Jas ien ica) — „Z ie m ia  ob iecana ”
— p o i., 1. 15, g. 17 (n ie d z ie la ); Z A ­
T O K A  (N ow e  W arp n o ) — „O jc ie c  
c h rz e s tn y ”  —  U S A , 1. 18, g. 18 (n ie ­
d z ie la );

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „O p o w ie ść  A t la n ty c k a ”
— p o i., b /o , g. 9; B A Ł T Y K  — „Z a -

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27: S z tuka  
P om orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  
w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn ych ; M a la rs tw o  p o ls k ie : W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 9—15; 
W A Ł Y  CHRO BR EG O  3: P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1069 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  1 m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o spodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  P o­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na  P om orzu  Z a c h o d n im ; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  S w ła - 
to w it  r  W o lin a ; 25 la t  w  o b ie k ty ­
w ie  S te fa n a  C ieś laka  g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze p ich y : 
D z ie je  Szczecina od X  w . do 
w spó łczesnośc i: M il i ta r ia  X IX —X X  
w . g. 9—15; (w  n ie d z ie lę  w y s ta w y  
czynne  od  g. 18—16).

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

13.45 T V  Tech. R o ln . 16.19 D z ie n n ik  
T V  (k o l.). 16.20 O b ie k ty w . 16.40 S tu ­
d io  p rz e b o jó w  — p róg . ro z ry w k . T V  
N R D . 17.25 Sobota m ło d ych . 18.25 
T e le tu rn ie j.  19.20 D obranoc dzie­
c io m  (k o l.). 19.30 M o n ito r  (ko ­
lo r ) .  20.20 „ Z ło ty  ka sk ”  — f i lm  fab . 
p ro d . fra n c . 21.55 W iadom ośc i spo r­
tow e. 22.20 D o us ług . 22.50 D z ie n n ik  
T V . 23.10 „O p o w ie ś c i starszego pana”  
— „N a ta lia “  (k o l.) .

DYŻURY

P R O G R A M  n

16.45 F i lm y  Jana R y b ko w sk ie g o  — 
„G o d z in y  n a d z ie i” . 18.15 D ru ­
ga m łodość w eterana. 19 K ro n ik a  
P om orza  Zachodniego. 19.20 D o b ra ­
noc dz iec iom  (k o l.) .  19.30 M o n ito r 
(k o l.) . 20.20 W arszaw ska Jesień — 
K o n c e rt in a u g u ra c y jn y . 21.05 „24 go­
d z in y “  (k o l.) . 21.25 W arszaw ska Je­
sień (c .d .). 21.55 W ieczór a u to rs k i 
A n d rz e ja  M a jew sk iego  (k o l.) . 23.05 
Ś piew a M a ria n n a  W rób lew ska .

S Z P IT A L E  

S O B O TA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie ch a  7; W E W N . — S z p ita l 
W o je w ó d z k i; C H IR . — n i  P om o­
rz a n y ; P O Ł Ó 2 N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska ;

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — Ol. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; DO R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska  P o lsk iego  72 — g . 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U p ii  L u b e ls k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie ch a  7 (d y ż u r o p a rze n io w y ); 
W E W N . — U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — ca łą  
dobę ; D O R O S ŁY C H  — W o j. P o l­
sk iego  72 — ca łą  dobę ; N A D
O D R Ą  18 — eałą dobę (w  ty m  
g a b in e t zab ie g o w y); S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — al. P ia s tó w  1 — g. 9 -1 5  
i  od 20-8.

A P T E K I

N R  47 (dod. o d t r u tk i  i  t le n ) —  a l. 
W yzw o le n ia  11; N R  52 — u l. K rz y -

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

8.15 T V  T e c h n ik u m  R d ln icze . 8.10
Nowoczesność w  dom u i  zagrodz ie . 
8.35 B ie g  po zd ro w ie . 8.50 W ia d o ­
m ośc i spo rtow e . 9 T e le ra n e k . 10.20 
A n te n a . 10.45 W  s ta ry m  k in ie :  „ L o ­
k a j H ip o l i t ”  — f i lm  p ro d . w ęg. 12 
L e k tu r y  Pegaza (ko l.). 12.20 D z ie n ­
n ik  T V  (ko l.). 12.40 M agazyn sp ra w  
cod z ie n n ych  — T y d z ie ń . 13.10 P ió r­
k ie m  i  w ęg lem . 13.35 Z nac ie  to  po­
s łu c h a jc ie . 14.05 B a n k  M ia s t: G o­
le n ió w  —  Żagań. 15.15 N iezapom ­
n ia n e  m e lo d ie  (k o l.). 15.50 Losow a­
n ie  T o to -L o tk a . 16.05 S łu ch a m y  
C hop ina . 16.15 R e fle k s je  o b y w a te l­
sk ie . 16.30 S p raw ozdaw czy  m aga­
zyn  s p o rto w y . 18 B a n k  M ia s t. 18.88 
L u c ja n  K y d ry ń s k i p rze d s ta w ia  — 
L iza  M in n e li.  19.10 B a n k  M ias t. 19.15 
W ie czo ryn ka . 19.39 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 20.28 D ob ra n o c  d la  d o ro ­
s łych . 20.30 „Ś w ia t  się śm ie je ”  — 
f i lm  fab . p ro d . radź. 22.05 B a n k  
M ias t. 22.50 In fo rm a c y jn y  m agazyn 
s p o rto w y .

P R O G R A M  I I

14.25 N ie d z ie la  z p rz y ja c ió łm i. 15.30 
Czas i  lu d z ie . 18.18 „N o w y  S co tland  
Y a rd ”  — f i lm  aer. p ro d . ang. (ko l.).
17.15 ,.P iosenk i spod żagla”  — w ie -
ezór pod  m asztam i. 18.18 S p raw oz­
d aw czy  m agazyn s p o rto w y . 19.1* 
W ie czo ryn ka . 19.38 D z ie n n ik  T V  
(k o l.). 20.20 8eena m o n o d ra m . 21
„O  sam ym  sobie”  — W a ld e m a r K o ­
coń  — re c ita l p io se n ka rsk i. 21.25 
P rz y ro d a , pas ja , ry z y k o . 22.20 
„X Y Z ”  — ez. 1.

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n y  p ro g ra m u .

T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A

8.25 W iadom ości. 18.08 C zarne 
c h m u ry . 10.55 B o h a te rz y  n ie  rodzą

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 10, 12.05, 16, 16. 19,
20, 22.
11.30 K o n c e rt C h o p in o w sk i. 12.25 
P o ls k ie  b ig -b a n d y  jazzow e. 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13 S o liśc i i  k a ­
pe le  lu d o w e . 13.15 T rz y  p lus  d la  
u ro d y . 13.35 B e e th o ve n  — T r io . 14.10 
P rz e k ró j m u zyczn y  tyg o d n ia . 14.40 
S tu d io  m u z y k i in s tru m e n ta ln e j. 
15.10 M u zyka  i  poezja . 16.11 R a d io ­
w a  k ro n ik a  m uzyczna. 16.30 F e lie ­
ton . 16.45 G ra ją  i  śp ie w a ją  po lsk ie  
zespo ły  re g io n a ln e . 17 R a d io k u r ie r . 
18 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 18.38 P rze ­
b o je  no n -s to p . 19.16 G w ia z d y  św ia ­
to w y c h  es trad . 20.05 P o d w ie czo re k  
p rz y  m ik ro fo n ie .  21.35 K ro n ik a  
sp o rto w a . 22.20 G ra  o rk .  ro z ry w k o ­
w a  P R  i  T V . 22.30 H a lo  B e r lin ,  
h a lo  W arszaw a — k o n c e rt z u dz ia ­
łe m  2 ra d io fo n ii.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 11.30, 13.30. 18.30,
23.30. S ER W IS  R Y B A C K I: 12.57, 
18.25, 0.01.
11.40 Od T a tr  do B a łty k u . 12.10 
K o n c e rt życzeń. 13 D la  k la s  I I I  i  
IV  — Język p o ls k i. 13.35 „O  A n ­
d rz e ju  M u n k u ”  — w sp o m n ie n ia .
14.15 R e p ortaż  „ .lite ra c k i. 14.35 S tu ­
d io  G dańsk p rze d s ta w ia . 15 P ro ­
g ra m  d la  d z ie w czą t i  ch ło p có w .
15.40 Ś piew a C h ó r A k a d e m ii M e­
d yczn e j w  G dańsku . 16 „C za ta ”  — 
m ag. 16.15 R e p ortaż  d ź w ię k o w y . 
16.35 K a ru ze la  p rz e b o jó w . 17 P rze ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 Szczecińskie  po ­
p o łu d n ie . 18.40 R a d io la ta rn ia . 19.15 
L e k c ja  ję z y k a  a ng ie lsk iego . 19.30 
M a ty s ia k o w ie . 20.05 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y .  20.15 X IX  M ię d zyn a ro d o ­
w y  F e s tiw a l M u z y k i W spółczesnej 
„W arszaw ska  Jes ień” . 22.30 R a d io - 
k a b a re t. 23.40 N a g ra n ia  k lu b ó w  
jazzow ych .

P R O G R A M  I I I

11 D y sko te ka  pod gruszą. 11.20 Z y ­
c ie  ro d z in n e . 11.50 R ock w  s ty lu  
fu n n y . 12.25 Za k ie ro w n ic ą . 13 P o ­
w tó rk a  z ro z ry w k i.  13.35 C zy ta m y  pa 
m ię tn ik i.  14.35 P ią ty  do  b ryd ża . 14.45 
P rz y p o m in a m y  t r io  P e te r, P a u l and 
M a ry . 15.10 P io s e n k i z ró żn ych  
o b ro tó w . 15.30 „60 m in u t na godz i­
nę ” . 16.45 Nasz ro k  75. 17.15 K ie r ­
masz p ły t .  17.40 U czuc ia  — Rozcza­
ro w a n ie . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.45 
M u z y k a ln y  d e te k ty w . 19.15 K s iąż­
ka  ty g o d n ia . 19.35 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  21.50 O pera  tyg o d n ia .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 9, 10, 16, 19, 29, 21,
23.
10.06 R a d io w y  T e a tr  d la  dz iee l 
m łodszych . 10.25 L is ta  P rze b o jó w . 
11 i n  K o n c e rt n ie d z ie ln y  O IR T  — 
S o fia . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.35 
K ie rm a sz  m u zyczn y . 13 R eportaż.
13.15 N ie d z ie ln e  sp o tka n ie  S tu d ia  
M ło d y c h . 14.10 T y g o d n io w y  p rze ­
g ląd  p ra sy . 14.30 W  Jez io ranach . I I  
K o n c e rt życzeń. 16.06 S łu c h o w is k o  
„B a c h u s ” . 17.51 N a  o rganach  g ra

D on P a tlc rs o n . 18.08 R ad iow a  Re­
w ia  R o z ryw ko w a . 18.53 D ob ra n o c ­
ka. 19.15 P rz y  m uzyce  o sporcie .
20.05 D ysku s ja  na te m a ty  m ię d zy ­
n a rodow e . 20.20 P o ls k i jazz z im ­
p o rtu . 20.40 S p o tka n ie  z p isarzem .
21.05 Z  le k k ą  m uzą przez la ta . 21.30 
Zespó ł D z ie w ią tk a . 22 M is trz o w ie  
le k k ie j b a tu ty . 22.30 R ew ia  p iose­
nek . 23.30 O g ó lnopo lsk ie  w ia d o ­
m ości spo rtow e . 23.40 T a ń c z y m y  do 
p ó łnocy .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 12.30, 18.30. 23.20.
SERW IS R Y B A C K I: 18.28, 0.01.
10 N o ta tn ik  K u ltu ra ln y  W ybrzeża. 
10.25 G ra ją  ka m ie ń s k ie  o rg a n y . 10.35 
P ó ł w ie k u  na scenie — M a ria  K o ­
sow icz. 10.57 S przężenia m uzyczne.
12.05 N a p o łu d n ie  od C z a n to r ii. 
12.35 C zy znasz tę  ks iążkę? 13 P o­
ra n e k  m u z y k i s y m fo n ic z n e j. 14 P ro ­
g ra m  z d y w a n ik ie m . 15.05 L a to  z 
pom arańczam i. 15.30 R a d io w y  T e a tr  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży . 17.05 „D y ­
re k to r  te a tru ” . 17.30 Z espó ł „D z ie ­
w ią tk a ” . 18 K o n c e rt życzeń. 18.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19 T e a tr  PR  
„H e le n a ”  — s łuch . 20.10 R ozm ow y 
p rz y  k la w ia tu rz e . 21 W o jsko , s tra ­
te g ia , obronność. 21.15 P io se n k i żo ł­
n ie rs k ie . 21.50 Z  bo isk  i  s tad ionów . 
22.20 K o m e n ta rz . 22.30 W ieczó r p ieś-

P R O G R A M  I I I

10.15 I lu s tro w a n y  M agazyn A u to ­
ró w . 12.05 „L u d z ie  p rz e c iw k o  śm ie r­
c i” . 12.30 M uzyczne p re m ie ry . 13.1* 
P rzebo je  z n o w ych  p ły t .  14.05 Pe­
rysko p . 14.45 Za k ie ro w n ic ą . 15.10 
Ś p iew a zespół „S ta p le s  S ingers” . 
15.50 N ow a  p ły ta  V ond rackoveJ .
16.15 W  d o m u  d o k to ra  Czechowa. 
16.45 C arlos S antana 1 in n i  17.18 
A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  17.58 
M in i-m a x . 18.30 S łu ch o w isko . M.38 
M uzyczna poczta  U K F . 20.10 E m il 
G iles g ra  k o n c e r ty  B e e th o re n a . U  
B a lla d y  p e ry fe ry jn e . 21.20 W a ria ­
c je  w  a ty lu  sou l. 21.50 O pera t y ­
godn ia . 22.15 R ozm ow y potoczne. 
22.30 C arlos S antana 1 jego  zespół. 
23.25 S ie la n k i i  k o ły s a n k i śp iew a 
W anda W arska . 23.50 N a d ob ranoc  
śp iew a K a re ł G o tt.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za­
strzega sobie p ra w o  z m ia n y  p « P  
g ra m u .

Program  I

P O N IE D Z IA Ł E K ." 22.IX.75

16.40 — O b ie k ty w . 17 — „Z w ie rz y ­
n iec ” . 17.45 — E cho s ta d io n u . 18.05
— „D z ie ń  po  d n iu ”  — f i lm  ser. 
p ro d . radź. 18.55 — Szare na z ło ­
te . 20.20 — T e a tr  T V : A n to n i Cze 
ch o w  — ..O św ia d czyn y”  i  „ J u b i­
leusz” . W y k .: M . P a w lik o w s k i, 
J. B a rańska . T . F ije w s k i, 21.20 — 
P o lska  — k o n to  75 — p r  p u b l.

W T O R E K  23.IX.75

7.30 — „Ś w ia t  śie ś m ie je ”  — radź. 
f i lm  fab . 10 — P ro g ra m  d la  n a j­
m łodszych . 16.40 — O b ie k ty w . 17
— N ie  t y lk o  d la  pań  17.25 — Na
w ie lk im  i  m a łv m  e k ra n ie  18 — 
S tu d io  T V  M ło d y c h . 18.50 — F a k ­
ty .  O p in ie . H ip o te z y . 20.25 —
„B ra c ia  L a u te n s a c k ”  — f i lm  ser. 
p ro d . N R D  21.15 — In te rs tu d io .
22.40 — G ie łda  re p o rte ró w .

Śr o d a . 24.1x 75

9 — „B ra c ia  L a u te n sa ck ”  — f i lm  
ser. p rod . N R D , 16.40 — O b ie k ­
ty w . 17 — D la  d z ie c i: E n tlic z e k
— S ło w n icze k  17.50 — T a jn y  U n i­
w e rs y te t — o r  d o k . 18 35 — Po-

,18-55 — R e c ita l p io s e n k a r­
s k i H e le n y  V o n d ra c k o v e j. 20.20 —

Co zobaczymy 
w TV?

K in o  In te re s u ją c y c h  F ilm ó w  — 
„ A x e l  i  M e r it ”  — f i lm  n o rw e sk i. 
21.35 — S o n a ty  fo r te p ia n o w e  Cho­
p in a  g ra  R eg ina  S m endzianka .

C Z W A R T E K . 25.IX.75

9 — „ A x e l  i  M e r it ”  — n o rw . 
f i lm  fab . 16.40 — O b ie k ty w . 17 — 
E k ra n  z b ra tk ie m . 18.10 — S po t­
ka n ia  w  drodze. 20 35 — „Z ło to  
L o n d y n u ”  — w ł  f i lm  fab . 21.55 
— Pegaz.

P IĄ T E K , 26.IX.75

16.40 „O b ie k ty w ” . 17.35 „ T o r  w o l­
n y ” . 18.20 „M a ła  E n c y k lo p e d ia  
Z w ie rz ą t” . 18.55 Sezam. 20.20 „M ó j 
p ro g ra m ”  — Tadeusz F ije w s k i.
21.40 P ano ram a. 23 W iadom ośc i 
sp o rto w e . 23.35 „N a g le  zeszłego 
la ta ”  — f i lm  p ro d . U S A .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 22.IX.75

17.35 — B esk idzka  P rom enada  — 
p r .  m uz. 18.15 — Z a g ra n ic z n y  f i lm  
d o k u m e n ta ln y  — „K a tu tu ra ”  — 
f i lm  ang. 19 — K ro n ik a  Pom . 
Zach . 20.20 — Ś w ia t. O bycza je . 
P o lity k a . 20.50 — „M u z y k a  w  za­
u łk a c h  s ta re i E u ro p y ”  21.30 — 
„B a lla d a  o w ó jto w e j M a ry n ie ”  — 
f i lm  fa b  p rod  CSRS

W TO R EK 23.IX.75 
17.05 — „P ie rre  La rousse ”  —
fra n c . f i lm  dok. 17.30 — G a le ria  
34 m ilio n ó w  — M a la rs tw o  A l f r e ­
da L e n ic y . 18 — P o d s ta w y  es te ty ­
k i f i lm o w e j — Ja k  w ie lk i n ie ­
m ow a  p rze m ó w ił. 19 — K ro n ik a  
P om  Zach 20 20 — W to re k  M e­
lo m a n a  21 — M e try k a  n a ro d u  — 
n ro g ra m  fo lk lo ry s ty c z n y  21.30 — 
T e a tr  T V ; H e n ry k  Ib se n : „P e e r 
G v n t”  22 55 — O fe r ty

Śr o d a , 24.i x  75
17.30 — O ca lić  od zapom nien ia .
18 — „W  c ie n iu  w ilk ó w ”  — f i lm  
se r p ro d . CSRS. 19 — K ro n ik a  
P om . Zach . 20.20 — Rada Peda­
gog iczna . 20.50 — D z ie cko  w
św ię c ie  d o ro s łych . 21.35 — „Id z ie  
ż o łn ie rz  bo re m , lasem ”  — z cy ­
k lu :  P o lska  P ieśń  Ż o łn ie rska . 
22.15 — N U R T.

C Z W A R T E K . 25.IX.75 
16.45 — Gazeta k i lk u  g e n e ra c ji — 
rep . 17.20 — „Ś w in o u jś c ie  75”  — 
p r . p u b l. 17.45 — P a r t ia  w  dz ia ­
ła n iu . 18.05 — „7  ra zy  B ra n o  H ro  
nec”  f i lm  ro z r. 18.30 — „Y a o ”  — 
fra n c . f i lm  s e ry jn y . 19 — K ro n i­
ka  P om . Z ach  20.20 — In fo rm a ­
to r  tu ry s ty c z n y . 20.40 „M u z y ­
ka  i  a rc h ite k tu ra ”  — K o n c e r t na 
z a m ku  w  K s iężn ie  — p r . m uz. 21.20
— M il i ta r ia .  O bronność. N ow ocze­
sność. 21.55 — „P o p rz e z  p ia ty  w y  
m ia r ”  22.20 — P ro g ra m  d la  m e lo ­
m anów  — p ie śn i n e a o o lita ń sk ie
— śp iew a  B ogdan  P a p ro c k i.

P IĄ T E K . 26.IX.75
17.30 „Z ło to  L o n d y n u ”  — f i lm  
p ro d . w ło s k ie j.  19 K ro n ik a  P om o­
rza Z achodn iego . 20.20 Ja k  pa­
trz e ć  na d z ie ło  sz tu k i. 20.45 X V  
F e s tiw a l P io se n k i — S p lit  75. 
21.50 „C z e rw o n e  żagle”  — p ro ­
g ram  e s tr. 22.25 O pera  ko m iczn a
— „K y n o lo g  w  ro z te rce ” .

PROSZĘ O GŁOS

A może by i u nas?
CHCIAŁEM zainteresować re­

dakcję sprawą, która choć nie 
w ie lkie j wagi, warta jednak te­
go by zastanouńć się nad nt<|. 
Mamy obecnie możność gasze­
nia pragnienia, zwłaszcza pod­
czas upałów, Coca-Colą i  Pepsi- 
Colą, o którą najczęściej jest 
ła tw ie j niż o ztoykłą jodę sto­
łową — sodową, nie mówiąc ju t
0 wodach mineralnych.

Byłem niedawno w Związkt
Radzieckim i  z zazdrością-obset ‘ 
wowalem, jak każdy przecho 
dzień może ugasić pragnienie 
wybornym napojem — kwasem 
chlebowym. Sprzedają go 
każdym sklepie spożywczym w 
butelkach kapslowanych. Sprze­
dają także wprost na ulicy. Słoi 
np. duży beczkowóz o pojemno­
ści 900 l, obok siedzi ubrana w  
biały fartuch sprzedawcz]tni 
(jak Rosjanie mówią — „bab i’*)
1 sprzedaje kwas. Szklanka 1*«- 
poju kosztuje 2 kopiejki, kufel 
3 kopiejki, butelka od 8 de W 
kopiejek.

Napój ten wyborny w smaku 
ma ogromne powodzenie, *  
pragnienie gasi wyśmienicie. Do 
produkcji nie trzeba „zagranicz 
nych”  surowców — chleba 
wszakże nam nie brakuje. Może 
zatem i  nasze rodzime w ytw ór­
nie wód gazowanych zajęłyby 
się produkcją chlebowego kwa- 
su?

Stanisław KAZIM IERSKI
Stargard, ul. Grodzka 7b

Piwnica otwarta,
bo nie ma ślusarza

N A  O S IE D L U  „U s tro n ie ”  p rz y  u l. 
B o ry n y , n ie zn a n i s p ra w cy  w ła m a li 
się do k i lk u  p iw n ic  k ra d n ą c  co cen­
n ie jsze  p rz e d m io ty . Jednocześnie 
zn iszczono zam ek do g łó w n e g o  w e j­
ścia. T y m  sam ym  obecn ie  bez p rze ­
szkód m ożna dostać się do p iw n ic .

W  d z ia le  te ch n iczn ym  A D M -u  
p rz y  u l.  R u s k ie j p o in fo rm o w a n o  
m ieszkańców  os ied la , że n ie  m ożna 
n a p ra w ić  uszkodzen ia , pon iew aż... 
z w o ln ił się ś lusarz , zaś nowego 
jeszcze n ie  za tru d n io n o . Tym czasem  

dn ia  k ra d z ie ży  m in ą ł już^ m ie ­
siąc.

Rus)
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¡Szczecińscy handlowcy myślą o zimie

Na zdjęciu: zespól „Studia Bałtyk’*.

Nasze gratulacje
Foto: Zb. Jodkowski

Tysiąc razy „Studio Bałtyk“
W NAJBLIŻSZY poniedzia­

łek. 22 września o godzinie 6.40 
na falach średnich Polskiego 
Radia po raz tysięczny rozlegnie 
aię sygnał „STUDIA BA ŁTY K ".

Od ponad trzech lat audycja 
ta, realizowana wspólnie przez 
rozgłośnie w Szczecinie, Kosza­
lin ie  i  Gdańsku, towarzyszy 
każdego ranka mieszkańcom 
całego Wybrzeża, dostarczając 
w ielu aktualnych inform acji o 
życiu nadmorskich województw. 
Audycja emitowana jest „na ży­
wo" i  wymaga niezwykle pre­
cyzyjnego przygotowania oraz 
prowadzenia. Dyżurni redakto­
rzy spotykają się w rozgłośni 
już o godzinie 4 rano. Jest to 
pora, która zapewnia, że pro­
wadzący studio dziennikarz o 
godz. 6.40 będzie dysponował 
już pełnym zestawem inform a­
cji.

Z okazji jubileuszu „K u rie r" 
składa zespołowi redakcyjno- 
realizacyjnemu „Studia Bałtyk" 
życzenia dalszej owocnej pracy 
w eterze i  w ielu równie uda 
nych audycji. (macz)

NA HOZ DU PAN I PANÓW
JEŚLI wierzyć, że jakie lato taka zima — spodziewać się 

należy siarczystych mrozów. Czas więc pomyśleć o grubych 
płaszczach i innych ubiorach. Już teraz w szczecińskich 
sklepach pojawiła się ciepła odzież. To jednak dopiero po­
czątek. Co przygotowuje na1 okres zimy „Otcx"? Czego bę­
dzie pod dostatkiem, a czego może brakować? O informację 
na ten temat poprosiliśmy z-cę dyr. „O texu" mgr Lucynę 
Possinger.

PŁASZCZY damskich zarów­
no z wełny, im itac ji fu ter oraz 
surowców skóropodobnych bę­
dzie więcej niż w roku ubieg­
łym. Nie oznacza to oczywiście, 
iż okryć z wybranej przez nas 
tkaniny wystarczy dla wszyst­
kich. Np. wystąpią zapewne 
trudności z kupnem płaszcza 
imitującego futro, gdyż podaż 
tych ubiorów jest mniejsza niż 
popyt. Ale ponieważ w szczeciń 
skich sklepach znajdą się okry­
cia damskie w 35 fasonach i 24 
kolorach — każda z pań znaj­
dzie dla siebie coś interesujące­
go. Tym bardziej, iż aż 20 mo­
deli to nowości wzornicze lub 
surowcowe.

Nadal obowiązuje styl sporto­
wy, ewentualnie — romantycz­
ny, a długość płaszcza za kola­
na. I  tego typu okrycia zakupi­
l i  dla nas handlowcy. Uwaga!

Jak oduczyć się palić?

Porady 
dwa razy 

w tygodnia
NASZE publikacje pt. „Jak 

przestałem palić" wzbudziły 
duże zainteresowanie wśród 
Czytelników, którzy podobnie 
jak autor pragnęliby wyzbyć 
się szkodliwego dla zdrowia 
nałogu. Otrzymujemy wiele 
telefonów z zapytaniami, 
gdzie w Szczecinie mieści się 
poradnia antynikotynowa. In­
formujemy przeto, iż poradnia 
mieści się w Wojewódzkiej 
Przychodni Specjalistycznej 
przy al. M. Buczka, pok. 308. 
Czynna jest dwa razy w ty­
godniu (we wtorki i czwartki) 
w godzinach od 10 do 12.

(zdań)

Kto zgubił?
U  B M . p rz y  u l. F o rn a ls k ie j zna­

le z io n o  pęk k lu c z y . M ożna je  ode­
b ra ć  w  re d a k c ji,  pok . 4».

W  T R A M W A J U  n r  4 zna lez iono  
p o rtm o n e tk ę  dam ską z p ie n ię d zm i 
— je s t do ode b ra n ia , a l. Jedności 
N a ro d o w e j 41/8.

W  K IO S K U  „R u c h u ”  n r  292 n,a u l. 
K a d łu b k a  pozostaw iono to re b kę  
dam ską z za w a rto śc ią .' M ożna ją  
odebrać w  k io s k u .

W N IE D Z IE L Ę  14 bm . zna lez iono
.uczę (w  fu te ra le ). W iadom ość, te l. 

-■»4-57 w  godzinach  w ie czo rn ych .

N A  A L . W o jska  P o lsk iego  w  po­
b ił.  u „M o d y  P o ls k ie j”  zna lez iono  
zegarek m ęsk i. W iadom ość, te ł. 222- 

. -558 po g odz in ie  16.

16 BM . zna lez iono  cze rw o n y  p o r t­
fe l dam sk i. M ożna go odebrać w  
re d a k c ji,  pok . 49.

Dni Działkowca

W NASZEJ redakcji zapach­
niało kwieciem. Gościliśmy bo­
wiem delegację działkowiczów 
kolonu „NIEM IERZYN” , którzy 
jak co roku, z okazji przypada­
jących we wrześniu Dni Dział-' 
kowca, przynieśli nam bukiety 
pięknych kw iatów i  koszyki z 
dorodnymi owocami.

„N IEM IERZYN" to jedne z 
najstarszych pracowniczych o- 
grodów działkowych w naszym 
mieście. 27 września br. będą 
święcić 30-lecie. Działki są pięk 
nie zagospodarowane, działko- 
wicze uprawiają tam również 
warzywa m niej znane, jak np. 
bakłażany. K w ia ty  są równie 
imponujące. Nasz zachwyt wzbu 
dziły zwłaszcza oryginalne i  bar 
dzo pięknie pachnące fioletowe 
kw iaty o nazwie pasiflora.

NA ZDJĘCIU: gospodarz dzia­
łek Władysław Sulima, prezes 
zarządu POD Zenon Nowak, 
Krystyna Agatowska i  Józef

Zaborowski — członkowie za­
rządu podczas w izyty w redak­
cji.

Foto: Z. Jodkowski

Ponad połowa płaszczy, które 
ukażą się w naszych sklepach 
ozdobiona będzie dobrą imitacją 
fu ter (do niektórych modeli do­
łączono nawet mufkę). Dla 
dziewcząt oprócz różnego rodza­
ju  płaszczyków, zakupiono tak­
że ocieplane peleryny z kaptu­
rem lub bez niego.

J A K  będz iem y s ię  w  ty c h  u b io ­
ra c h  p rezentow ać? W  odpow iedz i 
w y s ta rc z y  podać, iż  ołaszcze w y k o ­
nane sa w  ta k ic h  zak ładach  ia k : 
„M o d e n a ” . ..C ora ’1 czy ..J a rk o n ” . a 
w ię c  w  fa b ry k a c h  n a jle p szych , k tó  
re  szy ła  w z o ry  n a jm o d n ie jsze  1 w y ­
k o n u ją  je  rze te ln ie

M n ie j będz ie  n a to m ia s t n iż  w  ub. 
ro k u  d a m sk ich  k u r te k  z o r ta lio n u , 
gdyż te n  ro d za j tk a n in y  w ych o d z i 
ju ż  z m o d y  W ię c e j n a to m ia s t n iż  
w  po p rze d n im  sezonie je s ie n n o -z i­
m o w ym . z n a jd z ie m y  w  sk lepach  
k u r te k  z w e łn y . T en  ty p u  u b io ru  
za p re ze n to w a n y  zostan ie  p a n io m  w  
40 m o de lach , z czego p o ło w ę  stano­
w ią  now ości. W szys tk ie  k u r t k i  u- 
szyte sa w e d łu g  n a jn o w sze j m o d y : 
d ługość  7/8.

Dla panów, tradycyjnie lubu­
jących się w wełnie, większość 
płaszczy uszyto z tej właśnie 
tkaniny. Mężczyźni będą mieli 
do dyspozycji 21 fasonów okryć, 
wykonanych z materiałów o ko 
lorach spokojnych. Znikają 
obnoszone już kraty i jodełki. 
Panowie szczupli znajdą dla sie 
bie płaszcze o fasonach sporto­
wych, z karczkami, paskami, 
pagonami, itp. Mężczyźni o tęż-

szej sylwetce czuć się zapewne 
będą lepiej w  okryciach z koł­
nierzami szalowymi, wyszczupla­
jącymi. Dla przedstawicieli płci 
brzydkiej również zamówiono 
okrycia u najlepszych pjroducen 
tów: w „Próchniku", „Omexie" 
oraz cieszących się dobrą reno­
mą spółdzielniach. Znajdą za­
pewne coś dla siebie także zwo­
lennicy kurtek. Przygotowały 
je tak znane zakłady jak „Ra­
fio ", „Próchnik", „W arm ia” , 
itp. (zdań)

Na Pomorzanach

M ało skrzynek 
pocztowych

M IE S Z K A Ń C Y  P om orzan w ie lo ­
k ro tn ie  s k a rż y li s ię  na m a łą  liczb ę  
s k rz y n e k  p o cz to w ych  w  te j części 
m ias ta . A b y  w ys ła ć  l is t  trzeba  po­
konać duży  o d c in e k  d ro g i. N a jg o ­
rze j p rze d s ta w ia  się sy tu a c ja  od 
p ę tli tra m w a jo w e j w  k ie ru n k u  u l. 
W ło śc ia ń sk ie j i  u l.  B udz iszyńsK ie j. 
Jest tu ta j ty lk o  Jedna sk rz y n k a  
pocztow a. W a rto  dodać, że n ie  ma 
je j  n a to m ia s t n a w e t na b u d yn ku ... 
po cz ty  p rz y  u l.  W ło śc ia ń sk ie j. L is ty  
można w lęe  w y s y ła ć  je d y n ie  do 
godz. 18, gdyż  do te j go d z in y  je s t 
c z y n n y  u rzą d  pocz to w y . (łus)

W „Hali Piastowskiej“

Nie lubią grahama?
JESZCZE do ‘niedawna, w 

„H ali Piastowskiej" kupić moż­
na było codziennie chleb gra­
ham. Od dłuższego czasu, sklep 
najprawdopodobniej nie 'zama­
wia tego rodzaju pieczywa, gdyż 
nie ma go w sprzedaży. K lien­
ci, pragnący nabyć ten gatunek 
Chleba, szukać go musza w od­
ległym od Niebuszewa śródmie­
ściu: Dlaczego jeździć muszą po 
podstawowy artyku ł aż tak da­
leko?

Gastronomiczne to i owo
Z  C IE K A W Y M  pom ys łem  w ysz ło  

k ie ro w n ic tw o  b a ru  „ ru ls k ie g o ” . O - 
tóż  w  okres ie  je s ie n i i  z im y , dla 
p ra c o w n ik ó w  p o b lis k ic h  przedsię­
b io rs tw , lo k a l se rw ow ać będzie tzw . 
z u p y  re g e n e ra cy jn e . W  barze „ T u l ­
s k im ”  ju ż  n iebaw em  w y d a w a n ych  
będzie ponad 300 ta k ic h  p o s iłkó w . 
C zekam y na In ic ja ty w ę  ró w n ie ż  ze 
s tro n y  in n y c h  za k ła d ó w  g a s trono ­
m iczn ych .

S Z A S Z Ł Y K A R N IA  
B E Z  C H L E B A  I  S E R W ETEK

W IE L E  ska rg  pada o s ta tn io  pod 
adresem  szczec ińsk ich  sza sz łyka m i. 
W  je d n y c h  k l ie n c i n a rzeka ją  na z b y t 
w ie le  c e b u li i  s ło n in y  w  poszczegól­
n y c h  p o rc ja c h , gdzie  in d z ie j w y ty ­
ka n o  b ru d . O s ta tn io  o trz y m a liś m y  
k i lk a  s y g n a łó w  d o tyczą cych  szaszły­
k a m i p rzy  u l. Ś ląsk ie j. Z re g u ły  
b ra k  ta m  Chleba. N ie  w ys ta w ia  się 
ró w n ie ż  se rw e te k , o k tó re  trzeba  się 
d o s ło w n ie  w yk łó c a ć .

d z iliś m y  podczas naszego ra jd u , je s t 
to  za k ła d  gas tro n o m iczn y , gdz ie  c ie­
p łe  dan ia  poda je  s ię  do godz. 24, tj. 
do c h w il i  za m kn ię c ia , (łus)

Wiosna jesienią

Kwitną kasztany
PISALIŚMY już o kw itną­

cych po raz drugi w tym  roku 
wiśniach i magnoliach. To wy­
soka jak na ten okres tempe­
ratura spowodowała „pomyłkę" 
przyrody. Takie dziwy natury 
chętnie oglądamy. Tym razem 
polecamy naszym Czytelnikom 
spacer na ul. Budziszyńską, 
gdzie na rogu (obok prywatnej 
kw iaciarni) podziwiać można 
obsypany kwieciem kasztan.

„ J a rm a r k ;
iellofiśki 

coraz bliżej
ULICA Jagiellońska coraz 

szybciej zaczyna zmieniać swój 
wygląd, przeistaczając się w te­
ren wielkiego kiermaszu zorga­
nizowanego przez Urząd M ie j­
ski, Towarzystwo Przyjaciół 
Szczecina i  naszą redakcję. 
Na jezdni ustawiane są stois­
ka przedsiębiorstw hancuowycii, 
którym i już w najbliższym cza­
sie zajmą się plastycy dbający 
o wystrój „Jarmarku Jagielloń­
skiego” . Rozpoczęto też montaż 
5-metrowej wysokości „w ia tra ­
ka”  wykonanego przez spół­
dzielnię „Meblosprzęt” , w  któ­
rym  spółdzielczość mleczarska 
będzie sprzedawała swoje wy­
roby. (jas)

Komunikat MO
OSO BY, k tó re  w  lip c u  i  s ie rp n iu , 

zo s ta ły  ok ra d z io n e  z ze g a rkó w  i  
p ie n ię d zy  w  re jo n ie  P a rk u  Ż e ro m ­
sk iego  i  W a łó w  C hrobrego, a szcze­
g ó ln ie  m ężczyzna, k tó re m u  sKra- 
dziono  zega rek p ro d u k c ji radz iec ­
k ie j 1 3 000 z ł o raz  m ężczyzna, k tó ­
re m u  w  p o b liżu  k a w ia rn i „R o tu n ­
da ”  s k ra d z io n o  p iw o  i  90 z ł — p ro ­
szeni są o zg łoszenie do K o m isa ­
r ia tu  I I  K M  MO Szczecin p rz y  al. 
Jednośc i N a ro d o w e j 37, pok. 51 lu b  
53, w  godz inach  od  8 do 16, lu b  
sk o n ta k to w a n ie  się te le fo n ic z n e  na 
n r  te l. 307-448.

DO K T Ó R E J PO D AW AĆ  
C IE P Ł E  D A N IA ?

W IE L E  n ie p o trz e b n y c h  d y s k u s ji 
p om iędzy  k o n su m e n ta m i, a k e ln e ra ­
m i i  k ie ro w n ic tw e m  lo k a li,  w y w o łu ­
je  p rze p is  o po d a w a n iu  g o rących  
dań z k u c h n i do 30 m in . przed zam ­
k n ię c ie m  z a k ła d u  Zdarza się bo­
w ie m , że często ju ż  na k ilk a  godz in  
przed  za m kn ię c ie m  n ie  ma „ n ic  na 
c ie p ło ” . W ie lo k ro tn ie  ró w n ie ż  ow e 
o s ta tn ie  30 m in . d z ia ła lnośc i re s tau ­
ra c j i  i .b a ró w  jest z b y t ..w yd łu żo n e ” . 

, i  zn o w u  na leży  pochw a ’ ¡ć w  ty m  
{m ie js c u  Dar „ T u ls k i” . Ja k  sp ra w -

Dokqd
W Y S T A W Y

D Z IŚ  o tw a r ta  zosta ła  w  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rsk ich  w y s ta w a  prac  
szczec ińsk ich  p la s tycze k : B a rb a ry  
W a rze ń sk ie j-G a la  — m a la rs tw o  i  
A n n y  O s tro w s k ie j — g ra fik a . W y ­
s taw ę  zw iedzać można dziś do g. 
18, ju t r o  g. 10—18.

W Y S T A W Y  sta łe  w  gm achach 
M uzeum  N aro d o w e g o  p rz y  u l. 
S ta ro m ły ń s k ie j i  W a łach  C hro ­
brego czynne są dziś w  godz. 9— 
15 a ju t r o  w  godz. 10—16. W  ty m  
sam ym  czasie zw iedzać można 
ekspozyc ję  w  S ta ry m  Ratuszu 
p rz y  p l.  R zep ichy.

F IL M

D Z IŚ  w  sobotę k in o  „D e l f in ”  
w y ś w ie t li na d o d a tk o w y m  sean­
sie o godz. 22.15 in te re s u ją c y  d ra ­
m a t sp o łe czno -obycza jow y pt. 
„P o ra c h u n k i”  — f i lm  p rod . an­
g ie ls k ie j,  barw ny ', scenariusz Pa­
tr ic k a  H a lla  w  re ż y s e r ii Jacka 
G o lda . F ilm  a m e ry k a ń s k i, dozw o­
lo n y  d la  w id z ó w  od la t  18 p t. 
. .N a rk o m a n i”  g ra n y  je s t od dziś 
w  k in ie  „ B a ł t y k ” . M iło ś n ik o m  
s ta ry c h  f i lm ó w  p o le ca m y  „G ra n i-

r  ■ r  r  Opojsc?
cę”  w  k in ie  „P ro m ie ń ”  z ta k im i 
a k to ra m i ja k :  E lżb ie ta  Barszczew ­
ska, M ieczys ław a  Ć w ik liń s k a , Je­
rz y  P io h e ls k i i  M ie czys ła w  C y­
b u ls k i.  P oczą tek seansów o godz. 
18 1 20.

T E A T R  L A L E K  „P L E C IU G A "

Z A P R A S Z A  d z ie c i, ju t r o ,  w  n ie ­
dz ie lę  o  godz. 11, na s p e k ta k l p t. 
„ K o t  w  w a lizce ” .

D Y S K O T E K A

O D B Ę D Z IE  się ona w  D om u 
K u ltu r y  B u d o w la n y c h  p rz y  u lic y  
B o h a te ró w  W arszaw y w  n iedz ie ­
lę , o godz. 18. N a jnow sze  przebo­
je , m . in . a m e ryka ń sk ie , p rezen­
to w a ć  będzie B ogdan B og ie l.

K O N C E R T

D Z IŚ  o godz. 18 w  F ilh a rm o n ii 
odbędzie s ię  p o w tó rze n ie  ko n ce r­
tu  in a u g u ru ją c e g o  sezon 1975/76. 
W ys tą p ią : O rk ie s tra  PFS pod d y ­
re k c ją  S te fana  Ma-rczyka oraz so­
lis ta  P io tr  P a leczny, k tó r y  w y k o ­
na k o n c e rt fo r te p ia n o w y  d -m o lł 
W . A . M ozarta .


